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0 KONTROLĘ WYKONANIA PLANU 6-LETNIEGO
JEDNOCZEŚNIE z szóstą rocznicą Manife stu PKWN masy pracujące Polski Ludowej ob- 

chodziły wielkie wydarzenie uchwalenia prz ez Sejm Planu 6-letniego Rozwoju Gospodarcze­
go i Budowy Podstaw Socjalizmu. Zbieg tych dat ma swą wymowę. Manifest Lipcowy słusznie 
i prawidłowo przewidział bieg historii, oddał władzę szerokim masom ludowym z klasą robot­
niczą na czele, założył podstawy reformy rolnej i nacjonalizacji przemysłu, nakreślił drogi od­
budowy kraju. Wskazania Manifestu PKWN stały się wytyczną naszego rozwoju i podstawą 
naszych osiągnięć. Wskazania te zostały ^wykonane dzięki wyzwoleniu twórczych sił mas pra­
cujących, ich entuzjazmowi i ofiarności. W wykonaniu tych zadań pomógł nam Wielki Kraj 
Zwycięskiego Socjalizmu — Związek Radziecki. Dzięki wykonaniu wskazań Manifestu Lipco­
wego nastąpił potężny rozwój lsił wytwórczych, zniszczenia wojenne zostały odbudowane, pro­
dukcja przemysłowa przekroczyła znacznie poziom przedwojenny, podniosła {się stopa życiowa 
najszerszych mas ludności, nieustannie wzrasta poziom materialny i kulturalny społeczeństwa.

W tych warunkach wkroczyliśmy w okres realizacji Planu 6-letniego, a więc w nowy etap 
potężnego rozwoju sił wytwórczych, w etap walki z niedobitkami kapitalizmu i budownictwa 
fundamentów socjalizmu. Plan 6-letni jest konsekwencją Manifestu Lipcowego, „ustawa o Planie 
6-letnim staje się jakby nowym Manifestem Lipcowym.— manifestem, który otwiera nową kartę 
iv historii narodu” (H. Minc).

Tę nową kartę masy pracujące Polski Ludowej powinny zapisać złotymi zgłoskami swych 
nowych zwycięstw i nowych osiągnięć. Realizacja Planu 6-letniego — jak powiedział Prezy­
dent Bierut — to wielkie, wspaniałe i porywające zadanie. Wykonanie tego zadania wymaga 
mobilizacji i uaktywnienia całej klasy robotniczej, całego ludu pracującego miast i wsi.

Wykonanie Planu 6-letniego wymaga również zaprowadzenia ścisłej, codziennej, operatywnej 
rachunkowości i kontroli. „Ewidencja i kontrola — ofo główne, co potrzebne jest dla „uporząd­
kowania”, dla prawidłowego funkcjonowania pierwszej fazy społeczeństwa komunistycznego” 
— pisał Lenin w „Państwie i Rewolucji”. Należy przyznać, że dotychczas rachunkowość i kon­
trola nie zostały jednakże postawione w Polsce Ludowej na należytym poziomie. Rachunkowość 
przedsiębiorstw [szwankuje, znaczne zaległości podważają wartość księgowości, jako środka kom 
troli wykonania planu i jako ilościowego i jakościowego wyrazu procesów gospodarczych. Zna­
czna ilość przedsiębiorstw uspołecznionych nie posiada zatwierdzonych bilansów za ubiegłe 
lata. \

Rachunkowość, która stanowi funkcję kierownictwa gospodarczego i właściwy czynnik kon­
troli działalności gospodarczej, tmoże tylko wtedy wypełnić swe zadanie, jeśli jest prowadzona 
na bieżąco, operatywnie, dokładnie — jeśli odzwierciedla aktualny przebieg procesów gospodar­
czych, dając tym samym możliwość wpływania na nie i kształtowania ich zgodnie z zadaniami 
planu. Obecnie jednak, ogólnie biorąc, rachunkowość nasza nie spełnia tych warunków, nie sta­
nowi na ogół czynnika operatywnej kontroli i kierownictwa gospodarczego.

Przyczyn tego stanu rzeczy szukać należy przede wszystkim w mankamentach naszych jednoli­
tych planów kont, w [których widoczne są jeszcze tradycje i nawyki księgowości kapitalistycz­
nej, którą cechuje również niedostateczne powiązanie z systemem planowania. W warunkach go­
spodarki planowej, rachunkowość powinna odzwierciedlać i kontrolować wykonanie planów go­
spodarczych. Stąd konieczność ulepszenia i uproszczenia naszej księgowości, aby w obiektyw­
nych warunkach aktualnych mogła być operatywnym narzędziem bieżącej kontroli wykonania.

Masy pracujące naszego kraju weszły w okres realizacji potężnych zadań Planu 6-letniego. Bez 
właściwej, ścisłej, codziennej kontroli wykonania planów, realizacja tych zadań natrafia na po­
ważne trudności. Toteż zasadniczym zadaniem w chwili obecnej jest stworzenie niezbędnych 
warunków, celem zapewnienia właściwej kontroli wykonania, stanowiącej część składową pracy 
organizacyjnej, którą nakreśliło V Plenum KC PZPR.
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Jerzy ZBOROWSKI

Przemysł a podstamowe zadania 
Planu Sześcioletniego

PRZEDYSKUTOWANY i zatwierdzony 
przez V Plenum KC PZPR, uchwalony 

przez Sejm Ustawodawczy w dn. 21 lipca 1950 
r. Plan 6-letni Rozwoju Gospodarczego i Budo­
wy Podstaw Socjalizmu stał się wyrazem no­
wego okresu w historii naszego kraju, okresu 
potężnego rozwoju sił wytwórczych i decydu­
jącego etapu budownictwa socjalistycznego. 
Data uchwalenia ustawy o Planie 6-letnim — 
przeddzień Święta Odrodzenia — jest natural­
nym i dodatkowym symbolem głębokiej łączno­
ści pomiędzy Manifestem Lipcowym, który za­
początkował nową drogę rozwojową Polski Lu­
dowej, a Planem Sześcioletnim, realizującym 
hasła Manifestu w ich nieodpartej konsekwen­
cji dziejowego postępu. Sześć lat, które minęły 
od Manifestu PKWN do uchwały o planie bu­
downictwa podstaw socjalizmu, to nieprzerwa­
ny łańcuch zwycięskich walk Partii i Rządu lu­
dowego, całego ludu pracującego z bohaterską 
klasą robotniczą na czele o likwidację znisz­
czeń wojennych, o odrodzenie polityczne, spo­
łeczne i gospodarcze, o stworzenie nowego spo­
łeczeństwa, które w oparciu o genialną naukę 
Marksa — Engelsa — Lenina — Stalina rea­
lizuje odwieczne marzenie ludzkości — socja­
lizm.

Stanowiąc konsekwencję Manifestu PKWN, 
Plan 6-letni opiera się na osiągnięciach 3-let- 
niego Planu Odbudowy Gospodarczej i na 
olbrzymiej braterskiej pomocy, jaką okazuje 
nam stale i bezinteresownie na każdym etapie 
naszego rozwoju potężny Związek Radziecki 
i jego Wielki Wódz, największy przyjaciel na­
rodu polskiego — Józef Stalin. Słowa Manife­
stu natchnęły milionowe rzesze ludzi pracy na­
szego kraju entuzjazmem i wiarą w niespożyte 
siły społeczeństwa wyzwolonego z jarzma ka­
pitalizmu, wyzwoliły twórczą inicjatywę milio­
nowych mas pracujących i ich potencjalną 
energię. „Dziś budujemy — powiedział Prezy­
dent Bierut — jasny szczęśliwy gmach Polski 
Socjalistycznej, oparty na granitowych podsta­
wach ludowego patriotyzmu i proletariackiego 
internacjonalizmu, na niewzruszonych podsta­
wach solidarności i braterstwa z Wielkim 
Związkiem Radzieckim".

Zwycięskie przedterminowe wykonanie Pla­
nu 3-letniego Odbudowy Gospodarczej w la­
tach 1947 — 1949 pozwoliło na przezwycięże­
nie trudności powojennych, na utrwalenie zrę­
bów gospodarki planowej, na zakończenie w za­
sadzie odbudowy gospodarczej i na poważny 
rozwój sił wytwórczych kraju. W wyniku wy­
konania planu 3-letniego produkcja globalna 
przemysłu wielkiego i średniego, wynosząca w 
1946 r. 6,5 mlrd zł według cen przedwojennych
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i stanowiąca 75°/o poziomu przedwojennego, 
osiągnęła w 1949 r. 15,3 mlrd zł w tychże ce­
nach, co stanowi 177% poziomu przedwojenne­
go. Jeszcze wyraźniejszy jest ten wzrost w 
przeliczeniu produkcji przypadającej na 1 mie­
szkańca Polski: przyjmując produkcję tę w 
okresie przedwojennym za 100, w r. 1949 wy­
niosła ona 250.

Ten olbrzymi wzrost widoczny jest nie tyl­
ko w cyfrach globalnych, ale w każdej bez wy­
jątku gałęzi produkcji przemysłowej. Trzy pod­
stawowe cyfry produkcji świadczą najlepiej o 
rozmachu naszego rozwoju. Produkcja energii 
elektrycznej wyniosła w 1949 r. 8,4 mlrd kWh, 
a więc 208% produkcji przedwojennej, odpo­
wiednie cyfry wydobycia węgla wynoszą 74,1 
min ton i 194%, produkcja stali — 2,3 min ton 
i 160%. Zmieniła się struktura naszej produk­
cji przemysłowej na rzecz produkcji środków 
wytwarzania: w r. 1938 produkcja środków wy­
twarzania wynosiła 38% globalnej produkcji, 
w r. 1949 — 54%. Sam zaś udział produkcji 
przemysłowej w ogólnej wartości produkcji 
przemysłowej i rolniczej wzrósł z 51,8% w r. 
1937 do 66,5% w r. 1949, stanowiąc o prze­
kształcaniu Polski z kraju rolniczo-przemysło­
wego w kraj przemysłowo-rolniczy, a przez to 
o wielkim postępie w rozwoju gospodarczym.

Szczególnie wydatny jest rozwój produkcji 
przemysłowej w dziedzinie produkcji środków 
wytwarzania. I tak, produkcja obrabiarek do 
metali i drzewa wzrosła o 494% w stosunku do 
okresu przedwojennego, maszyn i narzędzi rol­
niczych o 174%, nawozów sztucznych o 111 — 
140%; równocześnie zaś zapoczątkowano pro­
dukcję takich działów, jak traktory i samocho­
dy ciężarowe oraz rozszerzono znacznie pro­
dukcję parowozów, wagonów kolejowych itd. 
itd. Nie oznacza to bynajmniej zahamowania 
rozwoju produkcji środków spożycia: produk­
cja tkanin bawełnianych wzrosła o 24% w sto­
sunku do produkcji przedwojennej, tkanin weł­
nianych o 34%, papieru o 30%, cukru o 52%.

Jakkolwiek rolnictwo, nie przechodząc tych 
przemian, jakie przeszedł przemysł, pozostało 
w tyle w ogólnym rozwoju naszej gospodarki 
narodowej, to jednak produkcja roślinna w 
przeliczeniu na 1 mieszkańca przewyższyła po­
ziom przedwojenny o 24%, a produkcja hodo­
wlana o 12%.

Równolegle do wzrostu produkcji rósł dochód 
narodowy Polski, przekraczając w r. 1949 o 
25% dochód narodowy przed wojną. Ten znacz­
ny wzrost dochodu narodowego pozwolił z jed­
nej strony na podniesienie stopy życiowej naj­
szerszych mas ludności, z drugiej zaś na wzrost 



akumulacji, wyrażający się olbrzymią sumą 
790 mlrd zł (w cenach z r. 1950) wydatkowa­
nych w ciągu 3-lecia na inwestycje. Świadec­
twem stałego podnoszenia się stopy życiowrej 
ludności jest zwiększenie konsumcji mąki, mię­
sa, jaj i cukru, tkanin wełnianych i bawełnia­
nych oraz innych artykułów na 1 mieszkańca 
w stosunku do konsumcji przedwojennej. Obok 
konsumcji bezpośredniej bardziej jeszcze wzro­
sła konsumcja pośrednia, w postaci tych olbrzy­
mich zdobyczy socjalnych, jakie państwo ludo­
we zaofiarowało masom pracującym: wczasy, 
zasiłki rodzinne, bezpłatne lecznictwo i szkol­
nictwo.

W okresie realizacji Planu 3-letniego zmienił 
się również charakter naszej gospodarki naro­
dowej. Przemysł socjalistyczny zwiększył swój 
udział z 79% do 89% ogólnej wartości przemy­
słu i rolnictwa, Państwowe Gospodarstwa Rol­
ne z 1,6% dć> 6,4%, handel hurtowy uspołecz­
niony z 80% do blisko 100%, a handel detalicz­
ny z 22% do 55% całości obrotów handlowych. 
Zmieniła się także struktura klasowa ludności. 
Znikła prawie zupełnie największa plaga ustro­
ju kapitalistycznego — bezrobocie, a ilość pra­
cowników najemnych, stanowiąca przed wojną 
18,2% ludności, wzrosła w r. 1949 do 35,9% 
ogółu ludności.

Olbrzymi rozwój polskiej gospodarki naro­
dowej w okresie realizacji planu 3-letniego, za­
sadnicze zmiany struktury społeczno-gospodar­
czej kraju, wyzwolenie potężnych sił wytwór­
czych, jako konsekwencja likwidacji kapitali­
zmu—wszystko to złożyło się na stworzenie na­
leżytych warunków do przejścia do nowego, 
wyższego etapu budownictwa socjalistycznego, 
do realizacji planu budowy podstaw socjalizmu 
w Polsce — Planu 6-letniego Rozwoju Gospo­
darczego.

Zadania planu 6-letniego są nie tylko więk­
sze ilościowo, ale i wyższe jakościowo od zadań 
Planu 3-letniego. Wynika to z osiągnięć w do­
tychczasowym rozwoju gospodarki narodowej 
Polski Ludowej i z doświadczeń realizacji po­
przedniego planu. Doświadczenia te wykazały, 
że rozwój sił wytwórczych jest znaczniejszy 
i szybszy, aniżeli sporządzane poprzednio pla­
ny, że istnieją olbrzymie, niewykorzystane do­
tąd rezerwy produkcyjne, zarówno w postaci 
mocy produkcyjnej i postępu technicznego, jak 
i w inicjatywie i energii mas pracujących, a w 
szczególności klasy robotniczej. Plan 6-letni za­
kłada „bolszewickie, a więc jednocześnie nie­
zmiernie szybkie i całkowicie realne tempo na­
szego marszu naprzód", przy czym wskaźnik 
ogólnego wzrostu produkcji wykaże w r. 1955 
przyrost o 112% w porównaniu z produkcją w 
1949 r. Tak szybkiego tempa rozwoju nie zna­
ła ani Polska obszarniczo-kapitalistyczna, ani 
zresztą żaden kraj kapitalistyczny.

Doświadczenie stalinowskich pięciolatek w 
~SRR uczy nas, że jednak tak wysokie tempa 
rozwoju są w ustroju pozbawionym sprzeczno­
ści zrodzonej przez kapitalizm — w ustroju so­
cjalistycznym lub dążącym do socjalizmu — 

możliwe i osiągalne. Zwycięskie 5-latki stali­
nowskie, które przekształciły zacofane półkolo- 
nialne państwo carów, obszarników i kapitali­
stów w najbardziej rozwinięty kraj przemysło­
wo-rolniczy, są dla nas wzorem; doświadczenia 
tych 5-ciolatek, ich niesłychanego w historii go­
spodarki światowej rozmachu i tempa rozwo­
ju, są dla nas nauką, na której opieramy się 
budując fundamenty socjalizmu w naszym 
kraju. Przykład twórczej inicjatywy, energii 
i ofiarności ludzi radzieckich zapładnia masy 
pracujące Polski Ludowej. Te właśnie czynni­
ki decydują o tempie naszego rozwoju gospo­
darczego, założonego w Planie 6-letnim.

Podstawowym zagadnieniem budownictwa 
socjalistycznego jest uprzemysłowienie kraju. 
Rozwój przemysłu, a konkretnie — rozwój ta­
kiego przemysłu, który potrzebny jest państwu 
budującemu socjalizm — wyznacza kierunek 
i zakres rozwoju całej gospodarki narodowej 
jak również charakter i zakres przemian poli­
tyczno-społecznych. Czynnikiem warunkującym 
uprzemysłowienie kraju są inwestycje, których 
rozmiar i charakter decydują o tempie rozwo­
ju gospodarczego.

Wychodząc z tych założeń plan 6-letni sta­
wia na czoło zagadnienie wzrostu produkcji 
przemysłowej i wzrostu inwestycji. Pierwsze 
zadanie Planu 6-letniego stanowi zapewnienie 
szybkiego rozwoju przemysłu socjalistycznego, 
a w pierwszym rzędzie przemysłu produkujące­
go środki wytwórczości, hutniczego, maszyno­
wego i chemicznego. Od rozwoju przemysłu 
produkującego środki wytwórczości zależy roz­
wój całokształtu gospodarki narodowej; rów­
nolegle do rozwoju produkcji środków wytwór­
czości, acz w mniejszym tempie, idzie rozwój 
produkcji środków spożycia, konieczny dla re­
alizacji tego prawa socjalizmu, jakim jest sta­
ły wzrost poziomu materialnego i kulturalnego 
mas pracujących.

Wyrazem olbrzymiego rozwoju produkcji 
przemysłowej jest decydująca pozycja planu 
6-letniego: cyfry produkcji w roku 1955. Pro­
dukcja całego przemysłu socjalistycznego wy­
niesie w 1955 r. — 43,8 mlrd zł w cenach nie­
zmiennych, a więc o 158% więcej, aniżeli w r. 
1949. W ramach tego ogólnego wzrostu, war­
tość produkcji przemysłu wielkiego i średnie­
go zwiększy się do 36,5 mlrd zł w cenach nie­
zmiennych, a więc o 136% w porównaniu z ro­
kiem 1949, natomiast wartość drobnego prze­
mysłu socjalistycznego zwiększy się do 7,3 mlrd 
zł, a więc o 384%. Wskazuje to na szczególną 
rolę, jaką ma do odegrania drobny przemysł 
uspołeczniony (miejscowy, spółdzielczość pra­
cy) w ogólnym rozwoju produkcji, szczególnie 
na odcinku zaspokojenia potrzeb lokalnych sze­
rokich mas ludności.

Produkcja energii elektrycznej wyniesie w r. 
1955 — 19,3 mlrd kWh .wobec 8,3 mlrd w r. 
1949, co oznacza wzrost o 133%, a blisko pię­
ciokrotny wzrost w stosunku do produkcji 
przedwojennej. Produkcja węgla podniesie się 
z 74,1 min ton w r. 1949 do 100 min ton w r.
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1955, a więc o blisko 3&°/o i wyniesie przeszło 
2,5 raza więcej niż przed wojną. Uzupełnieniem 
naszego bilansu paliwno-energetycznego będzie 
wydobycie 8,4 min ton węgla brunatnego, 394 
tys. ton ropy naftowej i 480 min m sześć, gazu 
ziemnego.

Decydująca o wzroście przemysłu środków 
wytwarzania produkcja hutnictwa osiągnie w 
r. 1955: surówki — 3,5 min ton, stali suro­
wej — 4,6 min ton, wyrobów walcowanych — 
3,2 min ton. Dzięki potężnym inwestycjom w 
hutnictwie, jak ukończenie pierwszego etapu 
budowy Nowej Huty pod Krakowem, zrekon­
struowanie zakładów hutniczych w Łabędach 
i w Częstochowie i innych — produkcja stali w 
r. 1955 będzie dwukrotnie wyższa, aniżeli w r. 
1949, a 3,2 raza większa niż w r. 1938. Hutnic­
two metali kolorowych dostarczy również w 
ostatnim roku planu 6-letniego 197,6 tys. ton 
cynku oraz 25 tys. ton miedzi elektrolitycznej.

Celem zapewnienia tak wielkiego wzrostu na­
szego hutnictwa, szczególnej wagi nabiera ko­
palnictwo rud, które w znacznej mierze pozwo­
li na uniezależnienie się od importu z zagrani­
cy przez stworzenie własnej bazy surowcowej 
hutnictwa. Plan 6-letni wnosi istotny przełom 
do zagadnień zaopatrzenia surowcowego hutnic­
twa. Przez zbudowanie 35 nowoczesnych zme­
chanizowanych kopalń, wydobycie rudy żelaz­
nej w r. 1955 wzrośnie 4-krotnie w porówna­
niu z r. 1949, dochodząc do 3 min ton; wydoby­
cie rudy miedzianej podniesie się do 3,2 min 
ton, zaś wydobycie rudy cynkowo-ołowianej — 
do 2,2 min ton. Znaczne wzmożenie kopalvictwa 
rud żelaznych i kolorowych pozwoli pokryć w 
poważnej już mierze rosnące zapotrzebowanie 
naszego przemysłu, a w zakresie cynku, dzięki 
podwojeniu się produkcji, obok pełnego pokry­
cia potrzeb krajowych nastąpi również wzmo­
żenie eksportu.

Przemysł budowy maszyn stanowi zasadni­
czą dźwignię rekonstrukcji gospodarstwa na­
rodowego i z tego względu zajmuje przodujące 
miejsce w całokształcie produkcji przemysło­
wej. Toteż dla wszystkich gałęzi przemysłu bu­
dowy maszyn Plan 6-letni zakłada najwyższe 
tempa rozwojowe. Wskaźnik wzrostu w okresie 
6-letnim dla właściwej budowy maszyn wynosi 
364, dla produkcji środków transportowych 
271, dla produkcji maszyn i aparatów elektro­
technicznych 328, a wartość produkcji maszyn 
i narzędzi rolniczych wzrośnie w tymże czasie 
4-krotnie.

Niezmiernie charakterystyczne jest znaczne 
zwiększenie ciężaru gatunkowego przemysłu 
budowy maszyn w ogólnej produkcji przemysłu 
wielkiego i średniego. W r. 1937 przemysł bu­
dowy maszyn stanowił 7% ogólnej produkcji 
wielkiego i średniego przemysłu, w r. 1947 wy­
niósł już ok. 10%, natomiast w r. 1955 udział 
ten zwiększy się do 14%. Ten właśnie wzrost 
przemysłu budowy maszyn stanie się dźwignią 
przebudowy całej gospodarki narodowej.

Produkcja przemysłu budowy maszyn w r. 
1955 w najważniejszych działach wyniesie:

Maszyny I urządzenia!

Obrabiarki do metali i drzewa 12.2 tys. szt. 
Turbiny parowe kondensacyjne 125 MW
Kotły wodnorurkowe stałe 
Maszyny i urządzenia dla 

nictwa
Maszyny i urządzenia dla 

nictwa
Maszyny włókiennicze 
Urządzenia dźwigowe 
Sprężarki amoniakalne

Maszyny

Traktory
Kombajny do zbóż 
Pługi traktorowe 
Siewniki traktorowe do zbóż 
Snopowiązałki 
Młócarnie motorowe

3.000 t. pary/godz.
hut-

161 min zł wg cen niezm.

290,5 min zł wg cen niezm.
80 min zł wg cen niezm.
24,5 tys. t.

600 t.

rolnicze:

11 tys. szt.
750 szt.

14,3 tys. szt.
5 tys. szt.
5,6 tys. szt.
6 tys. szt.

Maszyny budowlane:

Betoniarki
Ciężkie żurawie
Wielkie koparki
Windy budowlane

1.150 szt.
140 szt.

70 szt.
2.500 szt.

Środki transportowe:

Parowozy normalnotorowe 315 szt.
Wagony towarowe normalnotoro-

we w przeliczeniu na 2-osiowe
Wagony osobowe
Samochody ciężarowe
Samochody osobowe

18,5 tys. szt.
630 szt.
25 tys. szt.
12 tys. szt.

Artykuły elektrotechniczne:

Silniki elektryczne do 50 KW 170 tys. szt.
Silniki elektryczne powyżej 50 KW 5 tys. szt.
Transformatory dla gosporaki 

energetycznej 2,4 tys. MVA
Aparatura rozdzielcza i zabez­

pieczeniowa wysokiego i ni­
skiego napięcia 181 min zł wg cen niezm.

Kable silnoprądowe ziemne 22 tys. ton
Żarówki oświetleniowe normalne 33 min szt.
Łącznice telefoniczne 85 tys. szt.
Odbiorniki radiowe 300 tys. szt.

Plan przemysłu budowy maszyn zakłada 
znaczne rozszerzenie asortymentu maszyn przez 
uruchomienie produkcji maszyn dotąd w kra­
ju niewyrabianych, jak: turbiny parowe, kotły 
wysokoprężne, wysokosprawne obrabiarki, sil­
niki napędowe, transformatory najwyższych 
napięć mocy, maszyny papiernicze, kombajny, 
siewniki traktorowe, snopowiązałki, wysoko- 
wydajne młockarnie itd. itd. Nader wysoki 
wskaźnik wzrostu wykazuje produkcja okręto­
wa, która w okresie sześciolecia zwiększy sic 
dziewięciokrotnie i da krajowi statki morskie 
różnych typów w łącznym tonażu 575.000 TDW.

Szczególne miejsce zajmie w realizacji Pla­
nu 6-letniego przemysł chemiczny. Polska PO­
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siada nader dogodne warunki naturalne dla 
rozwoju przemysłu chemicznego w postaci 
znacznej ilości podstawowych surowców che­
micznych, a mianowicie: węgiel, kamień wa­
pienny, gips, sól kamienna itd. Dzięki tym wa­
runkom przemysł chemiczny wysuwa się na 
czołowe miejsce w naszej gospodarce narodo­
wej, zwiększając o 250% swą produkcję w r. 
1955 w porównaniu z r. 1949. Udział produk­
cji przemysłu chemicznego w całokształcie pro­
dukcji przemysłu wielkiego i średniego w Pol­
sce, który wynosił w r. 1937 — 8%, a w r. 1949 
jeszcze zaledwie 8,8%, wzrośnie w r. 1955 do 
13,1%, przy czym produkcja najważniejszych 
artykułów chemicznych wyniesie:

Kwas siarkowy w przeliczeniu
na 100 proc. 540 tys. ton

Soda kalcynowana 389 99

Soda kaustyczna
Nawozy azotowe w przeliczeniu

162 t»

na czysty składnik N
Nawozy fosforowe w przelicze­

230,8 tys. ton

niu na czysty składnik P2O3
Sól potasowa w przeliczeniu na

250 99

K2O 16 99

rodki owadobójcze 26,9 ,, 9 9

Barwniki 7,9 „ 9 J

Elektrody węglowe 31 » 9

Kauczuk syntetyczny 15 99

Penicylina 800 mlrd jedn.

Plan przemysłu chemicznego zakłada rów­
nież obok znacznego zwiększenia ilościowego 
produkcji podstawowych artykułów, jak kwas 
siarkowy, soda i związki azotowe, także i uru­
chomienie nieprodukowanych dotychczas w 
Polsce, lub też produkowanych w nieznacznych 
tylko ilościach, produktów chemicznych z za­
kresu wielkiej Syntezy chemicznej, mas pla­
stycznych, farb i lakierów, środków leczniczych 
itd. itd.

Wobec olbrzymich inwestycji budowlanych 
przewidzianych w sześciolatce, na jedno z czo­
łowych miejsc, zarówno pod względem wzrostu 
produkcji jak i uruchomienia nowych działów, 
wysuwa się przemysł materiałów budowlanych. 
Produkcja podstawowych materiałów budowla­
nych cementu i cegły wzrośnie: cementu z 2,3 
min ton w r. 1949 do 4,9 min ton w r. 1955, 
cegły zaś 3,5-krotnie w tymże czasie, docho­
dząc do 3.756 milionów sztuk.

Produkcja cementu w r. 1955 będzie w 3,5 
raza wyższa, aniżeli w roku 1937 wynosząc 183 
kg na jednego mieszkańca Polski, co oznacza 
przekroczenie przedwojennego poziomu pro­
dukcji cementu na głowę ludności w najbardziej 
rozwiniętych krajach kapitalistycznych: w 
Stanach Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii.

W zakresie produkcji materiałów budowla­
nych uruchomiona zostanie na szeroką skalę 
produkcja elementów prefabrykowanych, be­
tonów lekkich i betonów strunowych oraz róż­
nych materiałów instalacyjnych. Produkcja 
szkła okiennego wyniesie w roku 1955 — 15 

min m kw., szkłotary 147,1 tys. ton, porcela­
ny technicznej i elektrotechnicznej 15,2 tys. 
ton.

W okresie planu sześcioletniego nastąpi dal­
sze podniesienie stopy życiowej ludności, dla 
czego niezbędny jest znaczny wzrost produkcji 
artykułów konsumcyjnych. Przemysł lekki i 
przemysł rolniczo-spożywczy będą się rozwijać 
na bazie wzrostu przemysłu środków wytwór­
czości, zwiększonej produkcji rolnej oraz roz­
szerzenia bazy surowcowej. Produkcja najważ­
niejszych artykułów przemysłu lekkiego osiąg­
nie w roku 1955: tkaniny wełniane 607,7 min 
m, co w porównaniu z produkcją 397,6 min 
w roku 1949 stanowi wzrost o 53%.

Tkaniny bawełniane — 74,9 min m, wobec 
49 min m, w r. 1949, a więc wzrost również 
o 53%.

Tkaniny jedwabne — 103,9 miln m, wobec 
43,7 min m w r. 1949, co oznacza wzrost 
o 138%.

Obuwie skórzane — 22,2 miliona par, wobec 
8 min par w r. 1949, co stanowi wzrost o 178%.

W innych głównych artykułach przemysłu 
lekkiego nastąpi również bardzo znaczny 
wzrost, w rezultacie czego w r. 1955 wyprodu­
kowanych będzie:
Tkanin lnianych i pakulanych 74,7 min m
Wyrobów dzianych 14,5 tys. ton
Włókna ciętego 56,8 tys. ton
Sztucznego jedwabiu 16,6 tys. ton
Obuwia gumowego 16,4 min par
Papieru 530 tys. ton
Celulozy 414 tys. ton
Tektury 94,8 tys. ton
Mebli giętych 2,8 min sztuk
Mebli stolarskich i tapicerskich 3,1 miln sztuk
Kompletów mebli 137 tys. kompletów
Zapałek 320 tys. skrzyń

Bardzo znaczny wzrost wykaże w roku 1955 
produkcja artykułów spożywczych. Produkcja 
cukru wyniesie 1.100 tys. ton, wobec 745,3 tys. 
ton w roku 1949, a więc wzrost o 47%, mleka 
konsumcyjnego pasteryzowaneg o — 982 min 
litrów, to jest o 190% więcej, niż w r. 1949, 
mydła do prania 88,1 tys. ton wobec 41,8 tys. 
ton, a więc o 110% więcej, piwa 600 min 1 wo­
bec 239,5 min 1, a więc o 150% więcej, papie­
rosów 30 miliardów sztuk, wobec 21,3 mlrd, 
a więc o 40% więcej. Produkcja tłuszczów zwie­
rzęcych wyniesie w r. 1955 — 116 tys. ton, ole­
ju jadalnego 25 tys. ton, masła — 116 tys. ton, 
mięsa 952 tys. ton, wina 35,4 min 1, soli — 485 
tys. ton.

Każda z cyfr produkcji 1955 r. stanowi świa­
dectwo olbrzymiego rozwoju naszej produkcji 
przemysłowej, skierowanej na zaspokojenie po­
trzeb ludności, na podniesienie stopy życiowej 
na poziom znacznie wyższy od przedwojennego, 
na stworzenie ogólnego dobrobytu mas pracu­
jących, nieodłącznego elementu budownictwa 
fundamentów socjalizmu.
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Rozwój produkcji środków spożycia idzie w 
parze ze wzrostem siły nabywczej mas pracu­
jących, tworząc tym samym konieczną prze­
słankę stabilizacji naszej waluty.

* 

❖ *

Ustawa o Planie 6-letnim wytycza obok roz­
woju przemysłu również i rozwój innych ga­
łęzi gospodarki narodowej: rolnictwa, komuni­
kacji i łączności, handlu, inwestycji. Każda 
część planu to drogowskaz na drodze do socja­
lizmu. Rozwój rolnictwa zakłada zwiększenie 
zbiorów 4 zasadniczych zbóż w r. 1955 o 22% 
w porównaniu z r. 1949, przy wzroście śred­
nich plonów pszenicy o 38%, żyta o 18%, jęcz­
mienia o 39% i owsa o 22%, znaczne zwiększe­
nie produkcji ziemniaków i roślin technicznych, 
a także wzrost pogłowia oraz produkcji hodo­
wlanej w żywcu wołowym o 83%, cielęcinie 
o 65%, wieprzowinie o 63%, mleku o 102%, ja­
jach o 38% i wełnie o 169%.

Rozwój komunikacji przewiduje zwiększenie 
w okresie 6-letnim przewozów towarowych 
wszystkimi środkami transportu o 117%, zaś 
przewozów osobowych o 104%. Ogólna wartość 
masy towarowej w handlu detalicznym wzro­
śnie w r. 1955 prawie dwukrotnie w porówna­
niu z r. 1949, podwoi się również sieć handlu 
detalicznego, a detaliczny obrót towarowy w 
handlu państwowym i spółdzielczym zwiększy 
się o 238%.

Tysiące cyfr i wskaźników zawartych w 
Ustawie o Planie 6-letnim, to nie papierowe 
obliczenia, ale nasza nowa rzeczywistość, którą 
żyć będą milionowe masy ludzi pracy Polski Lu­
dowej, którą realizować będą w poczuciu swej 
roli i odpowiedzialności, świadome historycz­
nego znaczenia naszej epoki, w bratnim soju­
szu ze Związkiem Radzieckim i z krajami de­
mokracji ludowej.

$ *

Realizacja olbrzymich zadań Planu 6-letnie- 
go wymaga równie potężnego napięcia twórczej 
inicjatywy, energii i ofiarności najszerszych 
mas pracujących, wymaga przezwyciężenia wie­
lu trudności i przeszkód. Głęboka analiza wa­
runków wykonania planu, przeprowadzona 
przez Wicepremiera Minca na V Plenum KC 
PZPR, konkretyzuje zadania, które stoją przed 
aktywem gospodarczym i masami pracującymi, 
nadaje właściwy kierunek ich mobilizacji do 
aktywniejszego wcielania w życie założeń sześ­
ciolatki.

Jednym z podstawowych warunków reali­
zacji planu 6-letniego jest postęp techniczny, 
,,Zasadniczymi elementami postępu techniczne­
go w okresie planu 6-letniego będzie mechani­
zacja procesów produkcyjnych, elektryfikacja 
i automatyzacja urządzeń obsługi i kontroli, in­

tensyfikacja procesów produkcyjnych i obsłu­
gowych, przechodzenie na większe agregaty, za­
stępowanie procesów periodycznych ciągłymi, 
normalizacja procesów technologicznych, su­
rowców i wyrobów gotowych oraz mechaniza­
cja procesów". Idzie więc w pierwszym rzędzie 
o zastępowanie pracy ludzkiej, a przede wszyst­
kim robót pracochłonnych, maszynami, szcze­
gólnie w górnictwie i w hutnictwie, o pełną me­
chanizację transportu wewnętrznego oraz bu­
downictwa. Dążyć należy do zastąpienia pracy 
ludzkiej maszynami nie tylko tam, gdzie to jest 
rentowne lub przynosi bezpośrednie zyski ma­
terialne, lecz wszędzie, gdzie to jest możliwe. 
Zastępowanie pracy ludzkiej maszynami jest to 
zasada socjalizmu, wyraz prawdziwej troski 
o człowieka, opanowania przezeń przyrody, jego 
postępu na drodze ku komunizmowi.

Jednakże w rozwoju mechanizacji oraz in­
nych elementów postępu technicznego istnieją 
obecnie pewne przeszkody, szczególnie w posta­
ci niedostatecznej pracy instytutów i zakładów 
naukowych, biur konstrukcyjnych i laborato­
riów. Zagadnienia postępu technicznego zarów­
no w dziedzinie konstrukcji i organizacji, jak 
i technologii produkcji wymagają poważnych 
opracowań naukowych, wymagają zbliżenia 
placówek naukowo-badawczych do zakładów 
produkcyjnych, wzajemnego ich powiązania 
i przenikania. Mimo to, dotychczas placówki 
naukowo-badawcze pozostają na uboczu od za­
gadnień, nurtujących naszą produkcję, a róż­
ne komórki zajmujące się racjonalizatorstwem 
i nowatorstwem nazbyt często ograniczają się 
do roli formalistycznego rejestratora, nie za- 
pładniając szerszych rzesz specjalistów twór­
czą inicjatywą i entuzjazmem. Plan 6-letni sta­
wia zagadnienie postępu technicznego na właś­
ciwej płaszczyźnie — przed polskimi naukow­
cami i technikami staje w całej rozciągłości za­
danie walki o postęp techniczny, o wzmożenie 
działalności instytutów naukowo-badawczych 
i o głębokie powiązanie ich z zasadniczymi za­
gadnieniami produkcji, o większe wykorzysta­
nie twórczej inicjatywy robotników i inżynie­
rów, o śmielsze i szersze czerpanie doświadczeń 
przodującej techniki radzieckiej.

Postęp techniczny, znaczna ilość nowych, 
przeszkolonych kadr oraz postęp organizacyj­
ny — stwarzają silną podstawę do poważnego 
wzrostu wydajności pracy. Plan 6-letni zakła­
da wzrost wydajności pracy w wielkim i śred­
nim przemyśle o 66%, w budownictwie o 86%, 
w państwowych gospodarstwach rolnych o 
90%. Wzrost ten zmniejszy istniejącą obecnie, 
znaczną rozpiętość w wydajności pracy pomię­
dzy Polską, a niektórymi bardziej uprzemysło­
wionymi krajami. Rozpiętość ta świadczy, że 
istnieją u nas olbrzymie, a niewykorzystane 
możliwości podniesienia wydajności pracy, za­
równo przez dyscyplinę i pełne wykorzystanie 
dnia pracy jak i przez ruchy współzawodnictwa 
i racjonalizatorstwa, pełniejszego wykorzysta­
nia maszyn i urządzeń, mechanizacji i intensy­
fikacji procesów produkcyjnych.
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Walka o podniesienie wydajności pracy win­
na stanąć bardziej niż dotychczas w centrum 
uwagi Związków Zawodowych, administracji 
zakładowych oraz szerokich mas robotniczych 
i pracowniczych. Poważnym czynnikiem wydaj­
ności pracy będzie szersze niż dotąd zakordo- 
wanie prac, dbałość o właściwe uzasadnienie 
naukowo i technicznie normy, szkolenie w za­
kładzie pracy, szeroka wymiana przodujących 
doświadczeń, propaganda drukiem, optyczna 
i słowna osiągnięć produkcyjnych. Rewizja 
norm, zastępowanie starych przeżytych norm 
przez normy średnioprogresywne, odpowiada­
jące postępowi technicznemu i rozwojowi wie­
dzy fachowej oraz zdolnościom klasy robotni­
czej, wyzwolonej z pęt eksploatacji kapitalisty­
cznej, jest koniecznym warunkiem wzrostu wy­
dajności pracy, a przez to i realizacji planu 
6-letniego.

Następnym z kolei warunkiem realizacji Pla­
nu 6-letniego jest obniżenie kosztów własnych 
produkcji. Zasadniczymi elementami obniżki 
kosztów produkcji są oszczędności materiało­
we, redukcja wydatków administracyjnych, 
usprawnienia organizacyjne oraz przewaga 
tempa wzrostu wydajności pracy nad tempem 
wzrostu płac.

Celem uzyskania oszczędności materiałowych 
konieczna jest rewizja w stronę obniżenia 
obecnych norm zużycia surowców, materiałów, 
artykułów pomocniczych, paliwa i energii, 
szczególnie jeśli idzie o żelazo i metale koloro­
we, drzewo i cement. Praktykowane obecnie 
normy zużycia nie są na ogół oparte o przodu­
jące doświadczenia i osiągnięcia, ani też o ba­
dania naukowo-techniczne. Dzięki inicjatywie 
klasy robotniczej niektóre normy zużycia su­
rowców i materiałów uległy znacznemu zniże­
niu, jednakże brak dotąd szerszej i należycie 
przygotowanej akcji rewizji norm zużycia, za­
prowadzenia racjonalnych norm i kontroli zu­
życia, stosowanie materiałów zastępczych oraz 
likwidacji wszelkich przejawów marnotraw­
stwa.

Plan 6-letni zakłada również przewagę tem­
pa wzrostu wydajności nad tempem wzrostu 
plac. W okresie realizacji Planu 3-letniego, 
tempo wzrostu płac było większe od tempa 
wzrostu wydajności, o czym świadczy fakt, że 
płace w okresie 1946 — 1949 podwoiły się, pod­
czas gdy wydajność pracy w Ministerstwach 
Przemysłowych byłego MP wzrosła tylko o 
59%. Taki stan rzeczy, uzasadniony wyjątko­
wo niskim poziomem płac w r. 1946 oraz ko­
niecznością osiągnięcia bardzo szybkiego wzro­
stu płac realnych, nie może trwać w okresie 
realizacji planu 6-letniego, bowiem przeczy pra­
wom akumulacji socjalistycznej. W okresie 
obecnym przy wzroście wydajności pracy, np. 
w przemyśle wielkim i średnim o 66%, prze­
ciętna podwyżka płac realnych wyniesie ok. 
40%. Szybszy wzrost wydajności pracy, niż 
płac, pozwoli na zwiększoną akumulację, która 
skierowana będzie na potrzeby inwestycyjne.

W wyniku wykorzystania wszystkich ele­
mentów oszczędnościowych, obniżenie kosztów 
własnych w przemyśle socjalistycznym wynie­
sie 17%, w budownictwie — 26%, w komuni­
kacji kolejowej — 17%, w handlu 15%. Ogó­
łem, obniżka kosztów własnych przyniesie Pań­
stwu około 3 biliony zł, a więc blisko 50% ca­
łości sum przeznaczonych w planie 6-letnim na 
inwestycje. Stąd wynika konieczność konkret­
nej, bezustannej, ofiarnej walki o obniżenie 
kosztów własnych produkcji, walki na każdym 
odcinku gospodarki narodowej i administracji 
publicznej, walki, od której zależy wykonanie 
inwestycji stanowiących podstawowe zagadnie­
nia. realizacji sześciolatki budownictwa funda­
mentów socjalizmu.

♦ 

★ *

Uchwalenie Planu 6-letniego nie oznacza by­
najmniej zakończenia, ale właściwie początek 
nowego etapu prac nad planem.

Ustalone cyfry planu przejdą do zakładów 
pracy, gdzie w toku walki o wykonanie zadań 
budownictwa fundamentów socjalizmu będą ko­
rygowane i uzupełniane. Istnieją w planie jesz­
cze luki i niewłaściwości, wynikające szczegól­
nie z braków w planowaniu wewnątrzzakłado­
wym, w planowaniu terenowym, w ujawnia­
niu rezerw produkcyjnych. Stąd więc zasadni­
cze zadanie zarówno dla aktywu gospodarcze­
go, ekonomistów i techników, robotników i in­
żynierów, jak i dla aparatu planowania, polega 
na gruntownej, stałej kontroli i analizie wyko­
nania, na badaniu poszczególnych elementów, 
aby wykryć luki i niedociągnięcia w cyfrach 
planowych, uściślać je i poprawiać w miarę 
narastania odpowiednich warunków.

Plan 6-Ietni stanowi przełom w dotychczaso­
wych metodach planowania. Vice-premier Minc 
wyjawił mankamenty naszego planowania: 
„ostrożność pianowania“, która w istocie była 
świadomym zaniżaniem planowania, celem uzy­
skania premii, pochwał i nagród, teoryjkę „ga­
snącej krzywej", sprowadzającą się do twier­
dzenia, że w okresie rozwoju gospodarczego 
przyrost produkcji ogranicza się tylko do no­
wych zakładów, przekreślając tym samym moż­
liwości przyrostu produkcji w zakładach sta­
rych, niedostateczną znajomość naszej gospo­
darki narodowej, a więc i niemożliwość właści­
wego wykorzystania rezerw, świadomość kla­
sowa mas robotniczych, ich entuzjazm i ofiar­
ność wniosły daleko idące poprawki do plano­
wania. Przyswojenie bolszewickich metod pla­
nowania, głębsze opanowanie gospodarki naro­
dowej, pozwoliły na przełamanie oportunistycz- 
nych tendencji w zakresie planowania, na prze­
zwyciężenie błędnych koncepcji i teorii, ciążą­
cych na naszym planowaniu. Pozwoliło to na 
śmiałe podwyższenie tempa rozwoju naszego 
życia gospodarczego, na szybkie, a zarazem cał­
kowicie realne tempo naszego marszu ku socja­
lizmowi.
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Pogłębienie socjalistycznego charakteru pla­
nowania wymaga szybkich zmian w organizacji 
i metodach planowania wewnątrzzakładowego, 
zwiększenia operatywności planowania, szer­
szego przyswajania doświadczeń radzieckich w 
zakresie planowania. Zasadniczym warunkiem 
jest stosowanie metod naukowych w planowa­
niu, analiza ekonomiczna wyników i umiejętne 
użycie silnej dźwigni ekonomicznej w postaci 
rozrachunku gospodarczego.

Rozwój planowania wewnątrzzakładowego 
wymaga bezpośredniego planowania procesu 
wytwórczego dla każdego oddziału, zespołu, 
maszyny i miejsca roboczego, planowania opar­
tego o gruntowną znajomość procesów produk­
cyjnych i technologicznych oraz mobilizacji re­
zerw wewnętrznych, wykorzystując toczącą się 
już walkę o przyśpieszenie obiegu środków 
obrotowych oraz o lepsze wykorzystanie środ­
ków trwałych.

Plan 6-letni to program nie tylko gospodar­
czy, lecz równocześnie ideologiczny, polityczny, 
społeczno-ustrojowy. Plan 6-letni — to plan, 
który stworzy mocne, niewzruszone podstawy 
nowego ustroju społecznego w Polsce — pod­

stawy socjalizmu. Powiedział Prezydent Bie­
rut: „Jednakże warunkiem naszego zwycięstwa 
jest, aby każdy człowiek pracy w Polsce stał się 
świadomym twórcą Planu 6-letniego“.

Zmobilizowanie najszerszych mas ludzi pra­
cy, całego społeczeństwa do walki o realizację 
planu 6-letniego, pogłębienie świadomości kla­
sowej i zrozumienia wielkich zadań budownic­
twa podstaw socjalizmu, stanowi czołowe zada­
nie. Od wykonania tego zadania zależy przysz­
łość naszego kraju, zależy wzmocnienie obozu 
pokoju i postępu, zależy dobrobyt mas pracu­
jących. Masy pracujące Polski Ludowej z kla­
są robotniczą na czele przystąpiły z entuzjaz­
mem do wykonywania zadań Planu 6-letniego, 
ufni w zwycięską jego realizację. Znalazło to 
wyraz w słowach Prezydenta Bieruta na V Ple­
num KC PZPR: „Budując socjalizm w Polsce, 
stajemy we wspólnym szeregu z wielkim legio­
nem budowniczych socjalizmu i bojowników 
o socjalizm, który rośnie dziś we wszystkich 
krajach świata. Naszym wodzem i przewodni­
kiem jest Stalin, a więc idea nasza, szeregi na­
sze są niezwyciężone. Dochowując wierności 
ideom Marksa — Engelsa — Lenina — Stali­
na nie będziemy szczędzili sił dla wykonania 
planu 6-letniego, naszego wkładu do sprawy 
obozu pokoju i pełnego zwycięstwa Socjalizmu".

Musimy najwyżej w ciągu dziesięciu lat przebiec tę odległość, o jaką 

pozostaliśmy w tyle za przodującymi krajami kapitalistycznymi. Mamy 

po temu wszelkie „obiektywne” możliwości. Brak jedynie umiejętności 

należytego wykorzystania tych możliwości. A to zależy od na\s. Tylko 

od nas! Czas już, abyśmy się nauczyli wykorzystywać te możliwości. Czas 

skończyć ze zgniłym stanowiskiem niewtrącania się do wytwórczości. 

Czas stanąć na innym, nowym odpowiadającym obecnemu okresowi 

stanowisku: wtrącać się do wszystkiego. Jeśli jesteś dyrektorem fabryki, 

wtrącaj się do wszystkich sptiaw, wnikaj we wszystko, niczego nie pomijaj, 

ucz się i jeszcze raz ucz się.

J. STALIN
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Dr Kazimierz ŚEĆOMŚKI

Plan Sześcioletni planem wielkich inwestycji

WIELKOŚĆ i n w e s t y c y j: Czołowymi 
problemami planu sześcioletniego stały się na­

stępujące zagadnienia :
a) rekordowy wzrost produkcji, zwłaszcza prze­

mysłowej, b) ogromne zwiększenie inwestycji i bu­
downictwa, oraz c) zasadnicze przeobrażenia struk­
tury społecznej, obejmujące również zagadnienia, 
szkolenia kadr oraz rewolucji kulturalnej.

Wzrost inwestycji w planie sześcioletnim jest od­
biciem zewnętrznym obecnego okresu wielkiego bu­
downictwa socjalistycznego. Aby zrealizować pod­
stawowe wytyczne . planu sześcioletniego w zakre­
sie budowy podstaw socjalizmu, a w szczególności— 
aby osiągnąć wyznaczone w planie zadania produk­
cyjne oraz kulturalno - oświatowe, należy dokonać 
olbrzymich nakładów inwestycyjnych, stanowiących 
bazę materialną dla zamierzonych procesów pro­
dukcyjnych i usługowych. Stąd też na tle wielkości 
tych podstawowych zadań określa się sześcioletni 
plan inwestycyjny jako plan gigantyczny, jako plan 
wielkiego, nowoczesnego budownictwa.

Istnieją trzy podstawowe cechy charakterystycz  ̂
ne, obrazujące wielkość sześcioletniego planu inwe­
stycyjnego, a mianowicie:

a) silna zwyżka absolutnych kwot nakładów in­
westycyjnych,

b) podjęcie na wielką skalę budowy nowych, 
skomplikowanych i często o znacznych roz­
miarach obiektów inwestycyjnych,

c) poważne rozszerzenie zasięgu planu inwesty­
cyjnego.

Bliższe omówienie tych trzech cech charaktery­
stycznych planu inwestycyjnego pozwoli jednocze­
śnie na uwypuklenie podstawowych różnic, zacho­
dzących pomiędzy inwestycjami w okresie planu 
trzyletniego a inwestycjami planu sześcioletniego.

Wielkość nakładów inwestycyjnych pozostaje 
oczywiście w ścisłym związku z zadaniami produkt 
cyjnymi i z zadaniami na odcinku wzrostu usług. 
Z natury rzeczy ciężar zagadnień inwestycyjnych 
spoczywa przede wszystkim na odcinku problemów 
produkcyjnych, w szczególności problemów prze­
mysłowych. Plan sześcioletni realizuje konsekwen­
tnie zasadę, w myśl której plan inwesty- 
c y j ny jest przede wszystkim 
przedłużeniem planów produk- 
c y j n y c h. W obliczu rozmiarów nowej produk­
cji, która musi być w okresie planu sześcioletnie­
go uzyskana, należało w pierwszym rzędzie maksy­
malnie zabezpieczyć i powiększyć planowane efek­
ty produkcyjne.

Jest rzeczą oczywistą, że na wzrost produkcji 
w planie sześcioletnim wpłynęło cały szereg donio­
słych czynników, wśród których decydujący wpływ 
wywierała znacznie podwyższona wydajność pracy 
oraz dużo lepsze wykorzystanie istniejących urzą­
dzeń produkcyjnych. Obok jednak produkcji, pły­

nącej ze starego aparatu wytwórczego, został wpro­
wadzony silny strumień produkcji, pochodzącej 
z nowych fabryk, z nowych ośrodków produkcji, 
oddawanych do eksploatacji w okresie planu sze­
ścioletniego. Dlatego też celowe jest przypomnieć, 
że w ZSRR już pod koniec drugiego planu pięcio­
letniego, tj. w roku 1937, 80% produkcji przemy^ 
słowej pochodziło z nowowybudowanych w okresie 
pierwszej i drugiej pięciolatki zakładów produkcji.

Cyfra powyższa dostatecznie uwypukla znaczenie 
nowych inwestycyj w latach planu sześcioletniego. 
Z tego też punktu widzenia staje się bardziej zro­
zumiałe, że planowany wzrost produkcji przemysło­
wej w roku 1955 według wskaźnika 258 musiał 
z natury rzeczy wywrzeć ogromny wpływ na rozsze­
rzenie planu inwestycyjnego, obrazowane wskaźni­
kiem wzrostu w roku 1955 ogółem 306, a dla inwe­
stycyj planowych — 356. Więcej niż 2y2-krotny 
rozwój przemysłu socjalistycznego winien być ze­
stawiony z więcej niż 3-krotnym wzrostem nakła­
dów inwestycyjnych.

W cyfrach absolutnych plan sześcioletni przewi­
duje nakłady inwestycyjne w kwocie 6,6 biliona zł, 
w tym nakłady planowe — w wysokości 6,1 biliona 
zł. Kwota 0,5 biliona zł. przypada na szacunek inwe­
stycyj pozaplanowych, obejmujących głównie wzrost 
inwentarzy w indywidualnych gospodarstwach 
chłopskich oraz budownictwo wiejskie.

Jak widać z powyższego, w okresie planu sześcio­
letniego ma być zainwestowana olbrzymia kwota 
ponad 6 bilionów zł w porównaniu z sumą 790 mi­
lionów zł stanowiących nakłady, zrealizowane 
w okresie planu trzyletniego. Nawet z uwzględnię^ 
niem faktu, że nakłady planu trzyletniego należy 
dla celów porównawczych uzupełnić o środki inwe­
stycyjne, wydatkowane poza planem, a obecnie 
w całości poddane dyscyplinie planowania inwesty­
cyjnego, staje się widoczne nieznane u nas dotych­
czas zwiększenie tempa nakładów inwestycyjnych.

* *

Charakter nakładów inwesty­
cyjnych: Byłoby błędne ograniczenie się do 
analizy tylko ilościowej, tj. badania wzrostu pla­
nu inwestycyjnego w cyfrach absolutnych. Istotnie, 
zwiększenie się więcej niż trzy i półkrotne tempa 
inwestycyjnego w okresie planu sześcioletniego po­
zwala wstępnie ocenić wielkość oczekujących nas 
zadań.

Jednakże równie doniosłym czynnikiem, kształtu­
jącym nowe oblicze planu inwestycyjnego, staje się 
zmieniony charakter nakładów inwestycyjnych. Jest 
już obecnie powszechnie znane stwierdzenie o przeje 
ściu w dziedzinie inwestycji od okresu adaptacji do 
okresu budownictwa nowego. Niedostatecznie jed­
nak uprzytamniamy sobie fakt, że nowe budownic­
two inwestycyjne staje się coraz bardziej trudne, 
również na tle podejmowania realizacji często 
wielkich obiektów produkcyjnych. Za-
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kończenie przytłaczającej większości procesów odbu­
dowy w dziedzinach produkcyjnych gospodarki na- 
rodowej postawiło nas obecnie wobec dwóch podsta­
wowych zagadnień:

a) budowy nowych ośrodków produkcji, oraz
b) zasadniczej rekonstrukcji technicznej więk? 

szóści istniejących zakładów produkcji.
Powyższe spowodowało na niemal wszystkich od­

cinkach działalności inwestycyjnej znaczny wzrost 
trudności w dziedzinie planowania i realizacji. Od 
planowania prostej odbudowy obiektów mniej lub 
więcej zniszczonych, oraz tym samym łatwiejszych 
robót budowlanych, przeszliśmy do planowania, spo­
rządzania dokumentacji technicznej oraz budowy 
nowych i często skomplikowanych ośrodków pro­
dukcji. Podobnie również opracowywanie wielolet­
nich planów rekonstrukcji czynnego aparatu wy­
twórczego wymaga z reguły znacznie głębszych stu­
diów, wydłużenia okresu czasu, niezbędnego na kon­
cepcyjne przygotowanie inwestycji, a następnie na 
jej zrealizowanie. Plan sześcioletni ustalił koniecz? 
ność rozpoczęcia we wszystkich działach gospodarki 
narodowej budowy 1.425 wielkich obiektów. Równo­
cześnie postawione zostało zadanie ukończenia do 
roku 1955 z powyższej liczby 1.287 obiektów. Wśród 
tych obiektów, mających być w pełni oddanych do 
użytku, znajduje się ponad 250 wielkich zakładów 
przemysłowych oraz ponad 90 wielkich osiedli 
mieszkaniowych. Należy również podkreślić, że w 
dziale przemysłu około 100 dużych obiektów prze­
mysłowych będzie całkowicie zrekonstruowanych 
pod względem technicznym.

Powyższe cyfry dostatecznie jasno odmalowują 
wielkość zadań inwestycyjnych, jak też wskazują 
na konieczność uprzemysłowienia aparatu budowla­
nego. Bez ogromnej rozbudowy biur projektowych 
oraz przedsiębiorstw budowlano - montażowych, bez 
dokonania procesu wielkiego uprzemysłowienia bu­
downictwa, zdolnego podjąć się tak znacznie roz­
szerzonych oraz bez porównania bardziej trudnych 
robót inwestycyjnych, nie może być należycie zabez­
pieczona realność ustalonego programu wielkich in? 
westycyj.

Dodać również należy, że aparat wykonawczy mu­
si podjąć się realizacji nie tylko znacznie zwiększo­
nego i trudniejszego programu robót, lecz rów­
nież musi być nastawiony na przeprowadzenie wiel­
kich usprawnień i znacznego wzmożenia tempa bu­
downictwa. Trzeba będzie w okresie planu sześcio­
letniego budować więcej, budować obiekty trudne 
oraz budować znacznie szybciej. Sensem działalno­
ści inwestycyjnej jest bowiem możliwie jak najszyb? 
sze włączenie całkowicie ukończonych obiektów do 
procesów produkcyjnych lub usługowych. Z tych 
względów plan sześcioletni precyzuje, aby z kwoty 
5,9 biliona zł, stanowiącej inwestycje ze środków 
limitowanych, zostało całkowicie włączone do pro­
cesów produkcji 4,9 biliona zł nakładów, związa­
nych z obiektami, oddawanymi do użytku w planie 
sześcioletnim. Kwota 4,9 biliona zł stanowi zatem 
nowy przyrost majątku trwałego oraz wyraz reali­
zowanej zasady socjalistycznej reprodukcji rozsze­
rzonej w dziedzinie inwestycji.

Jak z powyższego widać, w okresie planu sześcio­
letniego musi być specjalnie rozwinięta czujność 

w zakresie dużego skoncentrowania robót inwesty­
cyjnych, ścisłego kontrolowania terminów rozpo­
czynania i kończenia robót inwestycyjnych tak, aby 
istotnie uzyskać terminowe wzrosty produkcji i 
usług oraz podwyższenie wartości majątku trwałe­
go w całej gospodarce narodowej. Z globalnej kwo­
ty nakładów inwestycyjnych ze środków limitowa­
nych (5,9 biliona zł) pełny efekt produkcyjny ma­
my osiągnąć w zakresie 80,1% dokonanych inwe- 
stycyj.

Dla ilustracji powyższego można przytoczyć, że 
w radzieckich planach 5-letnich przyrost majątku 
trwałego na odcinku inwestycyj scentralizowanych 
wzrasta od 73½% w pierwszym planie pięcioletnim 
do 93½% w czwartym planie pięcioletnim. Aby te­
go rodzaju szczytowe rezultaty działalności inwe­
stycyjnej osiągnąć, należy spełnić dwa warunki:

1) planowo rozłożyć nakłady inwestycyjne przy 
bezwzględnym przestrzeganiu zasady koncen­
tracji wysiłku oraz

2) ogromnie usprawnić dział wykonawstwa in­
westycyjnego.

Już poprzednio podkreślono, że całość nakładów 
inwestycyjnych została powiązana przede wszyst­
kim z działem produkcji. Stąd też w okresie całego 
planu sześcioletniego nakłady inwestycyjne dla ce­
lów produkcyjnych utrzymują się stale na pozio­
mie około 76% sum inwestycyjnych danego roku, 
średnia dla całego okresu planu sześcioletniego jest 
następująca:

a) nakłady dla celów produkcyjnych 76,6% 
b) nakłady dla celów nieprodukcyjnych 23,4% 
Jeśli weźmiemy pod uwagę, że równocześnie do­

konuje się olbrzymiego wysiłku na odcinku stwo­
rzenia bazy materialnej dla usług w dziedzinie kul­
tury i oświaty, to wówczas należy specjalnie pod? 
kreślić zakres koncentracji inwestycji, dokonany na 
rzecz produkcji.

W oparciu o plany inwestycyjne powstaną nowe 
gałęzie produkcji, zostaną zbudowane nowe wiel­
kie fabryki. W wielu działach przemysłu nowe in­
westycje całkowicie zmienią dotychczasowy stan po­
siadania, tworząc w przeważającej większości cał­
kowicie nowy lub zmodernizowany aparat wytwór­
czy. Na plan pierwszy wśród wielkich obiektów 
przemysłowych wysuwa się czołowa inwestycja pla­
nu sześcioletniego — Nowa Huta Nr. 1 pod Krako­
wem. W okresie planu sześcioletniego zostanie rów? 
nież uruchomiona na terenie województwa warszaw­
skiego Huta Stali Szlachetnych. W końcowym okre­
sie planu zostanie również rozpoczęta wielka Hu­
ta Nr. 2.

Na szczególne podkreślenie zasługują również 
wielkie inwestycje w dziale chemii ciężkiej. Prze­
mysł chemiczny ma stać się drugim po węglu prze­
mysłem narodowym polskim. W tym celu zostanie 
wybudowany szereg nowych fabryk, w tym kilka 
takich, jak Zakłady Chemiczne w Dworach pod 
Oświęcimiem oraz Fabryka Związków Azotowych 
i Aparatów Chemicznych w Kędzierzynie.

W przemyśle węglowym będzie zrealizowany wiel­
ki plan modernizacji górnictwa, przy czym wybu­
duje się również 11 nowych kopalń. W każdym 
dziale przemysłu można przykładowo podać szereg 
wielkich obiektów, jak elektrownie, fabryki samo?
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chodów, traktorów, łożysk kulkowych itd., których 
realizacja została już rozpoczęta lub będzie podję­
ta i ukończona w okresie planu sześcioletniego. Nie 
ulega wątpliwości, że ośrodkiem planu inwestycyj­
nego w okresie sześciolecia są inwestycje przemy­
słowe, mające dokonać zasadniczego przeobrażenia 
struktury i wielkości przemysłu polskiego. Jak to 
stwierdził Ob. Prezydent RP, Bolesław Bierut, „Pol­
ska w wyniku realizacji planu sześcioletniego sta­
nie się jednym z najbardziej uprzemysłowionych 
krajów Europy". Na odcinku produkcji winniśmy 
osiągnąć poziom przedwojenny Francji.

Równolegle z wielkim planem uprzemysłowienia 
kraju zostały wysunięte na odcinku inwestycyjnym 
ogromne zadania, związane z zabezpieczeniem bazy 
materialnej dla szkolmctwa wyższego i zawodowe­
go, co jest bezpośrednio związane z zagadnieniem 
kadr, których rozwój jest podstawowym warunkiem 
wykonania planów produkcji.

Na szczególne podkreślenie zasługują również 
zdecydowane w planie sześcioletnim wielkie inwe­
stycje komunikacyjne, a w szczególności — budo^ 
wa ponad 700 kilometrów nowych linii kolejowych, 
elektryfikacja linii Katowice — Warszawa, elektry­
fikacja węzła warszawskiego, gdańskiego oraz czę­
ściowo — górnośląskiego. W zakresie dróg wodnycn 
budowa wielkich zbiorników w Czorsztynie i w Go­
czałkowicach, a przede wszystkim budowa wielkiej 
drogi wodnej Wschód - Zachód wysuwa się na czo­
ło zagadnień inwestycyjnych.

Wykonanie planów produkcyjnych w przemyśle 
uzależnione jest również od należytego rozwinięcia 
budownictwa mieszkaniowego. Plan sześcioletni ror- 
mułuje obowiązek oddania do użytku 723.000 izb. 
W cyfrze tej mieści się również budowa osiedla No­
wej Huty oraz osiedla Nowe Tychy.

Do sztandarowych inwestycji planu sześcioletnie­
go należy zaliczyć również budowę wodociągów gru­
powych na terenie Śląska (rurociąg pierścieniowy, 
zbiornik w Goczałkowicach oraz nowe ujęcia wod 
powierzchniowych), które rozwiąźą doniosły problem 
wody dla potrzeb przemysłu i ludności Śląska. W ra­
mach planu sześcioletniego zostanie również dokona­
ny wielki wysiłek w zakresie robót kanalizacyjnych 
i wodociągowych na terenie m. Łodzi, co pozwoli na 
usunięcie jaskrawych i wieloletnich zaniedbań rzą­
dów sanacyjnych w latach przedwojennych.

Na zakończenie tego krótkiego przeglądu wielkich 
obiektów planu sześcioletniego, należy podkreślić, że 
dozna dalszego wzmożenia tempo odbudowy i prze­
budowy stolicy kraju, że będą otoczone szczególną 
opieką i troską zabytki kulturalne, wśród których 
na specjalną wzmiankę zasługuje odbudowa w okre­
sie planu sześcioletniego Zamku Królewskiego w 
Warszawie i Starego Miasta, starego Gdańska, sta­
rego Wrocławia i Nysy.

*

* *

Kierunki koncentracji nakła­
dów inwestycyjnych: Sześcioletni plan 
inwestycyjny jest planem wielkich i trudnych zadań. 
Aby przez wykonanie tych zadań osiągnąć jak naj­
większe wyniki produkcyjne, została przeprowadzo­
na odpowiednia koncentracja wysiłku, gwarantują- 
cego przede wszystkim zwiększenie potoku masy to­
warowej i usług. Nowe inwestycje wymagają odpo­

wiedniego żaopatrżenia materiałowego, pfźede 
wszystkim — w zakresie dostaw maszynowych oraz 
materiałów budowlanych. Z natury rzeczy przeto 
dział przemysłów inwestycyjnych musiał uzyskać 
również wysoki prioritet w dziedzinie odpowiedniego 
rozszerzenia nakładów na rozwój produkcji inwesty­
cyjnej. Z powyższego nasuwa się wniosek, że kon­
centracja wysiłku inwestycyjnego musiała uwzględ­
nić w pierwszym rzędzie potrzeby przemysłu, a w 
dziedzinie przemysłu — potrzeby produkcji inwesty­
cyjnej- Ta ścisła współzależność pomiędzy pianem 
produkcji przemysłowej a kierunkami nakładów in­
westycyjnych wystąpiła szczególnie jaskrawo w za­
kresie rozwoju przemysłów maszynowych. Dostawy 
inwestycyjne na tym odcinku musiały być otoczone 
taką opieką, aby przez dokonanie dostateczme 
wczesnych inwestycji umożliwić maksymalną rozbu­
dowę produkcji krajowej, stanowiącej bazę dla po­
wstania nowych fabryk.

Obok rozwoju produkcji maszynowej, na szczegól­
ne podkreślenie zasługuje zabezpieczenie realizacji 
wieikicn mwestycyj przemysłowycn w oparciu o dwie 
umowy kredytowe ze Związkiem Radzieckim, zawar­
te w roku iy48 oraz w roku 1960. Ponad 40 wiel­
kich obiektów przemysłowych, stanowiących kluczo­
we ośrodki produkcji planu sześcioletniego, powsta­
nie dzięki pomocy i dostawom z ZSRR. W dostawach 
tych czołowe miejsce zajmują kompletne urządzenia 
produkcyjne Nowej Huty Nr 1 oraz dostawy dla ta- 
bryk przemysłu maszynowego.

Zadanie koncentracji nakładów inwestycyjnych 
zostało konsekwentnie przeprowadzone, przy czym 
podana niżej tabela ilustruje procentowy podział na­
kładów inwestycyjnych w planie sześcioletnim po­
między poszczególne działy gospodarki narodowej 
w porównaniu z wynikami planu trzyletniego.

Wyszczególnienie Plan 
3-letni

Plan
6-letni

Rok 
1949 

%

Rok 
1935 

%
Przemysł 38,4 42,9 40,0 41,8
Rolnictwo i leśnictwo 13,4 11,9 11,0 12,7
Komunikacja i łącz­

ność 23,9 14,9 18,4 14,8
Obrót towarowy 4,2 4,2 5,1 4,3
Urządzenia kultural­

ne i socjalne 7,5 8,8 7,6 9,1
Budownictwo miesz­

kaniowe 8,7 8,3 7,0 9,8
Budownictwo admi­

nistracyjne 2,7 0,6 2,1 0,4
Gospodarka komu­

nalna, przedsiębior­
stwa budowlane i 
inne 1,2 8,4 8,4 7,1

Należy podkreślić, że w ramach nakładów inwe­
stycyjnych planu sześcioletniego obok przemysłu 
największą uwagę zwracano na rozwój przedsię­
biorstw budowlano-montażowych. Aparat wykonaw­
czy w dziedzinie inwestycji musi być szczególnie in­
tensywnie rozbudowany i to ż takim obliczeniem, aby 
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dostatecznie wcześnie wzrastała moc produkcyjna 
biur projektowych i przedsiębiorstw budowlano-mon­
tażowych, podejmujących stale rosnące z roku na 
rok zadania inwestycyjne.

W ramach inwestycyj planowych wskaźnik wzro­
stu robót budowlano-montażowych w roku 1955 wy­
nosi 380 w porównaniu z wykonaniem roku 1949. 
W tym samym okresie wskaźnik dla robót montażo­
wych osiąga poziom 486. Wskaźniki powyższe wy­
raźnie podkreślają konieczność potraktowania planu 
produkcji budowlanej, jako jednego z najbardziej 
doniosłych problemów planu sześcioletniego. Plan 
produkcji budowlanej winien być troskliwie kontro­
lowany na równi z planami produkcyjnymi przemy­
słów kluczowych.

Plan sześcioletni wzmaga i rozszerza zasadę kon­
centracji nakładów na odcinku przemysłowym. Nie­
zależnie jednak od tej ogólnej koncentracji wysiłku 
inwestycyjnego w dziale przemysłu, trzeba podkre­
ślić przeprowadzenie również dalszej wewnętrznej 
koncentracji nakładów w przemyśle. Aby zabezpie­
czyć rozwój inwestycyj produkcyjnych, zwłaszcza 
przemysłowych, a wśród nich — przemysłu maszy­
nowego, dokonano wewnątrz przemysłu dalszej kon­
centracji nakładów na grupę A, stanowiącą prze­
mysły środków wytwórczych. W koncentracji po­
wyższej przejawia się główna idea planu sześciolet­
niego stworzenia potężnej bazy przemysłu socjali­
stycznego. Stąd też przytłaczająca część wielkich na­
kładów na przemysł została związana z rozwojem 
produkcji ośrodków wytwórczych. Udział przemy­
słów grupy A w globalnych nakładach inwestycyj­
nych całego przemysłu wynosił w roku 1949 — 75%. 
W okresie planu sześcioletniego udział ten dalej 
wzrasta, osiągając poziom 76,1% w 1955 r.

W ten sposób plan inwestycyjny przeznacza 
trzon nakładów na tworzenie głównego jądra rozwo­
ju gospodarczego Polski, jako kraju silnie uprzemy­
słowionego. W ramach innych działów gospodarki 
narodowej została również przeprowadzona zasada 
koncentracji, umożliwiającej osiągnięcie zamierzo­
nych wyników produkcyjno-usługowych i osiągnię­
cie wyznaczonych planem wskaźników rozwoju. Na 
tle powyższego również na odcinku inwestycji zosta­
ły ustalone wysokie wskaźniki wzrostu nakładów, 
które podane są w poniższym zestawieniu, obejmują­
cym nakłady ze środków limitowanych:
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Wyszczególnienie 1949 r.
100

1950 r.
148

1955 r
356Ogółem

1. Przemysł, górnictwo i 
rzemiosło 100 149 373

2. Przedsiębiorstwa budo­
wlane 100 166 249

3. Rolnictwo 100 138 413
4. Leśnictwo 100 182 414
5. Komunikacja, łączność 

i żegluga 100 129 288
6. Obrót towarowy 100 134 297
7. Urządzenia socjalne 

i kulturalne 100 165 431
8. Budownictwo mieszka­

niowe 100 149 499
9. Budownictwo admini­

stracyjne 100 88 73
10. Gospodarka komunal­

na i inne 100 148 343

Wskaźniki powyższe wyraźnie podkreślają szybkie 
tempo rozwoju nakładów inwestycyjnych we wszyst­
kich działach gospodarki narodowej z wyjątkiem bu. 
downictwa administracyjnego. Dodać również nale­
ży, że ze względu na wagę i podstawowe znaczenie 
produkcji przemysłowej, rolniczej, a w pierwszym 
rzędzie budowlanej, zostało ustalone szczególnie wy. 
sokie uprzywilejowanie nakładów w tych dziedzi­
nach w pierwszych trzech latach planu sześcioletnie­
go. Jest rzeczą bowiem zrozumiałą, że potrzeby tych 
trzech dziedzin produkcyjnych musiały być w jak 
najwyższym stopniu zaspokojone już w pierwszym 

okresie planu sześcioletniego, aby w ten sposób uzy­
skać jak najwcześniej zwiększone rozmiary produk­
cji przemysłowej i rolniczej oraz uzyskać na odcin­
ku przedsiębiorstw budowlanych znaczne wyprzedze­
nie rozwoju ich mocy produkcyjnej, niezbędnej dla 
realizacji rosnących zadań inwestycyjnych.

Drugi okres planu sześcioletniego natomiast stoi 
pod znakiem poważnego rozszerzenia nakładów in­
westycyjnych specjalnie w dziale urządzeń socjal­
nych i kulturalnych. Poważnie również wzrastają 
w tym czasie nakłady inwestycyjne na budownictwo 
mieszkaniowe oraz gospodarkę komunalną.

W realizacji wielkich zadań planu sześcioletniego 
przypadła planowaniu inwestycyjnemu wybitna rola. 
Obok bowiem rozwoju produkcji przemysłowej, naj­
większy nacisk musi być położony na pełne zrealizo­
wanie inwestycji i planu budownictwa. W oparciu 
o planowane inwestycje ma być stworzona nowa, po­
tężna baza przemysłu socjalistycznego, mają być do­
konane doniosłe przemiany struktury społeczno-go­
spodarczej kraju, przy czym plan inwestycyjny ma 
stać się jednocześnie potężnym instrumentem prze­
kształceń ustrojowych o charakterze polityczno-spo­
łecznym. Stąd też plan inwestycyjny ma do spełnie­
nia zasadniczą rolę w budowie podstaw socjalizmu 
i rozwoju gospodarki narodowej.

Wykonanie planu inwestycyjnego wymaga jednak 
zabezpieczenia pokrycia materiałowego oraz zorga­
nizowania kadr pracowników wykwalifikowanych w 
nowoczesnym, uprzemysłowionym aparacie przed­
siębiorstw budowlano-montażowych oraz biur pro­
jektowych. Na szczególne przeto podkreślenie zasłu­
guje konieczność wczesnego przygotowania się do 
rozpoczęcia i terminowej realizacji kluczowych 
obiektów inwestycyjnych planu sześcioletniego, któ­
re winny stać się ośrodkiem zainteresowania służb 
inwestycyjnych.

Równocześnie z podjętą akcją specjalnej opieki 
nad sztandarowymi inwestycjami planu sześciolet­
niego należy przystąpić do opracowania w terenie 
szczegółowych planów inwestycyjnych, obejmują­
cych już dokładne sprecyzowanie zamierzeń w od­
niesieniu do inwestycyj mniejszych i drobnych. Na 
obszarze każdego województwa powinien być szcze­
gółowo analizowany kierunek zamierzonych inwesty­
cyj oraz powinno nastąpić najbardziej celowe wyko­
rzystanie tych środków, które zapewnią lepsze za­
gospodarowanie danego regionu, lepsze wykorzysta­
nie lokalnych warunków postępu oraz przyczynią 
się do dalszego roszerzenia efektów produkcyjnych.



Wśród inwestyeyj terenowych na czoło należy wysu­
nąć szerokie zaspokojenie potrzeb rozwojowych 
przemysłu miejscowego.

Na zakończenie trzeba również uwypuklić roz­
strzygające znaczenie wielkiego planu obniżenia 
kosztów. W okresie planu sześcioletniego powinny

być uzyskane poważne oszczędności materiałowe, nim zadań musimy dążyć do tego, aby wielki i zasłu- 
które wraz z innymi elementami obniżki kosztów gujący na miano gigantycznego plan inwestycyjny
mają przynieść efekt łączny w wysokości około 3 bi­
lionów zł, tj. blisko połowę wartości planowych na­
kładów inwestycyjnych. Nie trzeba podkreślać istot­
nego i zasadniczego znaczenia planu obniżki kosz­
tów, zwłaszcza w budownictwie, dla uzyskania gwa­

rancji pokrycia materiałowego oraz finansowego na 
odcinku inwestycyjnym. Wytyczne planu sześciolet­
niego na tym odcinku wymagają specjalnej mobili­
zacji wysiłku, idącego w kierunku wybitnego zmniej­
szenia kosztu robót budowlanych i montażowych.

W konsekwencji postawionych w planie sześciolet- 

został w okresie sześciolecia w pełni wykonany, przy 
czym wykonanie to musi być dużo spraw­
niejsze, bardziej terminowe oraz 
znacznie tańsze w porównaniu z do* 
tychczasowymi osiągnięciami.

I. BURSZTYN

Przebudowa techniki w Planie Sześcioletnim

W SWOIM referacie na V Plenum KC PZPR 
Wicepremier Hilary Minc scharakteryzował 

w krótkim rzucie nasze zamierzenia:
„Wartość produkcji przemysłu socjalistyczne­

go będzie w roku 1955 — panad 2,5 raza więk­
sza, aniżeli w roku 1949. Oznacza to osiągnięcia 
w roku 1955 poziomu czterokrotnie wyższego od 
poziomu produkcji przemysłowej Polski przed­
wojennej “.
W jaki sposób można w ciągu jednego sześciole­

cia osiągnąć więcej, niż w przeszło stuletnim roz­
woju przemysłowym naszego Kraju?

Gdyby ktoś takie pytanie zadał 30 lat temu, roz­
winęłaby się akademicka dyskusja, która (takie 
dyskusje były) zakończyłaby się (tak też 30 lat 
temu bywało) konkluzją, że to niemożliwe.

Ostatnie 20 lat doświadczenia pięciolatek ra­
dzieckich pokazały, że proletariat jest lepszym go­
spodarzem niż burżuazja. Pięciolatki radzieckie 
pokazały, że te same maszyny w rękach burżuazji 
i w rękach proletariatu mają inny sens.

Pięciolatki radzieckie pokazały, że ta sama tech­
nika w rękach ludzi państw kapitalistycznych: 
Amerykanów, Anglików czy Francuzów nie zmie­
nia oblicza ich krajów w ciągu krótkich okresów 
czasu, ale że w rękach ludzi radzieckich, w rękach 
proletariatu przy władzy, w rękach uczniów Sta­
lina, zmienia w każdym pięcioleciu oblicze kraju 
radzieckiego.

Pięciolatki radzieckie pokazały, że ta sama tech­
nika zmienia się i doskonali w rękach ludzi radzie- 
kich o wiele szybciej niż w rękach burżuazji.

Pięciolatki radzieckie pokazały w końcu, że tech- 
nika, że metody jej stosowania, że wreszcie jej 
jakość jest inna w krajach kapitalistycznych, a in­
na w Kraju Radzieckim.

Doświadczenie Związku Radzieckiego, pomoc 
Związku Radzieckiego w rozwoju nie tylko nasze­
go przemysłu, ale i w rozwoju metod stosowania 
nowej techniki radzieckiej, stanowią dla nas gwa- 
rancję, że w ciągu 6-ciu lat zrobimy więcej niż 
przez przeszło wiek rozwoju kapitalizmu w Pol­
sce.

Wicepremier Minc nakreślił najważniejsze dro­
gi rozwoju naszej techniki, tej techniki, która 
sprawi, że na niektórych odcinkach dogonimy 
przodujące kraje kapitalistyczne.

Tak na przykład, w kopalnictwie węglowym po­
stęp robót ścianowych będzie w roku 1955 szybszy 
niż w jakimkolwiek kapitalistycznym kraju—USA.

Wydajność wrębówek ścianowych będzie wyż­
sza niż w jakimkolwiek kraju kapitalistycznym 
poza USA.

Stopień mechanizacji ładowania będzie prawdo­
podobnie nie niższy niż w USA.

W hutnictwie udział aglomeratu we wsadzie rud­
nym będzie prawdopodobnie wyższy niż w jakim­
kolwiek kraju kapitalistycznym.

W zużyciu suchego koksu na tonę surówki zo­
staniemy w tyle za ZSRR i USA, ale wyprzedzi­
my: Anglię, Niemcy Zachodnie, Francję i inne kra­
je kapitalistyczne o wielkiej tradycji hutniczej.

Udział surówki płynnej we wsadzie metalicznym 
będzie większy niż w Anglii.

Stosunek mechanicznego do chemicznego prze­
robu drewna jest u nas jak 1 :4. W Szwecji, jed­
nym z najbardziej przodujących krajów, ten sto­
sunek jest jak 4:1. Plan 6-letni wysunie nas 
z jednego z ostatnich na piąte miejsce w Europie 
w dziedzinie produkcji płyt spilśnionych, jednej 
z najnowszych gałęzi produkcji.

W dziedzinie chemii przesuniemy się z jednego 
z ostatnich na jedno z pierwszych miejsc w Eu­
ropie.

Jakie są drogi rozwoju naszej techniki, naszej 
nowej socjalistycznej techniki, która umożliwi zro­
bienie tego olbrzymiego historycznego skoku 
z kraju o zacofanym przemyśle, z kraju o zacofa­
nej technice — w kraj przodującego przemysłu, 
w kraj przodującej techniki?

Wicepremier Minc wytyczył następujące kie­
runki:
1. Mechanizacja procesów produkcyjnych i usłu­
gowych

2. Elektryfikacja
3. Automatyzacja obsługi urządzeń i kontroli
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4. Intensyfikacja procesów produkcyjnych i usłu­
gowych

5. Przechodzenie na większe agregaty,
6. Zastępowanie procesów periodycznych ciągły­

mi
7. Normalizacja procesów technologicznych su­

rowców i wyrobów gotowych
8. Chemizacja procesów.

Jeżeli mówimy o zrewolucjonizowaniu techniki, 
to mamy oczywiście na myśli stałe narastanie ele­
mentów w poszczególnych wymienionych wyżej 
kierunkach. Idzie tu o nasycenie poszczególnych 
jednostek produkcyjnych tymi nowymi elemen­
tami zmiany tak, ażeby ilościowy wzrost znamio­
nował inną jakość techniki. Ten wzrost nowych 
elementów w technice będzie się rozwijał na tle 
socjalistycznego współzawodnictwa. O wzajemnym 
oddziaływaniu współzawodnictwa i techniki mó­
wił w roku 1937 Generalissimus Stalin na I nara­
dzie stachanowców:

„Etap współzawodnictwa socjalistycznego — 
ruch stachanowski — jest nieodzownie związa­
ny z nową techniką i byłby nie do pomyślenia 
bez nowej udoskonalonej techniki".

„Współzawodnictwo socjalistyczne — ruch sta­
chanowski — obala dawne poglądy na technikę, 
łamie dawne normy techniczne, dawne plany 
wytwórcze i domaga się stworzenia nowych, 
wyszych norm technicznych oraz projektowa­
nych potencjałów i planów wytwórczych. Powo­
łane jest do dokonania rewolucji w naszym 
przemyśle" 1).
Racjonalizacja, wynalazczość i nowatorstwo są 

wyższymi formami współzawodnictwa. Burzliwy 
rozwój wynalazczości robotniczej w ostatnich 
dwóch latach można ilustrować następującymi cy­
frami:

W roku 1948 wypłacono jako premie racjonali­
zatorom — sumę 82 min złotych. W roku 1949 — 
165 min złotych, a w pierwszym półroczu 1950 roku 
blisko 200 min złotych. Tempo wzrostu szybsze 
nawet niż burzliwe tempo wzrostu cyfr produkcyj­
nych. Wzrost ilości racjonalizatorów i stworzenie 
przesłanek do dalszego wzrostu, pogłębienie tema­
tyki prac racjonalizatorskich, rozszerzenie zdoby­
czy jednych zakładów na inne, usunięcie resztek 
przeszkód, stojących w drodze ruchu racjonaliza­
torskiego, stworzą olbrzymią dźwignię dla zreali­
zowania nowej techniki w zakładach.

Instytuty badawcze, które dotychczas nie wyszły 
jeszcze całkowicie ze stadium organizacji, instytu­
ty, które nie odegrały poważniejszej roli w naszym 
życiu gospodarczym, zaczną w ciągu planu 6-let- 
niego wydawać owoce prac naukowych obecnie 
rozpoczynanych. Mamy obecnie 50 instytutów, 
z których zaledwie mała część jest w stanie sa­
modzielnie opracowywać bardziej podstawowe 
problemy przemysłowe. W planie 6-letnim będą

*) J. Stalin „Zagadnienia leninizmu" wvd. „Książki" 
1947 (str. 456).

one tworzyć zaplecze naukowe dla przemysłu i 
dla całej gospodarki narodowej.

Po raz pierwszy w historii naszego kraju usta­
lony został plan prac naukowych, związany z po­
trzebami naszej gospodarki.

Globalna suma wydatków na badania nauko­
we będzie w planie 6-letnim 7 razy większa niż 
w planie 3-letnim, przy 3-krotnym wzroście kadr 
i przeszło dwukrotnym wzroście powierzchni użyt­
kowej instytutów.

W dziedzinie normalizacji nastąpi poważny 
zwrot, który można zilustrować cyframi norm, 
wydanych przez Polski Komitet Normalizacyjny 
w latach przedwojennych (w okresie stabilizacji) 
i w latach powojennych oraz zamierzeniami w 
planie 6-letnim.

Rok 1925-— 1938 1945 1946 1947 1948 1949

Ilość norm 
wydanych 1.200 18 60 231 409 482
Ilość norm 
w obiegu 1.200 18 78 309 718 1.200

Rok 1950 1951 1952 1953 1954 1955
Ilość norm 
wydanych 1.200 1.380 1.410 1.540 1.580 1.600
Ilość norm 
w obiegu 2.400 3.780 5.190 6.750 8.310 9.910

Za podstawę naszych norm przyj mi j my wypró­
bowane normy radzieckie, które przeszły przez 
ogniowa próbę lat wojny i pokojowego budowni­
ctwa. Zbudowanie i uruchomienie tak olbrzymich 
i nowoczesnych fabryk, jak Wielka Huta, jak fa­
bryka samochodów, jak olbrzymi kompleks fa­
bryk chemicznych, wytwarzających gumę synte­
tyczną, benzynę syntetyczną, masy plastyczne, 
syntetyczne kwasy tłuszczowe etc. — wymagać 
będą inżyniera i technika nowego typu.

Rewolucjonizowanie techniki dokonywać się 
będzie zarówno przez stara inteligencję technicz­
ną, która losy swoje coraz bardziej łączy z losami 
klasy robotniczej, jak i przez nową młodą i rewo­
lucyjną inteligencję, wychodzącą z klasy robot­
niczej.

Cała jednak nasza inteligencja techniczna zmie­
ni się na fali głębokich zmian, które w naszej 
technice zajdą. Nauczy się ona od naszej bratniej 
inteligencji radzieckiej tej najważniejszej, naj­
istotniejszej sztuki łączenia teorii z praktyką, któ­
ra znamionuje radziecką naukę i radziecką inte­
ligencję.

Już obecnie nasza inteligencja techniczna przy 
zetknięciu się z ekspertami radzieckimi, widzi i 
uznaj e wyższość inżyniera radzieckiego nad ka­
żdym innym inżynierem i technikiem.

Mając wszystkie elementy potrzebne do prze­
budowy naszej techniki — plan 6-letni wyko­
namy.
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Jerzy ŻENISŁAWSKI

Handel w Planie Sześcioletnim
Na tle referatu wygłoszonego przez Wicepre­

miera H. Minca na V Plenum KC PZPR i za­
twierdzonej przez Sejm ustawy o planie 6-letnim 
rozwoju gospodarczego i budowy podstaw socja­
lizmu, podkreślić należy rolę i miejsce handlu we­
wnętrznego w założeniach i zadaniach tego planu.

Ustawa zalicza handel do rozdziału traktującego 
o materialnym i kulturalnym wzroście stopy życio­
wej, przez co daje wyraz twierdzeniu, iż handel we­
wnętrzny ma do spełnienia w realizacji planu przede 
wszystkim rolę narzędzia gospodarczego wzrostu 
stopy życiowej, drogą rosnącego zaopatrzenia towa­
rowego i towarowo-usługowego ludności pracującej.

Śmiałe i szerokie zadania planu we wszystkich 
dziedzinach produkcji przemysłowej, a między inny­
mi produkcji dóbr bezpośredniego spożycia, rosnąca 
na bazie przebudowy społecznej i postępu techniczne* 
go produkcja towarowa rolnictwa stwarza szeroką 
podstawę materialną do zadań wzrostu stopy życio­
wej realizowanych przez handel socjalistyczny.

Ogólna masa towarowa wzrośnie wg założeń pla­
nu o 90% w stosunku do jej poziomu z roku 1949 
i pozwoli na uzyskanie wzrostu spożycia towarowe­
go na głowę ludności o ponad 70%. Ta dynamika 
jest dostatecznym podkreśleniem, iż plan 6-letni 
obok niezwykle silnego rozwoju naszych sił wy­
twórczych w pełnej mierze zabezpiecza równolegle 
wzrost stopy życiowej.

Masę konsumcyjną należy ująć w dwie zasadni­
cze grupy:

a) artykuły żywnościowe,
b) artykuły przemysłowe.
Spożycie artykułów żywnościowych zgodnie z za­

sadami racjonalnego odżywiania wzrastać będzie 
szczególnie w wysokowartościowych artykułach, jak 
mięso, tłuszcze zwierzęce i roślinne, cukier, pszeni­
ca, warzywa, owoce itp.

W okresie planu 6-letniego, skutkiem podno­
szącej się stale stopy życiowej ludności, zmieniać się 
będą w sposób zasadniczy formy spożycia artyku­
łów żywnościowych co znajdzie odpowiedni wyraz 
w obrocie towarowym. Produkty żywnościowe w 
stanie surowym, jak mięso, ryby, mleko, cukier, 
owoce, warzywa itp. ustępować będą w coraz więk­
szej mierze przetworom (konserwy, przetwory i ga­
lanteria mleczna, wyroby cukiernicze, przetwory 
owocowe i warzywnicze).

Zmiany zachodzące w spożyciu ważniejszych arty­
kułów przedstawiać się będą następująco:

Konsumcia mięsna w związku z przyrostem po­
głowia zwierząt hodowlanych będzie stale wzrastać. 
Ze znacznym rozwojem przemysłu mięsnego nastąpi 
przejście na gatunkowo lepsze przetwory.

W roku 1955 spożycie wsi wzrośnie o 32%, w mie­
ście zaś osiągnie stan o 41% większy od roku 1949. 
W ramach tego ogólnego spożycia mięsa szczególną 
dynamikę (68%) wykazuje mięso wołowe i cielęce.

Konsumcia mleka oraz przetworów mlecznych w 
ośrodkach miejskich kształtować się będzie na po­
ziomie o 82% wyższym od konsumcji w 1949 roku.

Spożycie ryb przed wojną na jednego mieszkańca 
wahało się w granicach 2,9 do 2,5 kg na głowę. 
W roku 1949 spożycie ryb kształtuje się na pozio­
mie 3,1 kg na głowę, w roku 1955 wzrośnie o 90%. 
W ramach ogólnego wzrostu spożycia ryb zwiększy 
się procentowo udział spożycia ryb morskich i kon­
serw.

W zakresie artykułów przemysłowych notujemy 
silny wzrost w grupie wytworów lekkiego przemysłu 
konsumcyjnego, gdzie wskaźnik wzrostu spożycia 
bawełny — o 41%, wełny o 38% i obuwia o 76% 
charakteryzują dynamikę w tym zakresie. Podkre­
ślić tu należy silny nacisk na wzrost towarów skon- 
fekcionowanych, które na bazie rosnącej ich jakości 
zdobywają sobie uznanie i zaufanie konsumentów. 
Odnośnie artykułów przemysłowych wyższego rzę­
du zacytować można rosnący stopień zaonatrzenia 
ludności w meble, legitymujące się wskaźnikiem 229 
oraz odbiorników radiowych, których ilość umożli­
wi przeszło trzykrotny wzrost sprzedaży rocznej.

Rosnąca prodiikcia naszego przemysłu ciężkiego 
umożliwi znaczne zwiększenie parku motocykli i ro­
werów, eksploatowanych przez indywidualnych wła­
ścicieli.

Ten program konsumcyinv, realizowany na bazie 
rosnącej produkcji przemysłowej i rolnei nakłada 
na handel obowiązek stałego i wzrastającego w 
swym natężeniu nacisku wywieranego na produkcję 
w kierunku pełnego zharmonizowania asortymentu 
i jakości produkcji z potrzebami rynku. Svtuacja, 
którą dziś jeszcze notuje się na wielu odcinkach, 
musi ulec radykalnej zmianie i plan 6-letni powinien 
być sygnałem do jeszcze pełniejszej mobilizacji w 
wykonaniu tych zadań. Nie oportunizm w realizacji 
obrotów, lecz troska o właściwe zaspokojenie' po­
trzeb konsumentów powinna bvć hasłem towarzyszą­
cym organizacjom handlowym w ich działalności, 
obok tych najbardziej może dla konsumentów 
odczuwalnych funkcji handlu i jego zadań w zakre­
sie realizacji wzrostu konsumcii, aparat handlu 
uspołecznionego ma do rozegrania w ramach planu 
6-Ietniego poważna bitwę o pełne opanowanie nm. 
ku. bitwę, która jest jednvm z najpoważniejszych 
odcinków ogólnej walki klasowej o wyrugowanie 
z naszej gospodarki elementów kapitalistycznych 
i pozbawienie ich wpływu na naszą gospodarkę.

Obserwując krzywą wzrostu udziału aparatu 
uspołecznionego w ostatnim okresie widzimy, iż na 
bazie krzepnięcia organizacji naszego handlu w wal­
ce z elementami kapitalistycznymi handel uspołecz­
niony zdobył sobie właściwą, nożycję do walki o re­
alizację wytycznych planu 6-letniego na tym od­
cinku.

W roku 1948 detal uspołeczniony realizował za­
ledwie 33% ogólnych obrotów detalicznych, rok 1949 
przynosi już znaczny postęp, charakteryzujący się 
udziałem 55%, średnio w przekroju rocznym, a 60% 
na koniec roku. W bieżącym roku silny rozwój han­
dlu uspołecznionego pozwala na określenie jego roli 
na rynku na ca 70% ogólnych obrotów na medio 
50 roku.
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Założony w planie 6-letnim rozwój sieci—podwaja­
jący nasz obecny stan i przywiązany do niej obrót 
rosnący o ponad 230%—przesunie do aparatu uspo­
łecznionego przygniatającą większość obrotów de­
talicznych, wypierając aparat kapitalistyczny z ryn­
ku i pozbawiając go bezpowrotnie jakiegokolwiek 
wpływu, tak zarówno w przekroju całego kraju, jak 
i poszczególnych miast czy ośrodków wiejskich. 
Poderwie to całkowicie bazę ekonomiczną kapitali­
stów w obrocie, odcinając ich od możliwości speku­
lacji czy paskarstwa.

Najsilniejsze przeobrażenia dokonają się na ryn­
ku miejskim, gdzie obroty uspołecznionego detalu 
wzrosną o 278%, a jego sieć o 170%. Zajdą tu 
zmiany nie tylko ilościowe, lecz i jakościowe, ponie­
waż, w odróżnieniu od dawnej kramikarskiej i zaco?; 
fanej technicznie sieci sklepów handlu kapitalistycz­
nego, powstaną nowe placówki o odpowiednim wy­
posażeniu, przystosowanym do wymogów kultury 
handlu socjalistycznego.

Podwyższenie kwalifikacji nowych kadr, wyposa­
żenie techniczne, racjonalizatorstwo i współzawod­
nictwo pracy w połączeniu z odpowiednim rozmie­
szczeniem placówek uspołecznionych umożliwią zrea­
lizowanie obrotów o 76% więcej, niż realizowały 
placówki handlu uspołecznionego w 1949 r. i kilka 
krotnie więcej od obrotów placówek handlu nieu­
społecznionego.

Fakt, iż obrót handlu detalu uspołecznionego sta­
nowić będzie dominujące źródło zaopatrzenia konsu­
mentów, nakłada na ten aparat nowe zadanie wyni­
kające z zerwania z dotychczasowymi wąskimi ka­
nałami branżowymi, po których płynie towar w de­
talu uspołecznionym i przejściu na działalność we 
wszystkich dziedzinach handlu. Poważna gama 
branż, dziś jeszcze leżąca poza orbitą zainteresowań 
handlu uspołecznionego, lub w niedostateczny spo­
sób przez niego objęta — zostanie planowo włączo­
na i otoczona specjalną opieką ze strony aparatu 
handlu. Wymienić tu musimy całą dziedzinę handlu 
powiązanego z funkcjami usługowymi, jak: sklepy 
optyczne, apteki, naprawy odzieży i obuwia, przy­
gotowanych towarów gastronomicznych, zegarmi­
strzowskie, jubilerskie, sklepy i gabinety kosme­
tyczne oraz handlu towarowego, jak kioski, sklepy 
z artykułami gospodarstwa domowego, owocowo - 
warzywnicze.

Branżowy układ planu sieci pozwoli na zniwelo­
wanie tych różnic, które dziś są wyczuwane przez 
konsumenta i utrudniają jego pełne zaopatrzenie. 
I tak, branża chemiczna notuje wzrost o 1900%, włó- 
kienniczo-odzieżowa o 169%, aptek społecznych 
o 1600%, artykułów opałowych o 802%, papierni­
cze-księgarska o 250%.

Sieć wiejska handlowa ulegnie zmodernizowaniu 
i dostosowaniu do potrzeb konsumcyjnych przebu­
dowującej się w swej strukturze społecznej wsi i siL 
ny nacisk położony będzie na umożliwienie poprzez 
sieć sklepów branżowych zaopatrzenia konsumen­
tów wiejskich bezpośrednio na wsi, co zaoszczędzi 
czas i koszt wyjazdów do miast po zakup towarów. 
Przyczynkiem do tego będzie organizacja 4 tysięcy 
agentur gminnych spółdzielni, która przyczyni się 
również do wyparcia spekulantów z odcinka wiej­
skiego.

Podkreślić należy iż nowa sieć uspołeczniona na­
stawiona będzie tak zarówno od strony lokalizacji

(ośrodki robotnicze, przedmieścia) jak i systemu 
sprzedaży na aspekt socjalny i właściwe obsłużenie 
konsumenta. Na tym odcinku nastąpić powinien 
przełom w stosunku do warunków obecnych. Dziś 
ciągle panuje jeszcze w naszym handlu rutyna, biu­
rokracja i oportunistyczna mechaniczność w zała­
twianiu spraw. Hasło „frontem do konsumenta i jego 
potrzeb" jest obce naszym handlowcom. Niezorgani- 
zowany dziś jeszcze w pełni ruch racjonalizatorski w 
handlu, niedbały stosunek do własności socjalistycz­
nej w parze z niedostatecznym wyposażeniem tech­
nicznym stwarza ogólny obraz zacofania w naszym 
handlu na wielu odcinkach. Charakteryzuje się to 
niskim stanem higieny sklepów i ich estetyki, nie­
chlujstwem i częstokroć nieuprzejmością obsługi. 
Te wszystkie elementy na pozór drobne, ale w swej 
całości źle świadczące o handlu socjalistycznym, 
muszą znaleźć pełne rozwiązanie w planie rozwoju 
sieci i jej działalności, zakreślonej na okres 6-lecia.

Specjalna rola do spełnienia w realizacji planu 
rozwoju sieci i wzrostu obrotu przypada do spełnie­
nia organizacji Miejskiego Handlu Detalicznego, 
przewidzianej do odegrania funkcji głównego dy­
strybutora państwowego na rynku miejskim. Jego 
sieć w stosunku do przewidywanego stanu w roku 
bieżącym osiągnie wzrost o 504%. Układ terenowy 
MHD pozwoli na elastyczność w lokalizacji sklepów 
i włączenie do swych obrotów towarów pochodzą­
cych ze źródeł zdecentralizowanych.

Aparat handlu na odcinku wsi ma do spełnienia 
podwójną rolę. Obok doprowadzenia na teren wiej­
ski masy towarowej konsumcyjnej i produkcyjnej 
dla rolnictwa, na aparacie handlu wiejskiego spo­
czywa zadanie przejęcia nadwyżki towarowej pro­
dukcji rolnej w formie skupu produktów rolnych.

Skup artykułów rolnych podobnie jak i inne dzie­
dziny obrotu towarowego zostanie w planie 6-let­
nim znacznie rozszerzony i powiększony. Działal­
ność aparatu skupu będzie się opierać na następu­
jących zasadach:

1. na dążeniu do zwiększenia udziału skupu w 
nadwyżce towarowej,

2. na zagwarantowaniu zbytu całości nadwyżek 
towarowych,

3. na zastosowaniu stałych, jednolitych i opła­
calnych dla producenta cen,

4. na zbliżeniu punktów skupu do rolnika - pro­
ducenta.

Udział aparatu skupu w zdejmowaniu nadwyżki 
towarowej wzrośnie w podstawowych artykułach 
do 100%, natomiast w pozostałych nastąpi poważny 
wzrost, i tak: całą nadwyżkę towarową skupować 
będziemy w zbożach i w żywcu, natomiast w mleku 
udział ten wzrośnie z 49,2% do 84,8%, w jajach 
z *49 7% do 84,8%. Ogólna wartość podstawowych 
artykułów w skupie wzrośnie o 139% w roku 1955.

W poszczególnych artykułach skupu zaplanowa­
no następujący wzrost: pszenica — 273% wzrostu, 
żyto — 118%, trzoda chlewna — 201%, bydło ro­
gate — 197%, mleko — 459%.

Tego rodzaju wzrost będzie możliwy do osiągnię­
cia dzięki odpowiedniemu wysiłkowi producentów 
uspołecznionych, a więc Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, Spółdzielni Produkcyjnych — dzięki roz­
wojowi akcji kontraktacyjnej — zwiększeniu tuczu 
przemysłowego oraz przez dalszą rozbudowę sieci 
skupu.
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Z działalnością i zadaniem aparatu handlu w pla­
nie 6-letnim wiąźe się organizacyjnie i problemowo 
zagadnienie żywienia zbiorowego. Proces uprzemy­
słowienia kraju oraz spowodowany tym wzrost licz­
by ludności miejskiej, rozwój gospodarki socjali­
stycznej w rolnictwie, zwiększająca się z każdym ro­
kiem liczba kobiet pracujących w zawodach produk­
cyjnych, konieczność racjonalnego wykorzystania 
surowców, urządzeń przetwórczych i podniesienia 
jakościowego poziomu żywienia, stwarzają potrzebę 
znacznego rozwoju sieci uspołecznionych przedsię­
biorstw żywienia zbiorowego.

Zadaniem tych przedsiębiorstw będzie umożli­
wienie ludności nabywanie pełnowartościowych po­
siłków opartych o racjonalne normy żywienia i wła­
ściwą organizację pracy, uwzględniających przy­
zwyczajenia konsumcyjne, wymagania higieny 
i estetyki.

Zadania te będą wymagać od przedsiębiorstw ży­
wienia zbiorowego pełnej mobilizacji wysiłków, zwła­
szcza przez włączenie do gospodarki uspołecznionej 
działu pozostającego do roku 1949 poza jej zasię­
giem. Stworzy to konieczność szkolenia kadr o od­
powiednim poziomie kwalifikacji fachowych, kadr na­
leżycie uświadomionych o roli i zadaniach uspołecz­
nionego żywienia zbiorowego. Sieć punktów zbioro­
wego żywienia będzie rozbudowana do ca 11.000 
i ilość miejsc wzrośnie o 343%, osiągając stan po­
nad 600.000. Rozmieszczenie sieci uwzględniać bę­
dzie specyficzny charakter poszczególnych typów za­
kładów żywienia zbiorowego (restauracje I — III 
kategorii, bary, jadłodajnie, kawiarnie) i dostoso­
wana będzie do rozmieszczenia ludności pracującej 
miast.

Na wsi siecią żywienia zbiorowego objęte będą 
wszystkie gminy. Zorganizowana w ten sposób sieć 
umożliwi z końcem planu 6-letniego objęcie zbioro­
wym żywieniem w podstawowych posiłkach 1,7 mi­
liona mieszkańców miast i wsi. Ponadto w sieci sto­
łówek zamkniętych przy zakładach pracy objętych 
będzie żywieniem zbiorowym ca 500 tys. osób. 
Obroty sieci żywienia zbiorowego wzrosną o 1400% 
w stosunku do r. 1949. Produkcja posiłków w za­
kładach zbiorowego żywienia wzrośnie o 387%. 
Wzrośnie również w związku z nakładami inwesty- 
tycyjnymi i racjonalizacją pracy przelotowość 
zbiorowego żywienia, umożliwiając wydanie ca 700 
gotowych dań na 1 zakład dziennie oraz wykorzy­
stanie miejsc w zakładach żywienia zbiorowego 
przez wzrost ilości gotowych posiłków do 11 na 
1 miejsce dziennie, tj o 100% więcej niż obecnie. 
Zostanie położony silny nacisk na właściwą lokali­
zację zakładów żywienia zbiorowego ze specjalnym 
uwzględnieniem potrzeb dzielnic robotniczych.

Ten odcinek naszej gospodarki stawia przed rea­
lizatorami planu 6-letniego specjalnie trudne za­
danie. Stan obecny daje dużo przesłanek do kry­
tycznej oceny dotychczasowej działalności organi­
zacji żywienia zbiorowego. Jakość produkcji, jej 
monotonia, niski stan higieny w produkcji i kultu­
ry spożycia, mało wydajna obsługa, niskie rotacje, 
oportunizm handlowy, polegający na faworyzowa­
niu obrotów towarami handlowymi, brak nastawie­
nia na socjalne zadania żywienia zbiorowego — to 
niestety cechy naszego aparatu na tym etapie.

Postawienie mocnych zadań, ścisła kontrola ich 
wykonania stać się winno narzędziem planu 6-let­
niego dla usunięcia tych niedomagań i przemienie­
nia aparatu żywienia zbiorowego w instrument so­
cjalistycznego wzrostu stopy życiowej od strony 
jakości i kultury spożycia.

Plan 6-letni handlu jest silnym sygnałem do dal­
szej mobilizacji uspołecznionego aparatu w kierun­
ku stałego podnoszenia wydajności pracy drogą 
pełnego wykorzystania urządzeń obrotu towarowe­
go, racjonalizacji i współzawodnictwa. Stworzy to 
jednocześnie warunki do walki o realizację stałej 
obniżki kosztów handlowych, wyzwolenia istnieją­
cych, a nieujawnionych rezerw, skrócenia cyklu 
obrotowego oraz przyśpieszenia obiegu środków 
obrotowych.

Przełom w dziedzinie planowania w handlu w po­
staci przejścia na terenowe planowanie w zakresie 
sieci i obrotów rynkowych pozwoli na stworzenie 
korzystnych i od tej strony warunków do pełnego 
a z pewnością i przedterminowego wykonania za­
dań planu 6-letniego. Pogłębiające się planowanie 
pozwoli na eliminację tych błędów, których jeste­
śmy dziś świadkami. Znikną pozorne deficyty po­
legające na nadmiarze towaru w jednym ośrodku 
przy jednoczesnym jego braku w innym, na prze­
ładowaniu składów hurtowych, przy jednoczesnym 
braku towarów w aparacie detalicznym.

Planowanie terenowe pozwoli na pełne włączenie 
do obrotów rynkowych produkcji zdecentralizowa­
nej, co przyczyni się do pełniejszego zaopatrzenia 
ludności w towary nieprodukowane przez przemysł 
kluczowy.

Wszystkie te zagadnienia i zadania stojące w per­
spektywie planu 6-letniego do wykonania przez 
uspołeczniony aparat handlu wymagają mobiliza­
cji kadr, wykształcenia zespołu ludzkiego o odpo­
wiednich kwalifikacjach ideologicznych i zawodo­
wych, posiadającego pełne zrozumienie dla istoty 
handlu socjalistycznego i jego roli w narodowej 
gospodarce. Wypływa stąd konieczność przeszkole­
nia starych i szkolenia nowych kadr, awansowania 
młodych i wyróżniających się pracowników i roz­
szerzenia socjalistycznego współzawodnictwa i ru­
chu racjonalizatorskiego. Znikną resztki dziedzic­
twa po handlu kapitalistycznym, zniknie rutyna 
i biurokracja, mechaniczność w załatwianiu spraw, 
niesocjalistyczny stosunek do klienta. Wyplenione 
zostaną z naszych kadr elementy wrogie, nie ma­
jące nic wspólnego z hasłami i celami socjalistycz­
nego handlu.

Plan 6-letni przyjęty przez KC przodującego od­
działu klasy robotniczej i przez reprezentację par­
lamentarną Polski Ludowej staje się i na odcinku 
handlu tym celem, który powinien podwajać nasze 
wysiłki, mobilizować uspołeczniony aparat handlu 
do wykonania zadań planu. W oparciu o bogate do­
świadczenia teoretyczne i praktyczne Związku Ra­
dzieckiego, o bolszewicki styl pracy, wzorując się 
na socjalistycznym wysiłku twórczym naszego prze­
mysłu — handel uspołeczniony wniesie swój wkład 
do realizacji Planu 6-letniego — Planu Rozwoju 
Gospodarczego i Budowy Podstaw Socjalizmu 
w Polsce.
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Leon SIENNICKI

Podniesienie materialnego i kulturalnego 
poziomu mas pracujących w Planie Sześcioletnim

W USTROJU demokracji ludowej, na równi 
z ustrojem socjalistycznym, głównym celem 

gospodarki narodowej staje się postulat podnie­
sienia stopy życiowej mas pracujących. Cel ten, 
jako podstawowe prawo rozwoju ekonomii socja­
listycznej, realizowany jest drogą wykonywania 
państwowych planów gospodarczych, zakładają­
cych nieustanny rozwój gospodarczy. Pomyślne 
wykonanie planów nie na niektórych tylko, lecz 
na wszystkich odcinkach życia gospodarczego, wa­
runkuje osiągnięcie tego celu. Oczywistym błę­
dem byłoby twierdzenie, że wzrost stopy życiowej 
mas pracujących jest samorzutnym, a nie pochod­
nym zjawiskiem lub że zjawisko to może, czy na­
wet musi, wyprzedzać wykonanie planu. W rze­
czywistości rzecz się ma odwrotnie: koniecznym 
warunkiem podniesienia poziomu życiowego mas 
pracujących jest uprzednie wykonanie planów go­
spodarczych.

W gospodarce planowej za jeden z ważniejszych 
wskaźników podnoszenia stopy życiowej mas pra­
cujących należy uważać nieustanny i szybki wzrost 
dochodu narodowego, który w przeważającej mie­
rze przeznaczony jest na zaspokojenie potrzeb lu­
dności. Jest oczywiste, że wzrost dochodu naro­
dowego wiąże się ści‘le z ogólnym rozwojem pro­
dukcji przemysłowej i rolnej.

W Polsce Ludowej z końcem 1949 roku dzięki 
pomyślnemu wykonaniu planu trzyletniego został 
w zasadzie zakończony okres odbudowy gospodar­
czej. Stopa życiowa mas pracujących podniosła się 
ponad poziom przedwojenny. W wyniku ilościowe­
go wzrostu produkcji dochód narodowy w Polsce 
powiększył się w porównaniu z poziomem przed­
wojennym o więcej niż 25%. W przeliczeniu na 
głowę ludności dochód narodowy wzrósł z 447 zł 
w 1938 roku do 868 zł (w wartości niezmiennej) 
w 1949 r.

Wzrost produkcji artykułów masowego spożycia 
wpłynął na wydatne zwiększenie konsumcji indy­
widualnej. Z końcem 1949 roku w przeliczeniu na 
głowę ludności i w porównaniu z poziomem przed­
wojennym wzrosło spożycie: mąki pszennej o 31%, 
jaj o 19%, mięsa o 25%, cukru o 53%, tkanin weł­
nianych o 61%, tkanin bawełnianych o 17%.

Przeciętne płace robotników i pracowników umy­
słowych w 1949 roku wzrosły dwukrotnie w sto­
sunku do płac z 1946 roku i przekroczyły poziom 
przedwojenny. Równocześnie świat pracy korzy­
stał z coraz wydatniejszych świadczeń z ubezpie­
czeń społecznych, których cały koszt obciążył za­
kłady pracy; świat pracy korzystał ze stale roz­
szerzanej akcji wczasów pracowniczych oraz z za­
siłków rodzinnych, podnoszących dodatkowo pła­
ce zarobkowe.

Liczba pracowników najemnych, poza rolnic­
twem, wzrosła z 18,2% ogółu ludności w okresie 
przedwojennym do 35,9% w 1949 roku. W Polsce 
po wojnie zostało całkowicie zlikwidowane bezro­
bocie, a przeludnienie na wsi, które obliczano 
przed wojną na około 8 min osób, sprowadzono do 
nieznacznych tylko rozmiarów.

W toku wykonywania planu trzyletniego zago­
spodarowano i w jedną całość gospodarczą złą­
czono z pozostałą częścią kraju odzyskane ziemie 
na zachodzie, których potencjał gospodarczy, od­
budowany ze zniszczeń wojennych wysiłkiem pol­
skich mas pracujących stał się jedną z podstaw 
szybkiego rozwoju całej gospodarki narodowej.

Jak wynika z częściowo przytoczonych danych 
bilansu Trzyletniego Planu Odbudowy Gospodar­
czej, zakreślone w nim zadanie wydatnego pod­
niesienia stopy życiowej ludności i przekroczenia 
pod tym względem poziomu przedwojennego zo­
stało w pełni zrealizowane.

Dalszy nieustanny proces wzrostu dobrobytu 
materialnego oraz polepszanie warunków życio­
wych i kulturalnych zabezpiecza masom pracują­
cym uchwalony w przeddzień szóstej rocznicy Ma­
nifestu Lipcowego 6-letni Plan Rozwoju Gospo­
darczego i Budowy Podstaw Socjalizmu na lata 
1950 — 1955.

*

* *

W zakresie podniesienia materialnego dobroby­
tu i kulturalnego poziomu ludności plan 6-letni 
przewiduje osiągnięcie dochodu narodowego w ro­
ku 1955 w wysokości 5.300 mlrd zł w cenach 1950 
roku, tzn. o 112% więcej, niż osiągnięto w roku 
1949. Wzrost dochodu narodowego będzie stanowił 
podstawę dla znacznego zwiększenia zarówno aku­
mulacji socjalistycznej, jak i spożycia.

W 1955 roku wzrost stopy życiowej ludności 
w porównaniu z rokiem 1949 wyniesie od 50 do 
60%. Osiągnięcie tego wzrostu opiera się na na­
stępujących i wytyczonych do zrealizowania zało­
żeniach:

1. Zwiększenie stanu zatrudnienia. Aby zapew­
nić planowy wzrost produkcji i usług, stan zatru­
dnienia w gospodarce socjalistycznej osiągnie 
w roku 1955 okrągło 5,7 min osób, a więc w po­
równaniu ze stanem z 1949 roku zatrudnienie 
wzrośnie o 60%. W całym przemyśle socjalistycz­
nym zatrudnienie powiększy się o 65%, a w so- 
cj/alistycznych przedsiębiorstwach budowlano-mon­
tażowych — o 120%. Udział kobiet w ogólnej licz­
bie zatrudnionych w gospodarce socjalistycznej 
wzrośnie w 1955 roku do 33,5%. W toku wykony-
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wSnia planu 6-letniego będzie przyjętych do pra­
cy około 1.230 tys. kobiet.

2. Masowe szkolenie nowych kadr. W okresie 
planu 6-letniego perspektywy awansu społecznego 
i podniesienia poziomu kulturalnego znajdują swój 
wyraz — w stosunku do wielkiej rzeszy pracują­
cych i młodzieży — w planie wyszkolenia i ukoń­
czenia studiów przez ponad 700 tys. absolwentów 
szkół zawodowych I stopnia, ponad 300 tysięcy 
absolwentów szkół zawodowych II stopnia oraz 
ponad 146 tys. absolwentów szkół wyższych. Za­
danie podniesienia kwalifikacji zawodowych już 
zatrudnionych robotników zrealizowane będzie 
w drodze przeszkolenia 336 tys. osób na kursach 
kwalifikacyjnych I i II stopnia.

3. Wzrost płac. W 1955 roku realne zarobki 
robotników i pracowników umysłowych w porów­
naniu z 1949 rokiem wzrosną o 40%. Wzrost ten 
zostanie zrealizowany z jednej strony w drodze 
podwyżki zarobków indywidualnych, z drugiej zaś 
strony — w drodze obniżania cen artykułów ma­
sowego spożycia. W związku ze wzrostem zatrud­
nienia i wzrostem zarobków fundusz płac w go­
spodarce socjalistycznej, licząc w cenach porów­
nywalnych, powiększy się dwukrotnie. W zakre­
sie zwyżki płac realnych plan 6-letni przewiduje 
stopniowe włączenie robotników w formy wyna­
gradzania za pracę na zasadzie akordu; przewidu­
je również udoskonalenie systemu akordowo-pre­
miowych płac roboczych i system premiowania 
pracowników za wykonanie i przekroczenie pla­
nów oraz obniżanie kosztów własnych. W przemy­
śle, budownictwie, komunikacji i rolnictwie nale­
ży upowszechnić średnioprogresywne normy tech­
niczne pracy, uwzględniające osiągnięcia uzyskane 
w dziedzinie postępu technicznego oraz doświad­
czenia przodujących robotników.

4. Zwiększenie obrotów w handlu detalicznym. 
Wzrost indywidualnych płac robotników i pra­
cowników umysłowych oraz funduszu płac znajdzie 
swój odpowiednik w około dwukrotnie zwiększo­
nym obrocie masy towarowej w handlu detalicz­
nym i w dwukrotnym wzroście sieci uspołecznio­
nego handlu detalicznego. Sieć ta powiększy się 
w 1955 roku do 88 tys. punktów sprzedaży. Deta­
liczny obrót w handlu państwowym i spółdziel­
czym osiągnie w 1955 roku sumę ponad 3.000 mlrd 
złotych w cenach roku 1950, tzn. wzrośnie w po­
równaniu z rokiem 1949 — o 238%. Wzrost po­
życia indywidualnego wyniesie w okresie sześcio­
lecia: mąki pszennej o 34%, masła o 165%, jaj 
o 12%, cukru o 26%, mięsa wieprzowego o 41%, 
mięsa wołowego i cielęcego o 68%, tkanin i kon­
fekcji bawełnianej o 41%, tkanin i konfekcji weł­
nianej o 38%, obuwia skórzanego o 76%, mydła 
i proszku do prania o 73%, odbiorników radio­
wych o 311%. Do poprawy warunków życiowych 
ludności przyczyni się rozbudowa zakładów żywie­
nia zbiorowego do liczby około 11 tys. punktów, 
tj. o 600% więcej, niż w roku 1949. Zapewni to 
zdolność wyżywienia zbiorowego 2,2 miln osób.

5. Zwiększenie nakładów na gospodarkę komu­
nalną i mieszkaniową. Aby osiągnąć poprawę 
warunków mieszkaniowych mas pracujących w 

miastach i Osiedlach, w okresie planu 6-letniegó 
wybudowane będzie 723 tys. izb mieszkalnych, 
w tym — w ramach akcji budownictwa indywi­
dualnego dla świata pracy — około 54 tys. izb. 
Nakłady inwestycyjne na budownictwo mieszka­
niowe przewidziane są w sumie 491,7 mlrd w ce­
nach 1950 roku. Nakłady na kapitalne remonty do­
mów mieszkalnych wyniosą 86 mlrd zł w cenach 
1950 roku. W okresie planu 6-letniego dokonane 
zostaną poważne nakłady na rozbudowę wodocią­
gów, kanalizacji, komunikacji miejskiej, sieci elek­
trycznej i gazowej w miastach. Nakłady inwesty­
cyjne w gospodarce komunalnej wyniosą w okre­
sie planu 187,2 mlrd zł.

6. Wzrost nakładów na rozwój kultury, nauki 
i oświaty, ochrony zdrowia, kultury fizycznej i po­
mocy społecznej. W okresie planu sześcioletniego 
przewiduje się w tym zakresie następujące nakła­
dy inwestycyjne w cenach z 1950 roku: na roz­
wój kultury i sztuki 74,1 mlrd zł; na rozbudowy 
średniego szkolnictwa zawodowego, szkolnictwa 
wyższego i nauki łącznie 140,6 mlrd zł; na rozwój 
przedszkoli oraz szkół podstawowych i średnich 
ogólnokształcących łącznie 119 mlrd zł; na rozwój 
urządzeń ochrony zdrowia, wczasów, turystyki, 
kultury fizycznej oraz urządzeń socjalnych łącznie 
około 145 mlrd złotych.

* 

* *

Plan 6-letni w całości, a zatem i w zakresie pod­
niesienia stopy życiowej i poziomu kulturalnego 
ludności, stawia bardzo wysokie wskaźniki do 
osiągnięcia. Na tle wspaniałej perspektywy rozwo­
ju gospodarczego i budownictwa podstaw socja­
lizmu zarysowany został na okres sześciolecia plan 
narastania dobrobytu i bujnego rozkwitu oświaty 
i kultury — kultury nowej, w formach swych na­
rodowej, a w treści socjalistycznej.

Zadania planu budownictwa socjalizmu wyma­
gają rewolucyjnego wzrostu wszystkich sił wy­
twórczych. Koniecznej mobilizacji tych sił towa­
rzyszyć będzie wzrost stopy życiowej mas pracu­
jących, rozkwit oświaty i kultury oraz troska 
o zdrowie człowieka pracy.

Masy pracujące Polski Ludowej, świadome spo- 
łeczno-rewolucyjnej istoty planu 6-letniego, z entu­
zjazmem podjęły budownictwo zrębów socjalizmu. 
„Nie było i nie ma w dziejach ludzkich piękniej­
szego, wspanialszego, bardziej twórczego i porywa­
jącego dążenia nad ideę pełnego wyzwolenia czło­
wieka z wszelkiego ucisku i niewoli. Tą ideą jest 
socjalizm. Nasz plan 6-letni jest realizacją tej idei, 
jest budową podstaw socjalizmu w Polsce". (Bole­
sław Bierut).

Wykonując z pełnym poświęceniem zadania pla­
nu 6-letniego, planu budownictwa socjalizmu, pol­
skie masy pracujące będą miały przed sobą wiel­
ką perspektywę przyszłego ustroju socjalistycz­
nego.

„Socjalizm oznacza — mówił Józef Stalin na 
XVIII Zjeździe WKP(b) — organizację dostatnie­
go i kulturalnego życia dla wszystkich członków 
społeczeństwa".
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MATERIAŁY I PRZYCZYNKI

Zbigniew PIROŻYŃSKI

Budżety

REFORMA ustrojowa przekazała radom naro­
dowym, jako organom terenowym jednolitej 

władzy państwowej, zakres działalności dotychcza­
sowych związków samorządu terytorialnego oraz 
szeroki wachlarz zadań i urządzeń należących do­
tychczas do zniesionych organów administracji rzą­
dowej I i II instancji. Reforma ustrojowa powięk­
szyła więc wielokrotnie zadania i ilość urządzeń go­
spodarczych i socjalno-kulturalnych i uczyniła dzia­
łalność rad narodowych wielokierunkową w treści 
i skomplikowaną w organizacji. Odnosi się to za­
równo do urządzeń gospodarczych jak i urządzeń 
socjalno - kulturalnych.

Wystarczy wspomnieć, że rady narodowe obej­
mują państwowy przemysł miejscowy, przedsię­
biorstwa miejskiego handlu detalicznego, miejskie 
i powiatowe przedsiębiorstwa budowlane, gospodar­
kę mieszkaniową, przedsiębiorstwa i urządzenia ko­
munalne, jak: wodociągi, lokalne elektrownie i ga­
zownie, zakłady oczyszczania miasta, lokalne rzeź­
nie, targowiska, hotele, następnie lokalną komuni­
kację, lokalną gospodarkę drogową, lokalną gospo­
darkę rolną melioracje. Na podstawie tego przy­
kładowego wyliczenia z łatwością dostrzegamy, że 
gospodarka terenowa stanowi poważny odsetek go­
spodarki narodowej, a objęte nią urządzenia repre­
zentują jednostki o bardzo różnorodnych kierun­
kach i formach działania. Mamy wśród nich jed­
nostki o różnej treści ekonomicznej i o różnych for­
mach organizacyjnych. Wystarczy porównać: 
przedsiębiorstwa przemysłowe i gospodarstwa rol­
ne, przedsiębiorstwa handlowe i zakłady komuni­
kacyjne, urządzenia melioracyjne i gospodarka dro­
gowa.

Rady narodowe obejmują następnie szeroki wa­
chlarz urządzeń socjalno - kulturalnych, jak: 
przedszkola, szkoły podstawowe, szkoły ogólno­
kształcące stopnia licealnego, biblioteki, muzea, 
ogniska kultury o znaczeniu lokalnym urządzenia 
i ośrodki kultury fizycznej; zakłady służby zdro­
wia, jak: ośrodki zdrowia i szpitale o znaczeniu lo­
kalnym, niektóre zakłady szkolenia pracowników 
służby zdrowia, ogniska i zakłady opiekuńcze. Na 
podstawie tego przykładowego i oczywiście niepeł­
nego wyliczenia można stwierdzić, że ogromna, 
przeważająca wielkość urządzeń oświatowych kul­
turalnych, zdrowotnych i socjalnych należy do rad 
narodowych, a tylko niektóre kategorie urządzeń 
socjalno - kulturalnych, jak: szkolnictwo wyższe 
szkolnictwo zawodowe, sanatoria pozostają w za­
rządzie organów rządowych.

Tak wielokierunkowa i tak skomplikowana dzia­
łalność rad narodowych wymaga takiego ujęcia, 
które pozwoli radzie narodowej przedstawić i oce­
nić kierunki i rozmiary działalności oraz kierować 
i kontrolować tę działalność. Są to postulaty wy­
nikające z istoty władzy ludowej sprawowanej

terenowe
przez rady narodowe i ich prezydia. Zrywając 
z monteskiuszowskim podziałem władzy na ustawo­
dawczą i wykonawczą, rady narodowe uchwalają 
zadania i wykonują je. Dlatego szczególną wagę 
ma dla rad narodowych posiadanie takiego narzę­
dzia, takiego instrumentu, który umożliwiłby obję­
cie całokształtu działalności, ujęcie zadań, które 
mają być wykonane, kierowanie przebiegiem ich 
wykonania i kontrolę ich wykonania. Tym instru­
mentem jest dla rady narodowej i jej prezydium 
budżet terenowy. Dlaczego budżet terenowy może 
i powinien spełniać tę rolę?

Z łatwością dostrzegamy, że budżet terenowy, 
który obejmuje wszystkie wydatki i dochody zwią­
zane z działalnością terenowych rad narodowych, 
który jest oparty lub ściśle powiązany z planem 
gospodarczym i ustalonymi w tym planie zadania­
mi produkcyjnymi, zadaniami w zakresie rozwoju 
sieci urządzeń socjalno - kulturalnych (sieci szkół 
i uczniów, sieci bibliotek i księgozbiorów, sieci szpi­
tali i łóżek), zadaniami w zakresie urządzeń komu­
nalnych (sieci kanalizacyjnej i wodociągowej, sieci 
drogowej, sieci komunikacyjnej), zadaniami w za­
kresie gospodarki mieszkaniowej (utrzymania do­
mów mieszkalnych i budowy nowych izb mieszkal­
nych) :

1. przedstawia w wartościach pieniężnych 
wszystkie zadania (w planowaniu) i osiąg­
nięcia (w wykonaniu) rad narodowych i ich 
organów,

2. mobilizuje w kierunku osiągnięcia zadań, 
wskazując sposoby ich realizacji (na przy­
kład zakłada zwiększenie ilości przedszkoli 
przy równoczesnym zmniejszeniu kosztu ad­
ministracji przedszkoli),

3. umożliwia wydobycie rezerw tkwiących w go­
spodarce terenowej w postaci zbyt wysokich 
kosztów, unieruchomionych zasobów mate­
rialnych, niewykorzystanych rąk roboczych.

Przez porównanie osiągnięć z zadaniami następu­
je kontrola wykonania zadań. Nie jest to tylko 
kontrola wykonania zadań finansowych, zadań uję­
tych w budżecie, lecz również kontrola wykonania 
planu gospodarczego. Jeśli np. postawiono, jako 
zadanie planu gospodarczego, konserwację pew­
nych odcinków dróg i ulic i w związku z tym pre­
liminowano w budżecie określoną kwotę na ten cel, 
to niewydatkowanie z budżetu tej kwoty oznacza 
niewykonanie zadania, niewykonanie planowanej 
konserwacji dróg i ulic (o ile nie obniżono kosztu 
konserwacji poniżej kosztu planowanego).

Planując w budżecie zadania w zakresie gospo­
darki, urządzeń socjalno - kulturalnych, admini­
stracji planujemy w istocie ich koszt. Planując 
koszt, musimy — zgodnie z podstawowym prawem 
gospodarki socjalistycznej — planować jego obni­
żenie i stawiać w tym zakresie nieprzerwanie nowe 
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postulaty. Obniżanie kosztów umożliwia bowiem 
rozszerzanie zadań planu gospodarczego i jest po­
ważnym elementem rozwoju działalności rady na­
rodowej. Umieszczenie zadania w budżecie mobi­
lizuje nie tylko w kierunku jego wykonania, ale 
również w kierunku wykonania przy najniższym 
koszcie.

Budżet terenowy spełnia zatem te same zadania, 
które w zakładach pracy, w kopalniach, hutach, 
fabrykach spełnia plan przemysłowo - finansowy 
i system finansowy — mobilizując wokół zagadnień 
kosztów i przyśpieszenia cyklu obrotowego setki 
tysięcy przodowników pracy, rajconalizatorów, mi­
strzów oszczędności.

*

* *

Działalność terenowa gminy, miasta, powiatu, 
województwa nie jest działalnością zamkniętą, izo­
lowaną, oderwaną od całości działalności państwa. 
Z prostej obserwacji wynika, że ludność każdej 
z wymienionych jednostek korzysta z urządzeń in­
nej jednostki, że droga kołowa czy wodna wiążc 
szereg gmin, miast powiatów, województw, że 
umiejscowiona na wsi produkcja rolna służy do za­
opatrzenia miast, że wyprodukowane w fabrykach 
łódzkich tkaniny zaopatrują cały kraj, że wszyst­
kie te jednostki korzystają z ogólnopaństwowej 
sieci kolejowej. Dlatego i budżet terenowy, który 
jest finansowym wyrazem działalności rady naro­
dowej i jej organów, nie jest budżetem zamknię­
tym w sobie, izolowanym, oderwanym od systemu 
budżetowego innych rad narodowych zarówno rów­
norzędnego jak niższego i wyższego szczebla i od 
systemu budżetowego państwa. Całość gospodarki 
narodowej jest ujęta w ogólnonarodowy plan go­
spodarczy, plan który wyznacza zadania i określa 
kierunki rozwoju dla całości gospodarki narodo­
wej. Tak jak jest jeden, jedyny narodowy plan 
gospodarczy, który sumuje wszystkie plany gospo­
darcze władz centralnych (resortów) i władz te­
renowych (rad narodowych), tak jest jeden system 
budżetowy, który obejmuje zarówno władze cen­
tralne jak i władze terenowe.

W jaki sposób będzie zrealizowana w roku 1951 
jedność systemu budżetowego, przy zachowaniu sa­
modzielności budżetów terenowych opartych na za­
sadzie szerokiego demokratyzmu socjalistycznego 
i najbardziej wszechstronnego uwzględnienia inicja­
tywy władz terenowych? Mówimy dlatego o roku 
1951, że w roku bieżącym gospodarka finansowa 
rad terenowych toczy się jeszcze w ramach dotych­
czasowego systemu budżetowego, jako pozostałości 
dotychczasowego ustroju, tj. w ramach budżetów 
samorządu terytorialnego i tych odcinków budżetu 
państwowego, które obejmują przekazaną radom 
narodowym działalność zniesionych władz rządo­
wych I i II-giej instancji.

Jedność systemu budżetowego utrzymana będzie 
przez to, że projekty budżetów hierarchicznie niż­
szych rad narodowych wejdą do projektów budże­
tów rad narodowych hierarchicznie wyższych, a 
mianowicie: projekty budżetów gmin i miast wejdą 
zbiorczo do projektów budżetów powiatowych, 
projekty budżetów powiatowych i projekty budże­
tów miast stanowiących powiaty wejdą zbiorczo do 
projektów budżetów wojewódzkich, projekty bud­
żetów wojewódzkich oraz miast stanowiących wo­

jewództwa (Warszawa i Łódź) wejdą zbiorczo do 
projektów budżetu Państwa.

Po uchwaleniu przez Sejm budżetu Państwa wo­
jewódzkie rady narodowe uchwalą w ramach kwot 
ustalonych w budżecie Państwa budżety wojewódz­
kie, które zawierać będą budżet wojewódzkiej rady 
narodowej, prezydium oraz jego wydziałów (bud­
żet jednostkowy województwa) — zbiorcze zesta­
wienie budżetów powiatowych. Po uchwaleniu przez 
wojewódzkie rady narodowe budżetów wojewódz­
kich, powiatowe rady narodowe i rady narodowe 
miast stanowiących powiaty uchwalą z kolei swoje 
budżety, a w ostatnim etapie na tych samych zasa­
dach rady narodowe gmin i miast. Uchwały rad na­
rodowych nie wymagają zatwierdzenia, jak to do­
tychczas było stosowane w stosunku do budżetów 
samorządowych. W ten sposób w budżecie Państwa 
znajdą wyraz — w ujęciu zbiorczym — kierunki 
działalności rad narodowych, wszystkie potrzeby te­
renu, jego wysiłki i dążenia. Budżety terenowe sta­
ją się środkiem łączności między terenem a kiero­
wnictwem Państwa.

Jakie znaczenie ma dla terenu włączenie budże- 
’ tów terenowych w jeden jednolity system budżeto­

wy Państwa? Wiemy, że stopień zagospodarowania 
poszczególnych gmin, miast, powiatów i woje­
wództw jest niejednolity, że są ogromne różnice mię­
dzy zagospodarowaniem poszczególnych woje­
wództw, że są ogromne różnice między zagospoda­
rowaniem poszczególnych miast że są ogromne róż­
nice między zagospodarowaniem miast i wsi. Wy­
równanie tych różnic przez podniesienie stopnia za­
gospodarowania rejonów zaniedbanych jest zada­
niem lat następnych. Jednolity system budżetowy 
umożliwi rozwiązanie tego zadania. Nie stawia się 
bowiem postulatu, by budżety terenowe zamykały 
się w granicach własnych dochodów, lecz stawia się 
przede wszystkim żądanie, by budżety te realizowa­
ły zadania planu gospodarczego. Budżety terenowe 
będą korzystały z pomocy w ramach budżetu pań­
stwa w formie udziałów w dochodach ogólnopań- 
stwowych i w formie dotacyj z funduszu wyrównaw­
czego budżetów terenowych. W ten sposób gwaran­
towane będzie pełne pokrycie potrzeb finansowych 
terenu wynikających z planu gospodarczego i usu­
nięte zostanie widmo niedoborów budżetowych, któ­
re tak silnie hamowało dotychczas rozwój gospodar­
ki terenowej w ramach budżetów samorządowych. 
Podstawą dla uzyskania udziału w dochodach ogól- 
nopaństwowych względnie dotacyj z funduszu wy­
równawczego, a więc i pokrycia wszystkich potrzeb 
terenu wynikających z realizacji zadań planu gospo­
darczego, będą w nowym — obowiązującym od 
1951 — systemie budżetowym budżety terenowe, tj. 
budżety gmin, miast, powiatów i województw.

* 
* *

Podjęta na rok 1951 przebudowa systemu budże­
towego przekształca zarówno dotychczasowy system 
budżetu państwowego jak i system budżetów do­
tychczasowych związków samorządowych. Zadaniem 
tej reformy jest przede wszystkim dostosowanie sy­
stemu budżetowego do przemian ustrojowych zwią­
zanych z budową podstaw ustroju socjalistycznego. 
Przemiany te znalazły wyraz w powołaniu rad naro­
dowych, jako terenowych organów jednolitej władzy 
państwowej na podstawie ustawy z dnia 20 marca
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1950 r. Równorzędnym zadaniem reformy jest do­
stosowanie systemu budżetowego do funkcji kon­
troli planu gospodarczego. Te dwa motywy przeni­
kają całość reformy systemu budżetowego i prowa­
dzą do oparcia go na zasadach socjalistycznych.

Jak już wyżej zaznaczyliśmy, budżety terenowe 
wchodzić będą zbiorczo do budżetu Państwa, który 
w ten sposób będzie obejmował:

a) budżet centralny, tj. budżet władz centralnych 
i bezpośrednio im podporządkowanych instytucji 
i organizacji gospodarczych (przedsiębiorstw),

b) budżety terenowe (województw, powiatów, 
miast i gmin), tj. budżetów terenowych rad narodo­
wych oraz podporządkowanych im organów insty­
tucji i organizacji gospodarczych (przedsiębiorstw).

Pomijając zagadnienie budżetu centralnego ogra­
niczymy się wyłącznie do zagadnień budżetów tere­
nowych. Reforma systemu budżetowego w tym za­
kresie jest nie mniej zasadnicza i nie mniej wszech­
stronna jak reforma całości systemu budżetowego 
Państwa. Dotyczy ona: a) zakresu budżetów tere­
nowych, b) ich konstrukcji, c) klasyfikacji wydat­
ków i dochodów, d) metod planowania i e) zasad 
wykonywania budżetów. Reforma ta opiera się na 
uchwale Rady Ministrów z dnia 17.IV. 1950 r. w 
sprawie wstępnych wytycznych do zasad budżetu 
Państwa na rok 1951, uchwale Rady Ministrów 
z dnia 21. VI. 1950 r. w sprawie trybu układania pro­
jektów budżetów rad narodowych oraz wydanym 
na ich podstawie zarządzeniu Ministra Finansów 
z dnia 22.VI. 1950 r. w sprawie zasad i trybu opra­
cowania projektu budżetu państwa na rok 1951 (no­
ta budżetowa).

* 

* *

Porównując zakres budżetów na rok 1951 po­
szczególnych rad narodowych z budżetami dotych­
czasowych związków samorządowych, należy stwier­
dzić, źe zakres ten poważnie wzrośnie. Gdyby ten 
wzrost mierzyć wielkościami budżetów, to można by 
mówić o wzroście trzykrotnym. Wzrost ten spowo­
dowany jest przez zwiększenie ilości jednostek, 
a więc wzrostem działalności rad narodowych oraz 
przez pełniejsze ujęcie w budżecie wydatków i do­
chodów tych jednostek. Wzrost ilości jednostek jest 
przede wszystkim następstwem przekazania radom 
narodowym szeregu przedsiębiorstw i urządzeń so­
cjalno-kulturalnych administrowanych dotychczas 
przez władze centralne i im podporządkowane wła­
dze I i II-giej instancji. Zagadnienie to omówiliśmy 
już na wstępie. Niezależnie od tego przesunięcia jed­
nostek między dotychczasowym budżetem państwo­
wym a przyszłymi budżetami terenowymi, nastąpi 
w roku 1951 w stosunku do roku 1950, zgodnie z za­
łożeniami narodowego planu gospodarczego, dalszy 
wzrost jednostek gospodarczych i urządzeń socjal- 
no-kulturalnych, jako następstwo dalszego nieprzer­
wanego rozwoju gospodarczego. Wzrośnie więc ilość 
przedsiębiorstw terenowych (np. MHD), przedszko­
li, szkół, ośrodków zdrowia, szpitali. Z budżetów te­
renowych finansowane będą w roku 1951 nie tylko 
wydatki bieżące, ale również wydatki inwestycyjne 
jednostek objętych budżetami terenowymi oraz 
środki obrotowe przedsiębiorstw terenowych do wy­
sokości normatywów.

Z zakresem budżetów terenowych wiąźe się bez­
pośrednio zagadnienie metod budżetowania, a więc 

stosunku jednostek objętych budżetem do budżetu 
terenowego. Stosunek ten może polegać na:

a) włączeniu do budżetu pełnych wydatków i do­
chodów (budżetowanie brutto),

b) powiązaniu z budżetem elementami działal­
ności.

Zasadą obowiązującą w systemie budżetowym 
Państwa, a więc i w budżetach terenowych, jest po­
wiązanie z budżetem elementami działalności jedy­
nie przedsiębiorstw działających na zasadzie rozra­
chunku gospodarczego. Natomiast wszystkie inne 
jednostki, a więc jednostki administracyjne, szkoły, 
szpitale, jednostki gospodarcze nie zorganizowane 
na zasadach rozrachunku gospodarczego (jednostki 
budżetowe) wchodzą do budżetu pełnymi dochoda­
mi i wydatkami (budżetowanie brutto). Wyjątkiem 
od tej zasady są zakłady i gospodarstwa pomocni­
cze prowadzone ubocznie przez jednostki budżetowe 
i nie mające odrębnych od jednostek budżetowych 
zadań w planie gospodarczym, oraz pozabudżetowe 
środki specjalne stosowane w określonych przypad­
kach, gdy celowe jest uzależnienie określonych wy­
datków od uzyskanych w związku z tymi wydatka­
mi dochodów. Zakładami i gospodarstwami pomocni­
czymi są np. gospodarstwa rolne przy zakładach 
naukowych i leczniczych. Poza budżetowymi środ­
kami specjalnymi są np. wpływy ze sprzedaży wy­
robów wytwarzanych przez uczniów w pracowniach 
szkolnych z przeznaczeniem tych wpływów na za­
kup materiałów do wytwarzania i polepszenie wy­
posażenia pracowni. Gospodarka zakładów i gospo­
darstw pomocniczych oraz gospodarka w zakresie 
pozabudżetowych środków specjalnych może być 
prowadzona na podstawie odrębnych preliminarzy, 
które rozliczają się z budżetem wynikiem działalno­
ści (netto) po stronie dochodowej (wpłata) lub wy­
datkowej (dopłata).

Należy zauważyć, że ilość jednostek włączanych 
w roku 1951 do budżetów terenowych pełnymi do­
chodami i wydatkami wzrośnie w porównaniu z bud­
żetami dotychczasowych związków samorządowych, 
gdyż w roku 1951 będą np. budżetowane brutto za­
kłady służby zdrowia, zakłady opiekuńcze, jednost­
ki gospodarcze nie zorganizowane na zasadzie rozra­
chunku gospodarczego.

Omówione wyżej dwie zasadnicze metody budże­
towania umożliwiają włączenie lub powiązanie z bud­
żetem całej działalności rady narodowej i jej orga­
nów i podporządkowanych jednostek. Dlatego w ro­
ku 1951 nie może istnieć żadna działalność władz te­
renowych, która nie będzie włączoną lub powiązaną 
z budżetami terenowymi.

Budżety terenowe staną się więc podstawowymi 
planami finansowymi rad narodowych, które będą 
regulować i oddziaływać na gospodarkę wszystkich 
jednostek budżetowych i gospodarczych (na rozra­
chunku gospodarczym).

* 

* *

Cechą charakterystyczną nowego systemu budże­
towego jest to, źe każda jednostka sporządza preli­
minarz wydatków ’i dochodów, który po zatwier­
dzeniu staje się jej budżetem. Wiąźe się z tym cha­
rakter zbiorczy budżetowana wszystkich szczeblach. 
Budżety terenowe dzielą się na budżety jednostko­
we poszczególnych rad narodowych i budżety zbior­
cze. Budżety zbiorcze układane są na szczeblu po­
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wiatu i województwa. Zbiorczy budżet powiatowy 
obejmuje jednostkowy budżet powiatu i budżety 
gmin wiejskich oraz miast nie stanowiących powia­
tów. Zbiorczy budżet wojewódzki obejmuje jedno­
stkowy budżet województwa, zbiorcze budżety po­
wiatowe oraz budżety miast stanowiących powiaty. 
Budżety zbiorcze nie wyczerpują zagadnienia zbior­
czego charakteru budżetów. Jak już zaznaczyliśmy, 
budżety w nowym systemie budżetowym mają cha­
rakter zbiorczy na każdym szczeblu, a więc charak­
ter zbiorczy ma również budżet jednostkowy gminy, 
miasta, powiatu czy województwa. Ten charakter 
zbiorczy polega na tym, że każda jednostka opraco­
wuje swój preliminarz wydatków i dochodów, po 
czym preliminarze jednostek jednorodnych, a więc 
np. szkół, szpitali, zakładów opiekuńczych są łączo­
ne w preliminarze zbiorcze i dopiero te prelimina­
rze wchodzą do budżetu terenowego.

Jest to zasadnicza różnica w stosunku do dotych­
czasowego systemu. Zgłoszenie każdej jednostki nie 
jest już tylko materiałem do oszacowania projektu 
budżetu, ale staje się po zatwierdzeniu jej budże­
tem. Każda jednostka zna swój budżet roczny i mo­
że wobec tego mobilizować wszystkie swe możliwo­
ści wokół jego oszczędnego wykonania, a nie otrzy­
muje, jak dotychczas, kwartalne lub miesięczne 
kredyty na poczet nieznanej jej kwoty rocznej. Każ­
da jednostka widzi, przez wykonanie preliminarza 
wydatków i dochodów, efekty swej gospodarki.

*

* *

Klasyfikacja wydatków i dochodów budżetów te­
renowych spełni w nowym systemie budżetowym 
trzy funkcje:

1) umożliwi oparcie względnie powiązanie budże­
tów terenowych z planem gospodarczym,

2) określi sposób wydatkowania lub formę pobo­
ru dochodów,

3) wyznaczy podmiot odpowiedzialny za wykona­
nie zadań zarówno w zakresie wydatków jak 
i dochodów.

Każdą z tych funkcji spełniają inne podziałki bud­
żetowe.

Powiązanie z planem gospodarczym realizują w 
klasyfikacji wydatków budżetów terenowych tytuły 
i działy. Jeśli na przykład w planie gospodarczym 
przewidziane są zadania w zakresie utrzymania 
dróg, w zakresie melioracji, w zakresie przedszkoli, 
w zakresie prowadzenia kursu przysposobienia za­
wodowego, w zakresie utrzymania szpitali, to zada­
niom tym odpowiadają odpowiednie tytuły budżeto­
we. Każde bowiem zadanie planu gospodarczego po­
winno mieć odpowiednik w tytule budżetowym. Ty­
tuły te są grupowane w działy, odpowiadające dzia­
łom planu gospodarczego. Przewiduje się w roku 
1951 następujące działy w wydatkach budżetów te­
renowych: 1. gospodarka terenowa, 2. oświata, 
3. nauka, 4. szkolenie kadr, 5. kultura i sztuka 
6. zdrowie, 7. kultura fizyczna i turystyka, 8. pomoc 
społeczna dorosłym, 11. administracja, 19. inne środ­
ki. Brak kolejności numeracji jest wynikiem dosto­
sowania numeracji działów w budżetach terenowych 
do działów budżetu centralnego.

Podział na tytuły nie ma odpowiednika ani w do­
tychczasowym układzie budżetu państwowego, ani 
też budżetów samorządowych. W budżetach samo­

rządowych odpowiadają tytułom niektóre rozdziały 
lub niektóre paragrafy. Dlatego nie ma bezpośred­
niego przejścia z układu dotychczasowych budżetów 
samorządowych na układ budżetu terenowego.

Każdy tytuł wydatków dzieli się na paragrafy 
i pozycje, które wykazują wydatki osobowe oraz 
wydatki na zakup materiałów i usług, wydatki na 
inwestycje i zwiększenie normatywnych środków 
obrotowych, wydatki przekazywane poza system 
budżetu, np. dotacje oraz umożliwiają normowanie 
i kalkulację kosztów wykonania zadań ujętych w ty­
tułach.

Rola tytułów w klasyfikacji dochodów jest po­
dobna do klasyfikacji wydatków. Natomiast para­
grafy klasyfikacji dochodów budżetów terenowych 
służą do ścisłego określenia formy akumulacji. 
W budżetach terenowych stosowane są po stronie 
dochodowej następujące paragrafy:

§ 2 nadwyżki środków obrotowych, § 4 wpłaty 
z zysku, § 5 nadwyżki pozabudżetowych środków 
specjalnych, § 5a wpłaty dzierżawne, § 6 wpływy 
brutto (z działalności gospodarczej), § 7 podatki, 
§ 8 opłaty, § 9 różne wpływy, § 11 przelewy.

Zarówno tytuły strony wydatkowej jak i tytuły 
strony dochodowej budżetów terenowych są zgru­
powane w rozdziałach, które odpowiadają poszcze­
gólnym wydziałom (referatom) prezydiów rad naro­
dowych, z tym, że wydziały czysto administracyjne, 
które w układzie pionowym nadzoruje prezydium 
rady ministrów, zamieszczone są w jednym wspól­
nym rozdziale. Podział na rozdziały ustala odpo­
wiedzialność poszczególnych wydziałów prezydiów 
rad narodowych za wykonanie zadań budżetowych, 
odpowiadających poszczególnym zadaniom planu go­
spodarczego, a równocześnie ustala przynależność 
resortową poszczególnych zadań, co ma szczególne 
znaczenie zarówno przy opracowaniu budżetu pań­
stwa jak i kontroli jego wykonania.

Znaczenie resortowego podporządkowania wy­
działów prezydiów rad narodowych zaważyło na 
układzie budżetu. W budżecie terenowym zarówno 
strona wydatkowa jak i dochodowa dzieli się przede 
wszystkim na rozdziały odpowiednich wydziałów 
(referatów) prezydiów rad narodowych, a dopiero 
w obrębie poszczególnych rozdziałów na działy 
i tytuły.

Nie mając możliwości bardziej szczegółowego 
omówienia klasyfikacji wydatków i dochodów bud­
żetów terenowych należy zwrócić uwagę na momen­
ty następujące:

a) tytuły klasyfikacji wydatków i dochodów usta­
lone notą budżetową na rok 1950 mogą być zmienia­
ne i uzupełniane wyłącznie przez Ministerstwo Fi­
nansów, a to celem utrzymania powiązania budże­
tów terenowych z budżetem centralnym w ramach 
zbiorczego budżetu państwa;

b) paragrafy i pozycje klasyfikacji wydatków 
oraz paragrafy klasyfikacji dochodów są układem 
zamkniętym i nie będą zmienione, gdyż wyczerpują 
w całości zagadnienie unormowania i kalkulowania 
wydatków w obrębie poszczególnych tytułów. Mo­
żliwości uzupełnień istnieją wyłącznie w zakresie 
pozycji.

Od dokładności zastosowania ustalonej na rok 
1951 klasyfikacji budżetowej zależy wartość budże­
tów terenowych, jako finansowego wyrazu planu 
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gospodarczego, a następnie jako instrumentu kon­
troli wykonania tego planu.

* *

Klasyfikacja budżetowa stwarza formalne pod­
stawy dla oparcia względnie powiązania budżetu 
z planem gospodarczym. Natomiast o materialnym 
wykonaniu tego zadań'a decyduje zastosowanie od­
powiednich metod planowania budżetowego.

Planowanie wydatków budżetowych musi się opie­
rać na każdym szczeblu na sieci urządzeń (np. ilości 
szkół) i jednostkach miary (np. ilość klas) planu 
gospodarczego. Nie można planować kwot budżeto­
wych w oderwaniu od elementów materialnych za­
wartych w planie gospodarczym. Jest rzeczą oczy­
wistą, że opracowanie budżetu w oparciu o plan go- 
^odarczy nie będzie w pierwszym roku działania 

nowego systemu zbyt łatwe. Nie będzie jednak w 
żadnym wypadku tak trudne jak to pozornie wyglą­
da. Mogą być trudności w oparciu budżetu o plan 
gospodarczy na szczeblu województwa, czy też wy­
działu prezydium rady narodowej. Nie będzie tych 
trudności w poszczególnej jednostce, która ma spo­
rządzić indywidualny preliminarz wydatków i do­
chodów. Jednostka ta będzie mogła oprzeć preli­
minarz wydatków na elementach planu gospodar­
czego. Poszczególna szkoła lub ośrodek zdrowia bę­
dą mogły oprzeć swój preliminarz wydatków na 
podstawie przewidywanej ilości klas i uczniów lub 
przewidywanej ilości porad czy zabiegów. Na za­
sadzie łączenia preliminarzy indywidualnych w pre­
liminarze zbiorcze, uzyskamy podbudowę elementa­
mi planu gospodarczego poszczególnych tytułów 
budżetowych.

Z przedstawionym zagadnieniem oparcia budżetu 
o elementy planu gospodarczego wiąże się ściśle 
sprawa norm. Planowanie wydatków w poszczegól­
nych jednostkach prowadzi nieuchronnie do tworze­
nia norm szczegółowych, to jest norm stosowanych 
w tych jednostkach. Z prostego podzielenia wydat­
ków preliminowanych na wyżywienie w szpitalu 
przez planowaną ilość chorobodni otrzymujemy nor­
mę szczegółową, to jest normę dla danego szpitala, 
koszt wyżywienia chorego w ciągu jednego dnia. 
Łączenie preliminarzy indywidualnych poszczegól­
nych szpitali w preliminarze zbiorcze pozwala ana­
lizować normy szczegółowe poszczególnych szpitali 
i budować normę ogólną, jako przeciętną normę dla 
wszystkich szpitali w danym budżecie, np. w budże­
cie powiatowym, w ten sam sposób analizujemy nor.-, 
my stosowane w budżetach powiatowych i buduje­
my normy ogólne. Przy zestawianiu budżetów woje­
wódzkich „Zasada normowania (stwierdza w pkt. 
122 powołane wyżej zarządzenie Ministra Finansów 
z dnia 22.VI. 1950 r.) jest niewyczerpanym źródłem 
mobilizacji rezerw, tkwiącym wewnątrz każdego 
budżetu, zwłaszcza budżetu terenowego. Da je ona 
każdej jednostce budżetowej wyższego stopnia mo­
żliwość analizowania preliminarzy wydziałów pod­
ległych jednostek przez porównanie norm zastoso­
wanych dla tych samych wydziałów przez rozmaite 
jednostki jednego typu“. Pozwoli to na wytyczenie 
niedociągnięć i przedsiębranie środków zaradczych, 
co w rezultacie „będzie źródłem dodatkowych 
oszczędności budżetowych, oszczędności socjalistycz­
nych, oznaczających zaspokojenie tych samych po­

trzeb ludności kosztem mniejszych nakładów finan- 
sowych“.

Pomijając zagadnienie trybu i terminów opraco­
wania budżetów terenowych jako zagadnienia ściśle 
technicznego, niesposób pominąć sprawę limitów 
kontrolnych dla budżetów terenowych na rok 1951. 
Zostały one ustalone uchwałą Rady Ministrów z dnia 
21.VI. 1950 r., podane do wiadomości poszczegól­
nym prezydiom wojewódzkich rad narodowych, któ­
re dokonały, stosownie do szczegółowych instrukcji 
otrzymanych od poszczególnych resortów w odnie­
sieniu do odpowiednich wydziałów prezydiów, dal­
szego podziału tych limitów między budżety niższe­
go szczebla. Czym są te limity i jaka jest ich rola 
w pierwszym roku opracowania budżetów tereno­
wych na nowych zasadach?

Limitami są cyfry kontrolne określające kwoto­
wo — w oparciu o wytyczne do planu gospodarcze­
go — granice, w których powinien zamknąć się 
projekt budżetu Państwa i wchodzących w jego 
skład budżetu centralnego i budżetów terenowych. 
Limity na rok 1951 spełnią rolę wyjątkowo uzasad­
nioną: a) przejściowym okresem związanym z two­
rzeniem budżetów terenowych w oparciu o nowe za­
sady i bez dostatecznej bazy porównawczej z okre­
sów ubiegłych oraz b) brakiem norm ogólnych jako 
norm do planowania, które powstaną dopiero, jako 
rezultat opracowania budżetów na rok 1951. Nie ma­
jąc dostatecznej bazy porównawczej i nie mając 
norm ogólnych ustalenie limitów, jako orientacyj­
nych cyfr umożliwiających zbilansowanie budżetu 
Państwa, a w rezultacie i wchodzących w jego skład 
budżetów terenowych, było nie tylko koniecznością, 
ale niewątpliwie również dużą pomocą i ułatwieniem 
dla prezydiów rad narodowych w ich pracach nad 
projektami budżetów terenowych.

Po ustaleniu norm ogólnych i po ścisłym skoor­
dynowaniu budżetów terenowych z planem gospo­
darczym, ustalanie limitów kontrolnych dla projek­
tów budżetów terenowych okaźe się prawdopodobnie 
zbędne, a zastąpią to w całości wytyczne do planu 
gospodarczego.

Z powyższego wynika, iż wykonywanie budżetów 
terenowych będzie w nowym systemie budżetowym 
wolne od centralizmu biurokratycznego, a będzie 
niewątpliwie wyzwalało oddolną inicjatywę w kie­
runku obniżenia kosztów oraz mobilizacji dalszych 
rezerw, by w ten sposób stworzyć podstawy do roz­
szerzenia zadań planu gospodarczego.

Cechą charakterystyczną systemu wykonania 
budżetów terenowych będzie to, że będą one wyko­
nywane przez poszczególne wydziały prezydiów rad 
narodowych i podporządkowane im jednostki, to 
znaczy, że przez te jednostki, które składają preli­
minarze przy opracowaniu projektów budżetów. 
Będzie to zatem wykonanie zdecentralizowane.

Wykonanie budżetów musi być kontrolą wyko­
nywania planu gospodarczego. W wykonaniu tym 
pomocą będzie również aparat NBP, który z dniem 
1 stycznia 1951 r. prowadzić będzie obsługę kasową 
budżetów terenowych i współdziałać w kontroli ich 
wykonania.

ŻYCIE GOSPODARCZE



Jnż. Ignacy BOREJDO

Najpilniejsze zadania hutnictwa

PLAN 6-cioletni nakłada na przemysł hutniczy 
olbrzymie zadania. Produkcja surówki ma 

wzrosnąć 2,25 raza, produkcja stali wzrośnie 
2-krotnie, a produkcja wyrobów walcowanych ró­
wnież 2-krotnie. Analizując pracę hutnictwa za 
ubiegłe 6 miesięcy, tzn. za pierwsze półrocze 
pierwszego roku planu 6-cioletniego, stwierdzić 
musimy pewne zahamowanie tempa rozwoju pro­
dukcji hutniczej w porównaniu z tempem, jakie 
hutnictwo uzyskało w przeciągu planu 3-letniego. 
Hutnicy: robotnicy, inżynierowie i technicy wy­
konali plan 3-letni przedterminowo, wartościowo 
o pół roku przed terminem. W poszczególnych zaś 
branżach hutniczych przedterminowo na 2 — 4 
miesiące. Wszystkim znana jest bohaterska i ofiar­
na praca hutników. Tylko tej ofiarnej i pełnej 
poświęcenia’ pracy i socjalistycznemu stosunkowi 
do niej zawdzięczamy wysokie tempo pracy hut­
nictwa w okresie planu 3-letniego i przedtermino­
we wykonanie planu. Zadania postawione hutni­
kom przez naszą Partię i Rząd zostały przez nich 
z entuzjazmem podjęte i wykonane z nadwyżką. 
Jako przykład przytoczyć należy stosunek hutni­
ków do systemu oszczędnościowego, nakazanego 
przez Partię na początku roku 1949. Hutnicy sto­
sując system oszczędnościowy potrafili poprawić 
wskaźniki ekonomiczno-techniczne wielu dziedzin 
pracy hutniczej.

Na skutek poprawy wskaźnika uzysku dali Pań­
stwu w 1949 r. więcej koksu o 31 tysięcy ton, 
stali martenowskiej o 4,5 tysięcy ton, stali elek­
trycznej o 1 tysiąc ton, wyrobów walcowanych 
o 12,5 tysięcy ton, rur o 6,5 tysięcy ton, wyrobów 
przetwórczych o 1.500 ton. Na skutek lepszego wy­
korzystania urządzeń i maszyn dali w ubiegł, ro­
ku więcej surówki o 24 tysięcy ton, stali elektrycz­
nej o 7 tysięcy ton, wyrobów walcowanych o 109 
tysięcy ton i rur o 4,5 tysięcy ton. W sumie uzy­
skano z tego tytułu około 1.700.000.000 zł oszczęd' 
ności. Przytoczone cyfry świadczą o wielkim entu­
zjazmie klasy robotniczej przy realizowaniu wska­
zań Partii i Rządu.

W 1-szym półroczu br., jak już zaznaczyłem, dało 
się w przemyśle hutniczym zauważyć pewne co­
fnięcie wstecz. Przede wszystkim nie został wy­
konany plan surówki. Jakie były tego przyczyny? 
Byli tacy, którzy twierdzili i nadal twierdzą, że 
plan jest za wysoki. To nie odpowiada rzeczywi­
stości. Plan jest istotnie bardzo napięty i niełat­
wy do wykonania, dlatego właśnie jest planem 
mobilizującym. Plan w surówce nie został wyko­
nany nie dlatego, że jest rzekomo za wysoki, ale 
głównie dlatego, że zarówno administracja hutni­
cza jak i organizacje zawodowe nie potrafiły zmo­
bilizować klasy robotniczej do wykonania tego 
trudnego zadania. Jak w podobnych wypadkach 
bywa, powoływano się na trudności obiektywne. 
W miesiącu styczniu było kilkanaście bardzo 
mroźnych dni, kiedy temperatura spadła poniżej 
— 20° C. Dyrekcje hut nie przygotowały swoich 

zakładów do pracy w takich warunkach. Ruda, 
która napływała do hut, jak i ta, która leżała na 
składowiskach, stanowiła zmarznięty monolit. Dy­
rekcje nie przygotowały rozmrażalni, ani też nie 
uczyniły nic, aby można było zamarzniętą rudę 
w wagonach czy na składowiskach kruszyć ma­
teriałami wybuchowymi. Takie same trudności 
były na hutach z rozładunkiem węgla, szczególnie 
miału, który przychodził dla koksowni. Te trud­
ności, które można było i należało przewidzieć i 
zastosować środki zaradcze wobec nieprzygoto 
wania hut do pracy w warunkach silnych mrozów, 
spowodowały stratę kilku tysięcy ton surówki.

Jak wiadomo, nasze hutnictwo posiada przewa­
żającą ilość wielkich pieców, niezmechanizowa- 
nych, starego typu, o małej pojemności. Piece te 
wymagają dużo ciężkiej ręcznej pracy, szczególnie 
przy załadunku rudy, topników, i koksu, przy 
uprzątaniu i odwózce surówki. Na taką pracę jest 
teraz bardzo mało amatorów. Skąd narzekania hut- 
na brak ludzi do pracy, na brak obsad wielkopie­
cowych. Niestety, dyrekcje hut nie pomyślały o 
tym, aby zastosować chociażby w koniecznych 
rozmiarach małą mechanizację tych robót. Prawdą 
jest, że Centralny Zarząd Przemysłu Hutniczego 
też nie widział problemu małej mechanizacji hut, 
szczególnie wydziałów wielkopiecowych. Central­
ny Zarząd Przemysłu Hutniczego zaprzątnięty roz­
wiązywaniem zagadnień dużej, całkowitej mecha­
nizacji i automatyzacji oddziałów wielkopieco­
wych, co ma miejsce np. w hutach „Kościuszko", 
„Bobrek", „Florian", lub zagadnieniem budowy 
centralnego zmechanizowanego składowiska i 
aglomerowni, nie widział małej mechanizacji i 
nie pomagał hutom rozwiązać tej stosunkowo pro­
stej sprawy. Mała mechanizacja rozwiązałaby bez­
względnie zagadnienie siły roboczej na wielkich 
piecach i przyczyniłaby się do wzrostu produkcji 
surówki.

Niezależnie jednak od wprowadzenia małej me­
chanizacji można jeszcze wielu innymi drogami 
spowodować poprawę i wzrost produkcji wielko­
piecowej. W 1947 r. wydajność z m3 objętości wiel­
kiego pieca na dobę wynosiła 400 kg, w 1949 r. 
cyfra ta wzrosła o 50% i doszła do 600 kg/m3/24. 
Wydajność możliwa do osiągnięcia na piecach na­
szego typu wynosi ok. 800 kg z m3/24. Jaką jednak 
wydajność można osiągnąć wskazuje czyn 1-szo- 
majowy robotników Huty Pokój. Załoga wielkie­
go pieca Nr 7 tej Huty w czynie 1-majowym uzy­
skała z pieca o objętości 370 m8 produkcję 650 ton 
w ciągu doby, co w przeliczeniu na 1 m3 objętości 
pieca wynosi ok. 1.700 kg. Przykład wielkopieco- 
wników Huty Pokój wskazuje jak wielkie niewy­
korzystane rezerwy tkwią jeszcze w naszych urzą­
dzeniach hutniczych.

Rozpoczęte pod koniec ubiegłego roku współza­
wodnictwo na wielkich piecach podniosło wpraw­
dzie wydajność pracy o ok. 5%, lecz rezultat ten 
jest niedostateczny i należy dążyć, by nowe formy
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Współzawodnictwa znalazły pełne zastosowanie 
przy produkcji surówki. Przede wszystkim należy 
upowszechnić rezultaty pracy wielkopiecowników 
Huty Pokój, wykorzystać ich bogate doświadcze­
nie i starać się, aby stało się ono własnością wszy­
stkich załóg wielkopiecowych. W ubiegłym roku 
nasi stalownicy zainicjowali nowy system współ­
zawodnictwa szybkich wytopów stali. Znane są 
nazwiska naszych znakomitych stalowników, jak 
Kulińskiego, Truchana, Gogolina, Bodury, Kuda- 
wy i innych, którzy osiągnęli dotychczas nienoto- 
wany krótki czas trwania wytopów. Obniżyli oni 
czas trwania wytopów z około 8 godzin, do 3-ch 
godzin i kilkunastu minut. Są to rekordy, których 
nie powstydziliby się nawet znani i sławni sta­
lownicy radzieccy. Czy jednak doświadczenie tych 
stalowników zostało upowszechnione, czy ono zo­
stało przyswojone przez ogół stalowników pol­
skich? Stwierdzić trzeba, że nie. Gdzie leży przy­
czyna? Przyczyna leży w braku wyposażenia na­
szych stalowni, w ich niedostatecznym uzbrojeniu 
technicznym, w braku suwnic, elektromagnesów, 
sadzarek itd.

Wprawdzie wymienione wyposażenie technicz­
ne zostało zamówione, lecz, niestety, dostawy do 
dnia dzisiejszego nie są zrealizowane wzgl. reali­
zowane bardzo opornie i z dużymi opóźnieniami. 
Elektromagnesów na przykład nie można było 
kupić ani za granicą, ani w kraju. Stanęliśmy wo­
bec. tego przed alternatywą: albo zrezygnować z 
uzupełnienia sprzętu stalowni, albo samemu przy­
stąpić do produkcji elektromagnesów. Wybraliśmy 
tę ostatnią drogę i już do dnia dzisiejszego wypro­
dukowaliśmy kilka sztuk, które, jak się okazało, 
pracują dobrze. Czego się spodziewamy po uzu­
pełnieniu naszych starych stalowni wyżej wymie­
nionym sprzętem? Powinno to nam dać wzrost 
produkcji stali około 200 tysięcy ton rocznie tzn. 
że taką ilość stali można uzyskać jeszcze ze sta­
rych stalowni przez stosunkowo nieduże inwesty­
cje, przez mechanizację dotychczas ręcznie wyko­
nywanych robót. Wprawdzie plan półroczny sta­
lowni został wykonany w 101,1%, lecz z tego, 
cośmy wyżej powiedzieli, wynika, że gdybyśmy 
zawczasu dozbroili w sprzęt stalownie, plan ten 
mógłby być znacznie przekroczony.

Podobna jest sytuacja na walcowniach. Wpraw­
dzie półroczny plan walcownie wykonały tonażo- 
wo w 103,5%, można jednak było osiągnąć znacz­
nie lepsze wyniki — przez zmechanizowanie naj­
trudniejszej do opanowania przez walcerzy pra­
cy na walcowniach drobnych — przerzutów ma­
teriału z jednej klatki do drugiej. Stosując do te­
go celu oprowadnice — można znacznie zwiększyć 
wydajność starych walcowni oraz wydajność pra­
cy ludzkiej. Ta mała mechanizacja rozwiązałaby 
również sprawę braku robotników wykwalifiko­
wanych, gdyż z jednej strony zmniejsza ilość po­
trzebnych robotników, z drugiej obniża wymaga­
nia posiadania wysokich kwalifikacji.

Poza tym administracja hut nie kładła należy­
tego nacisku na przygotowanie potrzebnej ilości 
obsad na wszystkie trzy zmiany.

Okolicznością zmniejszającą wartość wykonane­
go w 103,5% planu walcowni jest fakt, że nie zo­

stał wykonany w najważniejszych asortymentach. 
Na przykład w żelazie prętowym plan został wy­
konany tylko w 94%, w blachach uniwersalnych 
w 92%, w dźwigarach, kątownikach, korytach itd. 
w 82%, to znaczy w najbardziej potrzebnych 
asortymentach gospodarki krajowej plan został 
w sposób niedostateczny wykonany, natomiast w 
mniej potrzebnych asortymentach plan został 
znacznie ponad 100% przekroczony. Główną przy­
czyną takiego asortymentowego wykonania planu 
jest brak kontroli ze strony administracji hutni­
czej nad wydziałami planowania i niedostatecz­
ne kwalifikacje niektórych pracowników wydzia­
łów planowania, braki w organizacji wydziałów 
planowania oraz brak kontroli partyjnej nad wy­
konaniem asortymentowym planu.

Walka przeciwko awariom powinna nadal stać 
w centrum uwagi administracji hut. Jeżeli po­
równamy pierwsze 5 miesięcy roku 1950 z pierw­
szymi 5 miesiącami roku ubiegłego, to okaże się, 
że średnia miesięczna ilość przerw w roku bieżą­
cym w porównaniu z ub. rokiem spadła o 33% , że 
średni czas trwania przerwy spadł o 50%. Ten 
niewątpliwy sukces w dziedzinie walki z awaria­
mi zdaje się uśpił czujność naszych władz admi­
nistracyjnych i partyjnych. W maju br. dało się 
zauważyć niebezpieczne wahnięcie w górę. Ilość 
awarii w niepokojący sposób zaczęła wzrastać, 
osiągając prawie poziom z maja ubiegłego roku. 
Stało się to niewątpliwie dlatego, że zarówno dy­
rekcje hut, jak i organizacje partyjne same się 
uspokoiły sukcesem i uważały, że w dziedzinie 
awarii wszystko, co można było zrobić, już zro­
biono i że na tym można poprzestać. Warto przy­
toczyć 2 wypadki awarii, jakie miały miejsce w 
jednej z hut, zakwalifikowane jako awarie spo­
wodowane przez siłę wyższą, przez burzę. Bliższa 
analiza wykazuje jednak, że obu awarii można 
było uniknąć. We wspomnianej hucie woda bu­
rzowa w jednym wypadku wdarła się pod funda­
menty ńowowybudowanego pieca, w drugim wy­
padku wdarła się poprzez dach i zniszczyła dwa 
sklepienia pieców martenowskich. W jednym i 
drugim wypadku można było przewidzieć, że la­
tem bywają burze i można było zabezpieczyć za­
równo fundamenty pieca jak i dach przed możli­
wością przedarcia się wody.

Nasuwa się analogia z wypadkami przestojów 
wielkich pieców zimą, kiedy dyrekcje nie przewi­
działy możliwości nastania mrozów w czasie zimy. 
Te wypadki świadczą o beztroskim odnoszeniu się 
naszych dyrekcji do zagadnień produkcji i zagad­
nień walki z awariami. Awarie bowiem do dnia 
dziesiejszego są bardzo poważną przyczyną zaha­
mowań produkcyjnych.

Trzeba zatem niezwłocznie przystąpić do: 
1) mechanizacji wszystkich ciężkich i praco­

chłonnych robót na wielkich piecach, sta­
lowniach i walcowniach,

2) szerokiej realizacji wytycznych IV Plenum 
i kształcić praktycznie przy warsztatach pra­
cy wielkopiecowników, stalowników, walco- 
wników itd.

3) zdecydowanej walki z awariami, wprowadza­
jąc w życie planowanie i wykonanie remon­
tów wg istniejących instrukcji.
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Dr Eugeniusz KUSTANOWICZ

Rotacja środków obrotowych w zaopatrzeniu 
materiałowym przemysłu węglowego

WCIĄGU ostatnich miesięcy akcja przyśpiesze­
nia rotacji środków obrotowych rozszerzyła 

się żywiołowo, obejmując swoim zasięgiem coraz 
więcej załóg, fabryk, hut i kopalń. W tej chwili pra­
wie wszystkie najważniejsze dziedziny naszej go­
spodarki narodowej są objęte tą akcją, której wy­
nikiem będzie ponadplanowa akumulacja wielumi- 
liardowych sum zwolnionych na skutek przyśpiesze­
nia obiegu środków obrotowych. Zagadnienie to ma 
i inny bardzo pozytywny aspekt: jako mobilizujący 
czynnik realizacji ogólnopaństwowego planu gospo­
darczego wpływa wybitnie na obniżenie kosztów 
własnych, na polepszenie jakości wytwarzanych 
produktów i na wydatne podniesienie wydajności 
pracy. Tempo wzrostu inwestycji i dynamika rozwo­
ju produkcji w planie 6-letnim wymaga obok ini­
cjatywy, energii i prężności administracji gospodar­
czej, obok niezawodzącej nigdy ofiarności klasy pra­
cującej — dużego wysiłku naszego Państwa, w kie­
runku mobilizacji wszystkich rezerw dla pokrycia 
olbrzymich, ale niezbędnych nakładów material­
nych.

Jasną jest rzeczą, że w pierwszym rzędzie sięga­
my do rezerw własnych, które bezsprzecznie tkwią 
w każdym przedsiębiorstwie. Akcja przyśpieszenia 
rotacji środków obrotowych, świadomie, planowo 
i racjonalnie przeprowadzona, to najlepsza i zara­
zem najrealniejsza droga ujawnienia i wyzwolenia 
tych rezerw, które umożliwią wzmożony rozwój 
przedsiębiorstw przez progresywny, socjalistycznie 
pojęty postęp techniczny, przez lepsze i sprawniej­
sze wykonywanie planów. Nie trzeba chyba specjal­
nie udowadniać faktu, że wszystkie wyżej wymie­
nione przewidywane rezultaty prowadzonej akcji 
wpłyną na lepszą organizację przedsiębiorstw i za­
kładów pracy i wzmocnią je finansowo, powiększa­
jąc ich rentowność i uwypuklając ich znaczenie 
w samodzielnym rozrachunku gospodarczym. W tych 
warunkach staje się zrozumiałym zainteresowanie 
najszerszych rzesz robotników, pracowników inży­
nieryjno-technicznych i administracyjno-finanso­
wych dla sprawy przyśpieszenia rotacji środków 
obrotowych, gdyż klasa robotnicza widzi w tej akcji 
jeszcze jedną realną możliwość przyśpieszenia wy­
konania planu sześcioletniego, jeszcze jedną rękoj­
mię skrócenia ważnego etapu w marszu do socja­
lizmu.

*
* *

Ministerstwo Górnictwa, w pełnym zrozumieniu 
obowiązków wypływających na tym odcinku dla 
podległych mu przedsiębiorstw i zakładów pracy, 
wydało dnia 30 kwietnia 1950 roku zarządzenie 
i szczegółową instrukcję dotyczącą mobilizacji re­
zerw drogą przyśpieszenia rotacji środków obroto­
wych, wyjaśniając równocześnie, że:

• środki obrotowe przedsiębiorstw składają się:
1) ze znajdujących się w sferze produkcji przed­

siębiorstwa zapasów produkcyjnych i materiałów 

podstawowych, pomocniczych i części zapasowych, 
materiałów dla bieżących remontów maszyn i urzą­
dzeń, paliwa, przedmiotów nietrwałych i opakowań, 
a także produkcji w toku i wyrobów półgotowych;

2) ze znajdujących się w sferze obrotu gotowych 
wyrobów i towarów na składzie przedsiębiorstw, na­
leżności za produkcję oraz środków płatniczych 
w kasie i na rachunkach bankowych".

W dalszym ciągu cytowanego zarządzenia, Mini­
sterstwo Górnictwa definiuje obieg środków obroto­
wych w przedsiębiorstwie i w zakładzie, jako „stosu­
nek średnich zapasów danego rodzaju środków do 
ich obrotu za dany okres (rok, kwartał, miesiąc)", 
podkreślając również, że „...tempo obiegu środków 
w przedsiębiorstwie charakteryzuje się wskaźnikami 
stanowiącymi miarę szybkości obrotu środków, z któ­
rych najważniejszymi są: wartość zrealizowanej 
produkcji na jedną złotówkę środków obrotowych, 
ilość obrotów danego rodzaju środków w roku oraz 
długość jednego cyklu obrotowego danego rodzaju 
środków — w dniach".

Wychodząc z wyżej wymienionego podziału środ­
ków obrotowych, zarządzenie ministerialne stwier­
dza, że obieg ich „ w sferze produkcji i obrotu od­
bywa się wg poszczególnych podstawowych faz, 
którymi są:

a) faza zaopatrzenia
b) faza produkcji
c) faza zbytu produkcji i obrotu towarowo-pie- 

niężnego".
*.

* *

Celem niniejszego artykułu jest wskazanie możli­
wości przyśpieszenia obiegu środków obrotowych na 
etapie zaopatrzenia, ze szczególnym uwzględnieniem 
zadań ciążących w tym względzie na Centrali Zaopa­
trzenia Materiałowego Przemysłu Węglowego, jako 
najbardziej prominentnej jednostce organizacyjnej 
zaopatrzenia, koordynującej, nadzorującej i kontro­
lującej całą działalność przemysłu węglowego na 
tym odcinku.

W swoich ramowych wytycznych załączonych do 
zarządzenia Ministra Górnictwa z dnia 30 kwietnia 
1950 r., Ministerstwo stawia przed służbą zaopatrze­
nia następujące zadania:

a) upłynnienie nagromadzonych i zbędnych zapa­
sów surowców i materiałów pomocniczych przez ich 
przerzuty pomiędzy przedsiębiorstwami produkcyj­
nymi, jak i przez sieć handlową,

b) opracowanie ścisłych i technicznie uzasadnio­
nych norm zużycia surowców oraz norm zapasów, 
dostosowanych do warunków dostaw materiałowych, 
względnie rewidowanie przestarzałych norm,

c) dalsze usprawnienie na odcinku punktualności 
i kompletności dostaw,

d) operatywne zrewidowanie planów zaopatrzenia 
materiałowego przedsiębiorstw w kierunku ich obni- 
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źenia i dostosowania udzielanych zamówień do zre- 
widowań planów.

Przypatrzmy się, jak wygląda realizacja tych za­
dań na przestrzeni od ukazania się zarządzenia Mi­
nistra Górnictwa z 30 kwietnia 1950 r., do chwili 
obecnej.

1. Centrala Zaopatrzenia Materiałowego Prze­
mysłu Węglowego od dawna starała się sprowadzić 
na właściwe tory zagadnienie upłynnienia nagroma­
dzonych zbędnych i nadmiernych remanentów, kon­
kretne zatem zadania postawione w tej mierze przed 
kopalniami oraz zakładami pracy objętymi dotąd ad­
ministracją rejonowych zjednoczeń zostały przyjęte 
przez CZMPW z całym zadowoleniem. Niestety, nie 
wszystkie przedsiębiorstwa przemysłu węglowego 
doceniają w pełni akcję przyśpieszenia rotacji środ­
ków obrotowych przez właściwe ujęcie i upłynnianie 
swoich nadmiarów magazynów. Analiza ponadnor­
matywnych zapasów magazynowych ustalonych na 
podstawie bilansu otwarcia na rok 1950, w porów­
naniu z wartością zgłoszonych nadmiarów magazy­
nowych na podstawie inwentaryzacji na dzień 
31 grudnia 1949, wykazuje nieujawnione przez za­
kłady PW nadmiary dochodzące do 1 miliarda zło­
tych już po dodatkowej akcji zgłoszenia nadmia­
rów — przeprowadzonej do 31 maja 1950.

Nie lepiej wygląda w niektórych zjednoczeniach 
sprawa wykonywania przerzutów materiałowych. 
Porównując wartość zleceń przerzutowych (kiero­
wanych centralnie na podstawie zarządzeń władz 
nadrzędnych przez CZMPW) z przerzutami faktycz­
nie dokonanymi, których wartość oceniamy na pod­
stawie wystawionych faktur, stwierdzamy, że zlece­
nia przerzutowe w okresie od 1 stycznia do 30 kwiet­
nia 1950 r. zostały przez zakłady PW wykonane za­
ledwie w 22% co zamroziło ponad 160 milionów zło­
tych.

Istnieje oczywiście możliwość, że stan ten jest 
pozorny, a podane cyfry są wynikiem zalegania 
w wystawianiu faktur za dokonane wysyłki mate­
riałowe, jednak i to zjawisko w świetle akcji przy­
śpieszenia obiegu środków obrotowych jest ujemne.

Przemysł węglowy do niedawna przodował w akcji 
upłynniania nadmiarów magazynowych, należy prze­
to bezwzględnie akcję tę doprowadzić do pomyślne­
go końca. Walka z niedbalstwem i opieszałością na 
tym odcinku jest po prostu nakazem chwili.

2. Zagadnienie ścisłych mobilizujących i technicz­
nie uzasadnionych norm zużycia surowców i mate­
riałów oraz norm zapasów — to elementy o kapital­
nym znaczeniu dla przyśpieszenia rotacji środków 
obrotowych. Progresywne normy zużycia oparte na 
wynikach zakładów przodujących organizacyjnie 
i technicznie, oparte na osiągnięciach racjonalizacji 
i usprawnień technicznych — to podstawa każdego 
realnego planu zaopatrzenia na wszystkich szczeb­
lach. Przecież plan zaopatrzenia przemysłu to zasad­
niczy element ogólnokrajowego bilansu materiało­
wego, ujmującego całokształt możliwości dostaw 
opartych na planie produkcji poszczególnych branż, 
a ustalonych w głównej mierze na bazie zapotrzebo­
wań krajowych. Jeśli się zważy, że ustalone w bi­
lansach materiałowych deficyty względnie nadwyżki 
produkcji krajowej są podstawą do sporządzania 
branżowych planów importu i eksportu, jasne się 
staje znaczenie progresywnej normy zużycia w ska­

li ogólnopaństwowej, gdyż każdy uwielokrotniony 
błąd może pośrednio, doprowadzić do niepotrzebne­
go odpływu dewiz (import), a każda progresywna 
rewizja — do dopływu dewiz (eksport).

3. Równie ważną rolę dla obiegu środków obroto­
wych ma sprawa norm czasowych zapasu. By norma 
czasowa zapasu była sprawna, musi być bardzo re­
alna, zależna jest bowiem zarówno od cyklu dostaw 
jak i od wysokości zapasu minimalnego, obowiązują­
cego dla odnośnego materiału. Dla wszystkich za­
tem materiałów, które są konieczne dla ciągłości ru­
chu, zapas minimalny wyrażony w dniach jest z jed­
nej strony zabezpieczeniem przed wahaniami w cy­
klu dostaw czy awariami w zakładach dostawców, 
a z drugiej strony gwarancją normatywnych stanów 
magazynowych.

Aczkolwiek dla każdego rocznego planu zaopa­
trzenia przyjmujemy stałą czasową normę zapasu, 
wynikającą z cyklu dostaw ustalonego w danym 
okresie, należy przynajmniej raz w roku normy te 
kontrolować i korygować in minus, z uwagi na to, 
że rozwój przemysłu w naszym kraju jest rękojmią 
coraz krótszego cyklu dostaw. Z zagadnieniem tym 
łączy się ściśle sprawa magazynów i ich sprawno­
ści manipulacyjnej. Wszelkie magazyny centralne 
zarówno przedsiębiorstw jak i central zaopatrzenia 
materiałowego muszą jak najszybciej zniknąć. Na­
leży jedynie (w nielicznych wypadkach, w których 
przesyłki wagonowe są celowe i ekonomicznie uza­
sadnione) — tworzyć centralne punkty rozdzielcze 
o maksymalnie uproszczonych czynnościach mani­
pulacyjnych.

Trzeba stwierdzić, że do realizacji wszystkich po­
ruszonych w tym punkcie zagadnień przemysł węg­
lowy przystąpił z całą dobrą wolą i energią. Plani­
ści, opracowujący plan zaopatrzenia na rok 1951, bę­
dą w posiadaniu zarówno norm zużycia jak i norm 
zapasów, dla podstawowych artykułów opracowa­
nych na podstawie przeanalizowania bogatego ma- 
t riału porównawczego. Opracowane normy obejmu­
ją ca 90% masy towarowej.

4. Jeśli chodzi o usprawnienie na odcinku punktu­
alności i kompletności dostaw, to zasadnicza odpo­
wiedzialność za ten odcinek spoczywa na barkach 
służby zaopatrzenia krajowego i zagranicznego 
w Centrali Zaopatrzenia. Warunki pracy biura im­
portowego centrali i jego możliwości przyśpieszenia 
rotacji środków obrotów, z uwagi na specyficzne 
warunki pracy tej służby, omówione będą osobno. 
Co się tyczy natomiast zadań służby zaopatrzenia 
krajowego, polegają one w pierwszym rzędzie na 
wzmożonej operatywności działów branżowych, któ­
re powinny absolutnie przyczynić się do skrócenia 
cyklu dostaw przez szybkie lokowanie zamówień 
i przez systematyczne czuwanie nad ich realizacją — 
i to od chwili ulokowania zamówień do momentu 
pełnego pokrycia faktury. Tylko tak pojęte zadania 
zaopatrzenia na tym odcinku mogą w istocie przy­
czynić się do przyśpieszenia obiegu środków obro­
towych.

W miarę dalszego postępu decentralizacji zaopa­
trzenia, zadania te w coraz większej mierze będą ob­
ciążały przedsiębiorstwa i zakłady, które już teraz 
muszą całkowicie pilnować cyklu dostaw materia­
łów, w które same się zaopatrują.
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Jeśli analizujemy kwotę materiałów dostarcza­
nych jeszcze ciągle przez magazyny Centrali Zaopa­
trzenia — pod kątem możliwości ich bezpośredniej 
dostawy wprost od jednostki produkującej, względ­
nie centrali branżowej do konsumenta—dochodzimy 
do wniosku, że wachlarz tych materiałów da się 
mocno zwęzić. Z wyjątkiem sprzętu elektrotechnicz­
nego, który musi być rozdzielany centralnie, war­
tość wszystkich innych materiałów, które bez szko­
dy, a raczej z pożytkiem dla dystrybucji powinny 
bezpośrednio dotrzeć do konsumenta, wyraża się cy^ 
frą ponad 800 milionów. Na dobro wyrobienia spo­
łecznego pracowników operatywnych działów bran­
żowych Centrali, należy zapisać fakt, że po prze­
prowadzeniu analizy zaistniałego na tym odcinku 
stanu, podjęli konkretne zobowiązanie dostarczyć 
bezpośrednio konsumentowi, z wyeliminowaniem 
magazynu Centrali, materiałów na sumę 826.536.000 
złotych, co stanowi prawie 50% materiałów, które 
wg planu powinny były przejść w całości przez ma­
gazyny CZMPW. Nadmienić tu należy fakt, że 
zmniejszenie zapasów magazynowych centrali do 
gospodarczo uzasadnionych ilości również odbloko­
wało 50 milionów złotych.

5. Trochę inaczej wyglądają możliwości przyśpie­
szenia rotacji środków obrotowych na odcinku za­
opatrzenia w artykuły importowane. Tu zagadnienie 
przyśpieszenia rotacji środków obrotowych obraca 
się w dwóch dziedzinach, a mianowicie:

a) w dziedzinie płatności w dewizach,
b) w dziedzinie płatności w złotych.
W pierwszym przypadku całe zadanie naszej jed­

nostki importującej sprowadza się do tego, by:
1) otwierać akredytywy na możliwie jak najkrót­

szy okres czasu;
2) systematycznie pilnować dostaw, tj. jak naj­

szybszego nadejścia towaru, szczególnie od 
momentu podjęcia przez dostawcę równowar­
tości za dokumenty załadowcze;

3) wpłacać zaliczki możliwie najmniejsze w sto­
sunku do wartości obiektu, z uwagi na to, że 
odległy termin dostaw blokuje w tych wypad­
kach poważne kwoty dewizowe.

W drugim przypadku, tj. przy płatnościach zlo­
towych dokonywanych przez inwestora czy odbior­
cę w kraju, zasadniczymi źródłami opóźniania obie­
gu środków obrotowych są:

1) brak faktur dostawcy, co uniemożliwia refak- 
turę sprowadzonego materiału;

2) brak rozdzielników dystrybucyjnych w wy­
padku, gdy towar i faktura są już na miejscu;

3) niekompletna dostawa mimo nadejścia faktury 
na całość dostawy.

Dla wybrnięcia z impasów w takich wypadkach 
należy w razie braku faktury dostawcy sporządzić 
w biurze importowym rachunek zastępczy w formie 
protokółu i stwierdzić zasadniczą wartość dostar­
czonego sprzętu, co umożliwi dokonanie refaktury 
i inkasa.

Brak rozdzielników w zasadzie nigdy nie powinien 
mieć miejsca, gdyż rozdzielnik powinien być dołą­
czony do zapotrzebowania zagranicznego i biuro im­

portowe powinno przystąpić do kontraktowania 
transakcji, będąc w posiadaniu szczegółowego roz­
dzielnika. Niestety, zdarzają się często wypadki, że 
inwestorzy w chwili nadejścia towarów oświadczają, 
że ich odebrać nie mogą z uwagi na brak kredytów. 
Ta pozornie paradoksalna sytuacja tłumaczy się 
jednak bardzo długim cyklem niektórych dostaw 
zagranicznych, tak że dopiero w chwili nadejścia 
towaru centralny inwestor opracowuje nowy 
szczegółowy rozdzielnik. W tych warunkach jedno­
stka importująca musi pilnie monitować załatwie­
nie, by nie przedłużać terminów refaktury. Jest lan­
sowana teza, by refaktura i inkasa z importu na­
stępowały w terminie 5-dniowym od chwili przej­
ścia przesyłki przez granicę państwa. Wydaje się, 
że aczkolwiek myśl jest w zasadzie słuszna, prak­
tycznie trudno ją będzie zastosować. Dotychczaso­
we doświadczenia wykazały, że maksymalnie skró­
cony termin, to trzy dni od chwili odbioru przesył­
ki przez inwestora. W tych granicach refaktura 
i inkaso jest w pełni możliwe, założywszy równocze­
śnie absolutnie sprawną pracę całego zainteresowa­
nego aparatu i zredukowanie do minimum wyżej 
określonych źródeł opóźnień.

W wypadku niekompletnej dostawy, mimo nadej­
ścia faktury na całość dostawy, biuro importowe po­
winno dokonać refaktury całej wartości zafakturo­
wanego przez dostawcę towaru z odnośną klauzulą 
na fakturze, że brakująca część dostawy zostanie 
przesłana w określonym terminie późniejszym. Dru­
gie wyjście to odjęcie od sumy całej faktury równo­
wartości brakującej części dostawy i wystawienie re­
faktury tylko na efektywnie dostarczone materiały, 
z tym, że po uzupełnieniu całości dostawy wystawia 
się fakturę dodatkową. Jest to jednak kłopotliwa 
manipulacja, jeśli się zważy, że nie zawsze można 
ustalić ścisłą wartość brakującej części dostaw.

6. Jak już wspomniano w niniejszym artykule, 
należy dla dalszego przyśpieszenia rotacji śrpdków 
obrotowych zrewidować plany zaopatrzenia mate­
riałowego przedsiębiorstw w kierunku:

a) operatywnego obniżenia planów,
b) dostosowania udzielanych zamówień do zre* 

widowanych planów.
Jeśli obniżenie planów wzgl. redukcja zamówień 

ma mieć charakter realny, a nie automatyczny, na­
leży do wartości stanu magazynowego na 1 stycz^ 
nia 1950 r. (pomniejszonego o wartość przedmio­
tów trwałych w użytkowaniu) dodać pozycję zaku­
pu według zapotrzebowań na 1950 r. Gdy od w ten 
sposób otrzymanej sumy odejmiemy przewidywane 
zużycie (łącznie na ruch, na kapitalne roboty i na 
fundusz akcji socjalnej), otrzymamy przewidywany 
stan magazynu na dzień 31 grudnia 1950 r. By ująć 
również i akcję upłynniania nadmiernych zapasów, 
należy od wyżej wymienionej pozycji odjąć wartość 
ujawnionych do upłynnienia remanentów. Dopiero 
różnica tych dwóch pozycji da nam właściwy obraz 
stanu magazynów na koniec roku 1950. Jeśli mimo 
to istnieje jeszcze różnica między tak wykazanym 
stanem a normatywem magazynowym, należy anu­
lować zapotrzebowania na całą nadwyżkę ponad­
normatywną. Jeśli do tej ostatniej wykazanej cyfry 
dodamy 2% od złożonych zapotrzebowań (wg zarz.
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Min. Górnictwa z 30.tV.50 r.), otrzymamy pełną 
wartość tych materiałów, które należy wyelimino­
wać ż zużycia w 1950 r. dla przyśpieszenia rotacji 
środków obrotowych w ramach akcji oszczędno­
ściowej.

Przykładowo analiza taka wygląda następująco:

Przedsiębiorstwo NN

Stan magazynów na 1.1.1950 1.687 min
plus zakup wg zapotrzebowań na r. 1950 4.329 min 
Suma 6.016 min
minus zużycie (R. „FAS“ kapitalne re­

monty) w roku 1950 4.312 min
Stan na 31.12.1950 r. 1.7U4 min
minus wartość nadmiernych zapasów

do upłynnienia w r. 1950 675 min
Stan na 31.12.1950 r. 1.029 hlE
minus normatyw magazynowy 845 min
Do anulacji 184 min
4- 2% od zapotrzebowań złożonych

w r. 1950 (wg zarządzenia Min. Górn.
z 30.IV.50 r.) 87 min

Ostatecznie do anulacji 271 min

Analiza zrobiona w ten sposób dla całego prze­
mysłu węglowego wskazuje, że operatywna rewizja 
zapotrzebowań na rok 1950 może zwolnić ca 4 mi­
liardy złotych.

Obraz możliwości przyśpieszenia rotacji środków 
obrotowych na odcinku zaopatrzenia nie byłby peł­
ny, gdybyśmy opuścili jeszcze dwa ważne zagadnie­
nia, których racjonalne załatwienie ma duży, choć 
pośredni tylko, wpływ na przyśpieszenie rotacji, 
jakkolwiek wyniki nie dadzą się ująć cyfrowo. Cho­
dzi o sprawę skutecznej normalizacji i należytego 
odbioru technicznego materiałów.

7. Mówiąc o skutecznej normalizacji, mam na 
myśli proces redukowania wielu rodzajów wyro­
bów, względnie ograniczenie do koniecznego mini­
mum dużego wachlarza gatunków i asortymentów 
materiałowych, w celowym dążeniu do zaopatrze­
nia w niezbędne przedmioty o najwłaściwszej, naj­
odpowiedniejszej jakości. Stąd wniosek, że produ­
cent normalizując swe wyroby musi ująć swój 
wachlarz produkcyjny w ramy dostatecznie zwężo­
ne dla ułatwienia produkcji, a równocześnie wystar­
czająco szerokie dla zaspokojenia potrzeb konsu­
mentów, bez zamykania możliwości dalszej racjona­
lizacji, uwarunkowanej postępem technicznym. Tak 
pojęta normalizacja da nam wyrób gwarantowanej 
jakości, o cechach i właściwościach powszechnie 
znanych i określonych ścisłymi normami.

Przyśpieszenie rotacji środków obiegowych osią 
gamy od razu na trzech odcinkach: u producenta, 
dystrybutora i konsumenta.

Producent przez zmniejszenie ilości gatunków 
i wymiarów wyrobów może wybitnie zwiększyć ich 
produkcję, obniżając równocześnie swoje koszty 
własne, co jest równoznaczne z przyśpieszeniem 
obiegu środków obrotowych, przeznaczonych na 
wytwarzanie. Ponadto normalizacja wyrobów ze­
zwala na daleko posuniętą specyfikację produkcji, 
zwiększenie jej tempa, dokładniejszą kontrolę jako­

ści wytwarzanych produktów, lepsze wykorzystanie 
maszyn oraz na podniesienie wydajności pracy.

Dystrybutor - sprzedawca ma ułatwioną pracę, 
dzięki możliwościom bardziej wszechstronnego zasto­
sowania materiałów i wyrobów znormalizowanych; 
zwiększa swoje obroty nimi, kosztem materiałów 
wyeliminowanych z produkcji; obrót staje się szyb­
szy, zapasy magazynowe mniejsze, zamrożenie ka­
pitałów w towarach małochodliwych — minimalne.

Konsument otrzymuje towar lepszy i tańszy, co 
oznacza zmniejszenie kosztów zużycia, łatwą wy- 
mienność części maszyn, czy sprzętu znormalizowa­
nego i przedłużenie czasu ich użytkowania. Dalsze 
korzyści to: ułatwienie w nabywaniu i odbiorze to­
warów skrócenie cyklu dostaw, co z kolei powodu^ 
je wybitne zmniejszenie zapasów magazynowych 
i to zarówno produkcyjnych jak i minimalnych. Po­
za tym widzimy jako skutek normalizacji także 
usprawnienia prac przy planowaniu, zaopatrywaniu 
i magazynowaniu, utrzymanie zmniejszonego pogo­
towia materiałowego, niższe koszty utrzymania ma­
gazynów, a więc znowu szybszą rotację środków 
obrotowych. Należy tylko zastrzec, że mowa jest 
o skutecznej normalizacji, o takiej, która nie zosta­
nie wprowadzona tylko na papierze, ale znajdzie 
praktyczne zastosowanie. Ustalone i ogłoszone przez 
PKN normy ogólnopaństwowe oraz normy przemy­
słowe, będące wynikiem prac komisji normalizacyj­
nych przy poszczególnych przemysłach, nie powin­
ny być tylko zalecane do użytku zainteresowanych, 
ale muszą być wręcz nakazane, bezwzględnie stoso­
wane w praktyce, pod sankcją kar, analogicznie do 
praktyki w tym przedmiocie Związku Radzieckiego.

8. Należyty odbiór techniczny 
ma również znaczny choć pośredni wpływ na wła­
ściwy przebieg rotacji środków obrotowych. Na­
czelne hasło oddziałów odbioru technicznego po­
winno brzmieć: Właściwa jakość pro­
dukcji to rękojmia całkowitej 
awarii i przestojó w“. Wysoka jakość 
materiału ogranicza do minimum możliwości po­
wstania awarii w ruchu, które wpływają ujemnie na 
wydobycie i hamują normalny, z góry we wszystkich 
szczegółach opracowany plan pracy. Najmniejszy po^ 
stój na kopalni jest zerwanym ogniwem w łańcuchu 
procesu produkcyjnego i powoduje zastój całego 
aparatu, a tym samym zwalnia tempo obiegu środ­
ków obrotowych.

Nie inaczej wygląda sprawa w Zakładach Budo­
wy Maszyn Górniczych dla przemysłu węglowego 
na odcinku odbioru technicznego. Surowiec o wy­
maganej jakości zapewnia planowy przebieg pro­
dukcji, usprawnia jej cykl, polepsza jakość wytwo­
rów, eliminuje braki, przyśpiesza zbyt, przyczynia 
się do trwałości wyrobów, przedłużając okres ich 
amortyzacji.

Ramy niniejszego artykułu nie pozwalają na 
wskazanie całego szeregu dodatkowych elementów 
mających jeszcze wpływ na rotację środków obro­
towych na odcinku zaopatrzenia, nie ulega jednak 
najmniejszej wątpliwości, że pełna realizacja wysu­
niętych tu postulatów zmobilizuje dla górnictwa 
dodatkowe, miliardowe rezerwy własne.
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Michał SADTJLSRI

Wpływ dyscypliny pracy na wydajność

DYSCYPLINA jest niezbędnym warunkiem 
wszelkiej zespołowej pracy. Wszędzie bowiem, 

gdzie ludzie pracują zbiorowo, proces pracy jest nie­
możliwy bez podporządkowania jego uczestników dy­
scyplinie. W nauce Lenina i Stalina o dyscyplinie 
pracy wykazana została istota i charakter socjali­
stycznej dyscypliny pracy oraz jej zasadnicze róż­
nice w porównaniu z dyscypliną w przedsiębior­
stwach kapitalistycznych. Socjalistyczna dyscypli­
na pracy — to dyscyplina świadoma i dobrowolna, 
to dyscyplina „uświadomionych i zjednoczonych 
robotników nie znających żadnego jarzma i żadnej 
władzy nad sobą, prócz władzy ich własnego zjed­
noczenia", to dyscyplina ludzi, którzy „pracują nie 
na kapitalistę, tylko dla własnego państwa i dla 
swej własnej klasy". Stalinowska Konstytucja pod­
niosła znaczenie socjalistycznej dyscypliny . pracy 
na nową wyżynę.

W społeczeństwie socjalistycznym zachowanie 
dyscypliny pracy zapewnia się głównie przez uświa­
damianie pracujących, przy czym państwo socjali­
styczne stosuje różne sposoby nagradzania za rze­
telną pracę oraz za wybitne osiągnięcia. Jednoczeń 
śnie w odniesieniu do nieuświadomionych i zaco­
fanych pracowników, którzy w swym stosunku do 
pracy nie wyzbyli się jeszcze przeżytków kapitaliz­
mu — stosuje środki przymusu.

W przeciwieństwie do socjalistycznej dyscypliny 
pracy, dyscyplina kapitalistyczna opiera się wy­
łącznie na przymusie. Wszędzie, gdzie panuje pry­
watna własność środków produkcji, dyscyplina 
pracy wprowadzona jest wyłącżnie w interesie wy­
zyskiwaczy. W okresie feudalizmu chłop odrabiał 
pańszczyznę pod groźbą bata, w kapitalizmie ro­
botnik pracuje zagrożony stale utratą miejsca pra­
cy, znalezieniem się wśród rezerwowej armii bezro­
botnych. W społeczeństwie kapitalistycznym ro­
botnik przestrzega kapitalistycznych przepisów dy­
scypliny, dlatego że... „człowiek nie posiadający 
żadnej własności oprócz swej siły roboczej... jest 
zmuszony być niewolnikiem innych ludzi — ludzi, 
którzy zagarnęli materialne warunki pracy. Tylko za 
ich zezwoleniem może on pracować, a więc tylko za 
ich zezwoleniem żyć". (K. Marks).

W ustroju demokracji ludowej, w którym pod­
stawowe u nas gałęzie wytwórczości stały się wła­
snością społeczeństwa ,nie ma i nie może być wię­
cej miejsca dla pasożytów i obiboków. „Kto nie pra­
cuje, ten nie je“.

Walka ze spadkiem ideologii kapitalistycznej to 
jeden z podstawowych przejawów walki klasowej, 
którą dzisiaj toczy polska klasa robotnicza. Pol­
ska klasa robotnicza zawsze z najwyższą niechęcią 
odnosiła się do wszelkiego rodzaju osobników ma­
jących słabe poczucie klasowej dyscypliny organi­
zacyjnej — chcących lekko żyć, a szczególnie dzi­
siaj, kiedy nowy i sprawiedliwy ustrój społeczny 
można urzeczywistnić jedynie przez wytężoną, 
ofiarną, planową pracę. Polska klasa robotnicza 
pojmuje głęboko przełomowe, rewolucyjne znacze­
nie socjalistycznej dyscypliny pracy — dyscypliny, 

która jest wyrazem nowego stosunku mas pracu­
jących do zagadnienia pracy i obowiązków — dy­
scypliny, która wypowiedziała zdecydowaną walkę 
nieusprawiedliwionej absencji, bumelanctwu oraz 
wszelkiego rodzaju łazikostwu, a jednocześnie wy­
różnia i odznacza tych pracowników, którzy jej 
przestrzegają.

„Podczas każdej rewolucji socjalistycznej — 
uczy Lenin — po rozwiązaniu zadania zdobycia 
władzy przez proletariat i w miarę tego, jak jest 
rozwiązywane w głównych i zasadniczych zarysach 
zadame wywłaszczania wywłaszczycieli, nieumknie- 
nie wysuwa się na pierwszy plan zasadnicze zada­
nie stworzenia wyższej niż kapitalizm formacji spo­
łecznej, mianowicie wzmożenie wydajności pracy, 
a w związku z tym (i w tym celu) wyższy typ 
organizacji pracy". Pełną świadomość tej nauki 
i obowiązków z niej wypływających posiada polska 
klasa robotnicza. Dzięki bowiem wysiłkowi i ofiar­
ności polskiej klasy robotniczej nasza gospodarka 
narodowa rozwija się coraz szybciej. Istnieją jed­
nakże w szeregach robotniczych jak i wśród pra­
cowników umysłowych ludzie albo zatruci ideolo­
gią kapitalistyczną, albo zacofani czy nieświadomi, 
którzy marnotrawią czas pracy, opuszczając dni 
robocze bez uzasadnionych powodów. Przynosi to 
dotkliwe straty materialne załogom robotniczym 
oraz całej gospodarce narodowej, hamując równo­
cześnie budownictwo socjalizmu w naszym kraju.

Jak dalece łamanie dyscypliny pracy obniża wy­
dajność pracy oraz na jakie straty naraża gospo­
darkę narodową, mówią najdokładniej cyfry da­
nych statystycznych. Między in. w r. 1949 prze­
mysł węglowy na skutek opuszczonych bez uzasad­
nienia dni roboczych stracił 1.250.000 ton węgla, 
przemysł bawełniany ok. 5.000.000 metrów mate­
riału. Z tych samych powodów niemniejsze straty 
poniosły inne przemysły i gałęzie gospodarki na­
rodowej. W rezultacie, nieuzasadniona nieobecność 
i bumelanctwo spowodowały, że kraj nasz otrzy­
mał o tysiące ton mniej węgla, mniej stali, mniej że­
laza, mniej ubrań oraz mniej wielu innych nawet 
pierwszej potrzeby dóbr — pomimo że istniały 
uzasadnione możliwości lepszej realizacji planów 
gospodarczych.

Szeroka i szczegółowa kontrola przestrzegania 
przez kierowników poszczególnych zakładów pracy 
ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypli­
ny pracy już dzisiaj pozwala na wyciągnięcie kon­
kretnych wniosków o bezwzględnie pozytywnym 
oddziaływaniu tejże ustawy na załogi robocze.

Przede wszystkim tam, gdzie kierownictwo za­
kładów pracy w pełni wprowadziło w życie posta 
nowienia ustawy, gdzie wyciąga się przewidziane 
prawem konsekwencje w stosunku do winnych, przy 
równoczesnym prowadzeniu akcji uświadamiającej 
robotników o znaczeniu ustawy, — tam nieuspra­
wiedliwiona nieobecność i spóźniania maleją z ty­
godnia na tydzień, a naruszanie dyscypliny pracy 
staje się coraz rzadszym wypadkiem. Podstawowa 
masa robotników i pracowników umysłowych wy­

2YCIE GOSPODARCZE



wiązuje się coraz rzetelniej i sumienniej z ciążą­
cych na niej obowiązków, w następstwie czego 
wzrasta wydajność, a z nią rośnie również pro­
dukcja.

Przypatrzmy się najlepiej samym faktom.
Na podstawie analizy strat całego przemysłu wę­

glowego z tytułu nieusprawiedliwionego opuszcza­
nia pracy w marcu bież, roku wynika, że ilość dnió­
wek według tylko prowizorycznych obliczeń wy­
niosła prawie 140.000, przy czym wywołało to stra­
ty przeszło 175.000 ton węgla, co równa się 26 proc, 
ogólnego planu. Obecnie w wyniku zmniejszenia się 
o przeszło 50 proc, bumelanctwa i łazikostwa w ca­
łym przemyśle węglowym każdy dzień przynosi do­
datkowo ok. 5.000 ton węgla.

W zakładach elektrotechnicznych L 13, gdzie 
prowadzona jest produkcja systemem potokowym, 
na skutek widocznego spadku absencji, która jesz­
cze w styczniu bież, roku wynosiła 1,2 proc., w ma­
ju 0,16 proc., w czerwcu 0,15 proc., produkcja 
wykazuje odpowiedni wzrost. W Sanockiej Fabryce 
Wagonów nieusprawiedliwione nieobecności w II 
kwartale 1949 r. na jednego pracownika wynosiły 
0,83 proc., w tym samym czasie bież, roku stano­
wią tylko 0.06 proc.

W , Pafawagu", zarządzanym przez b. robotnika 
ob. Noska, na skutek dokładnego przeanalizowania 
ustawy, już w ciągu pierwszych dni po jej wprowa­
dzeniu, nieusprawiedliwiona przeciętna nieobecność 
zmniejszyła się o przeszło 10 proc., przy- tym prze­
ciętna ilość spóźnień spadła z 200 do 19.

W łódzkich zakładach przemysłu bawełnianego 
nieobecności nieusprawiedliwione oraz nieobecności 
z powodu choroby spadły przeciętnie o 2 proc, już 
w przeciągu pierwszego miesiąca od chwili wprowa­
dzenia w życie ustawy o zabezpieczeniu socjalistycz­
nej dyscypliny pracy. Jest to wynik jeszcze bardzo 
mierny, ale należy pamiętać, że procent wykorzysta­
nia czasu pracy został przez tamtejszą załogę znacz­
nie poprawiony i niemal z każdym tygodniem 
wzrasta.

Inną z fabryk przemysłu bawełnianego, która już 
dzisiaj może się poszczycić znacznymi osiągnięcia­
mi w walce z bumelanctwem, są Widzewskie Zakła­
dy Przemysłu Bawełnianego im. 1 Maja. W ostat­
nich miesiącach przed wprowadzeniem ustawy o dy­
scyplinie pracy, nieobecność w tej fabryce ogółem 
wynosiła średnio 8,24 proc, dziennie i była najwyż­
szą w całym przemyśle bawełnianym na terenie Ło­
dzi. Nieobecność ta już w połowie czerwca spadła 
do ok. 5,2 proc, i jest niewiele wyższa od przecięt­
nej branżowej. Oczywiście i ten stan nie jest jeszcze 
zupełnie zadowalający.

A teraz przełóżmy procenty zmniejszania się nie­
usprawiedliwionej nieobecności, bumelanctwa na 
wartości bardziej konkretne i lepiej ilustrujące 
osiągnięcia. Uzyskana przez te zakłady nadwyżka 
w maju stanowi bardzo poważną pozycję na przy­
kład w zaopatrzeniu przemysłu dziewiarskiego, dla 
którego wymienione zakłady w dużym stopniu pra­
cują. Nasza gospodarka narodowa, przez podniesie­
nie się wydajności pracy na skutek spadku nieuspra­
wiedliwionych godzin, zyskała 12.000 kg przędzy, 
natomiast globalny zarobek Widzewskich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. 1 Maja wzrósł o 
192.000 zł.

W Fabryce Wyrobów Precyzyjnych im. Gen. K. 
Świerczewskiego już w pierwszych dniach po wpro­
wadzeniu w życie ustawy nieusprawiedliwiona nieo­
becność spadła o 80 proc., równocześnie wydajność 
pracy zwiększyła się o ok. 3 proc.

Widoczne korzyści przyniosło należyte realizowa­
nie przepisów ustawy o zabezpieczeniu socjalistycz­
nej dyscypliny pracy przez kierownictwo „Stomil". 
Produkcja tutaj idzie systemem zespołowym, tak że 
nieobecność lub spóźnienie jednego pracownika 
opóźnia pracę całego zespołu. Na skutek poważnego 
ustosunkowania się do ustawy niemal od dnia wpro­
wadzenia jej w życie nie zanotowano ani jednego 
spóźnienia do pracy, a nawet odsetek nieobecności 
usprawiedliwionej spadł do 0 5 proc. Stąd dzisiaj 
w „Stomilu" nie ma bezczynnych zespołów i maszyn, 
jednocześnie wydajność i zarobki załogi bardzo poj; 
ważnie się poprawiły.

Przykłady te można by mnożyć.
Wszystkie zakłady bez wyjątku, w których kiero­

wnictwo stanęło na wysokości zadania, od dnia 
17 maja, a zatem od daty wejścia w życie ustawy 
o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy, 
podwyższyły poważnie wydajność, przyczyniając się 
w wysokim stopniu do wzmożenia produkcji całych 
gałęzi przemysłowych. Niewątpliwie rezultaty były­
by jeszcze lepsze, gdyby tendencję ustawy zrozu­
miały i realizowały jednakowo wszystkie zakłady 
pracy.

Niestety, przy ogólnej znacznej poprawie dyscy­
pliny, nie we wszystkich zakładach pracy nastąpił 
przełom. W niektórych zakładach ani dyrekcja, ani 
rada zakładowa nie zatroszczyły się o należyte 
uświadomienie załogi o znaczeniu przepisów usta­
wy. O niedostatecznym zrozumieniu wagi i znacze­
nia sensu ustawy świadczy fakt, że do niedawna 
jeszcze źle się działo w Radomskich Zakładach Fa­
jansu Nr 2. Nie starano się tutaj w poszczególnych 
wypadkach przez dłuższy czas dociec przyczyn ła­
zikostwa. Słabość akcji uświadamiającej daje się 
odczuwać również w Radomskich Zakładach Obu­
wia, w fabryce „Kamienna" w Skarżysku, w niektó­
rych oddziałach huty „Ostrowiec", co w konsekwen­
cji odbiło się ujemnie na dyscyplinie pracy. Nie zro­
zumiało sensu ustawy kierownictwo kopalni „Vik- 
toria", co powoduje w dalszym ciągu niedomagania 
w realizacji planu produkcji tego zakładu. Nie po­
trafiły jeszcze dotychczas w pełni wprowadzić usta­
wy o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 
zakłady PZPW im. Łukasińskiego oraz PZPB im. 
Dubois w Łodzi—procent nieusprawiedliwionych go­
dzin nieobecności w tych zakładach zmniejszył się 
nieznacznie.

Dla szerokich mas pracujących przestrzeganie 
przepisów o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypli­
ny pracy — to dodatkowe tony węgla, żelaza, stali, 
to dodatkowe tysiące metrów tkanin itp. produktów 
przemysłowych. Dlatego przygniatająca większość 
ludzi pracy uznała za słuszne pociąganie do odpo­
wiedzialności sądowej nie tylko łamiących przepisy 
ustawy przez nieusprawiedliwioną absencję oraz de­
zorganizujących społeczny proces produkcji, ale 
również kierowników, którzy próbują lekceważyć 
przepisy ustawy, nie kontrolują przestrzegania jej, 
nie wyciągają konsekwencji wobec winnych naru­
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szenia ustawy, a tym samym obniżają ogólny plon 
pracy mas pracujących. Za niemniej słuszne uzna­
no wyciąganie następstw w stosunku do tych, któ­
rzy nie przygotowali załóg do wprowadzania w życie 
przepisów’ ustawy, którzy wciąż jeszcze tolerują nie­
róbstwo i nie badają jego przyczyn.

Nie mogą bowiem mieć miejsca wypadki takie, 
jakie miały miejsce w Urzędzie Pocztowym w Dzier­
żoniowie ,gdzie wskutek braku kontroli kierownictwa 
niektórzy nieuczciwi pracownicy podpisywali listy 
obecności z góry do końca miesiąca. A już specjal­
nie godne potępienia było postępowanie kierownika 
budowy ob. Kościenia w Olsztynie, który w sposób 
niemal demonstracyjny lekceważył uwagi komisji, 
kontrolującej z mocy ustawy stan załogi.

Na ogół, rady zakładowe wciąż jeszcze wykazują 
słabą działalność w zakresie kontroli dyscypliny pra­
cy, a w wielu nawet wypadkach w ogóle nie intere­
sują się zagadnieniami dyscypliny, nie opiniują 
wniosków dotyczących nieusprawiedliwionych nieo­
becności. W innych wypadkach po pierwszym okre­
sie zainteresowania rady zakładowe przestały zaj­
mować się zagadnieniem socjalistycznej dyscypliny 
pracy. Dlatego też w niektórych zakładach pracy, 
niekontrolowanych przez czynnik społeczny, zanied­
buje się należyte przestrzeganie przepisów usta­
wy, albo też spacza się odpowiednie stosowanie prze­
pisów o dyscyplinie pracy. Nie można wywiązywać 
się z wykonawstwa nowej ustawy tak, jak to czy­
niono do niedawna na przykład u Wedla, w zakła­
dach WSS, czy u Schichta w Warszawie, gdzie jed­
nemu urzędnikowi zlecono całą kontrolę dyscypliny 
pracy. Stąd u Wedla 2 czerwca nie stawiło się do 
pracy 280 osób, z czego zaledwie 144 złożyło uspra­

wiedliwienia. Zaznaczyć niestety należy, że nie jest 
to wypadek odosobniony.

Każdy proces o naruszenie socjalistycznej dyscy­
pliny pracy to nie tylko ukaranie winnego szkodni­
ka, któremu obojętne są wysiłki całej załogi, to jed­
nocześnie plama na honorze załogi. Przecież walka 
o zabezpieczenie socjalistycznej dyscypliny pracy 
to walka o wykonanie, a tym więcej o przekroczenie 
planów produkcyjnych, to walka o wyższą i lepszą 
produkcję, to szkolenie nowych kadr, to zwycięstwo 
realizacji Planu 64etniego, to równocześnie szybszy 
wzrost dobrobytu mas pracujących. Stąd walka o za­
bezpieczenie socjalistycznej dyscypliny pracy, jako 
jedno z czołowych zagadnień stojących przed klasą 
robotniczą i pracującą inteligencją, musi być jeszcze 
wydatniejsza, bardziej wytężona, planowa. W tej 
walce nie może być bierne ani kierownictwo zakładu 
pracy, ani rada zakładowa, ani organizacja partyj­
na. Dlatego dyrekcje, rady zakładowe, organizacje 
partyjne muszą skrzętnie przeanalizować swój do­
tychczasowy styl pracy dotyczący zagadnień dyscy­
pliny pracy, muszą planowo usuwać wszystkie błę­
dy i niedociągnięcia, usuwać zacofanie i nieświado­
mość, tępić i karać złą wolę. Należy usprawnić sy­
stem kontroli i statystyki, aby w rezultacie dawały 
prawdziwy i aktualny obraz sytuacji. Rady zakłado­
we muszą wnikliwie z całym zrozumieniem rozpatry­
wać wszelkie uwagi i opinie dotyczące każdego wy­
padku nieobecności, bardziej czujnie niż dotychczas 
zwracać uwagę na prawidłowe wykonywanie usta­
wy, mając stale na względzie fakt, że od należycie 
stosowanej ustawy o zabezpieczeniu socjalistycznej 
dyscypliny pracy zależą dodatkowe tony węgla, że­
laza, stali, dodatkowe metry materiałów, a przez to 
dobrobyt mas pracujących.

Z BUDOWNICTWA SOCJALIZMU
Teodor KOŃCZAL

System finansowy w krajach demokracji ludowej
QYSTEM finansowy krajów demokracji ludo- 

wej jest jedną z potężniejszych dźwigni bu­
downictwa socjalizmu.

Na podstawowe ogniwa tego systemu składają 
się: budżet państwowy, kredyt i obieg pieniężny. 
Ze względu na społeczny charakter, funkcje i ce­
le — system finansowy krajów demokracji ludo­
wej różni się krańcowo od systemów finansowych, 
istniejących w krajach kapitalistycznych.

Państwo kapitalistyczne wykorzystuje podatki, 
prawo monopolu, budżet i inne instrumenty fi­
nansowe w celach dodatkowej eksploatacji mas 
pracujących i wzbogacenia klas posiadających, 
w celach umocnienia i rozszerzenia państwowego 
aparatu przemocy i ucisku (policja, więzienie, są- 
^y), w celach przygotowania i prowadzenia wojny.

W epoce imperializmu i powszechnego kryzysu 
kapitalizmu pasożytniczy charakter finansów w 
krajach kapitalistycznych występuje na jaw z co­

raz większą jaskrawością. Olbrzymie ciężary po­
datkowe niemal całkowicie przerzucane są na 
barki mas pracujących. Nieustanny wyścig zbro­
jeń, bajeczne wzbogacanie się rekinów kapitału 
finansowego, chroniczny deficyt budżetów pań­
stwowych — oto główne cechy rozkładu systemu 
finansowego w krajach imperialistycznych.

Dzięki rewolucyjnym przemianom, państwa de­
mokracji ludowej wyzwoliły się całkowicie z pa­
sożytniczej funkcji kapitalistycznego systemu fi­
nansowego. W państwach tych finanse odgrywają 
doniosłą rolę w procesie uprzemysłowienia kraju, 
współdziałają w przechodzeniu chłopów od indy­
widualnych do społecznych form gospodarowania 
na roli, służą za narzędzie podniesienia material­
nego i kulturalnego poziomu mas pracujących. 
Finanse państw demokracji ludowej stanowią 
równocześnie efektywny środek walki klasowej 
w procesie ograniczania i wypierania elementów 
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kapitalistycznych z politycznego i gospodarczego 
życia tych krajów.

Ukształtowanie się systemu finansowego w pań­
stwach demokracji ludowej nastąpiło w wyniku 
unarodowienia banków, przeprowadzenia reformy 
pieniężnej i reorganizacji kredytu.

Unarodowienie banków w krajach demokracji 
ludowej było śmiertelnym ciosem zarówno dla ro­
dzimych klas wyzyskiwaczy jak i zagranicznych 
kapitalistów. Ta na wskroś rewolucyjna przemiana, 
przeprowadzona w państwach demokracji ludo­
wej w różnym czasie (w latach 1945 — 1948) 
w swej istocie klasowej, metodach i celach nie 
miała nic wspólnego z tzw. nacjonalizacją central­
nych banków emisyjnych i komercyjnych, prze­
prowadzoną po drugiej wojnie światowej w Anglii, 
Francji i w szeregu innych krajów kapitalistycz­
nych. Fakt przekształcenia banków prywatnych 
w banki państwowe, z równoczesnym i odpowied­
nio wysokim odszkodowaniem akcjonariuszów, 
odzwierciedla w ustroju kapitalistycznym tylko 
dalszy wzrost państwowo-monopolistycznych ten­
dencji, rozwijających się w okresie powszechnego 
kryzysu kapitalizmu. Tego rodzaju „nacjonalizac­
ja" banków w swej treści klasowej, w swych spo­
łeczno-ekonomicznych następstwach w niczym nie 
zmieniła kapitalistycznego systemu kredytowego 
i stanowi tylko dowód słuszności twierdzenia mar­
ksizmu, że burżuazyjna nacjonalizacja nie staje 
się krokiem naprzód na drodze do socjalizmu.

W krajach demokracji ludowej unarodowieniu 
banków towarzyszyła centralizacja i przebudowa 
systemu finansowego, odpowiadająca potrzebom 
budownictwa socjalistycznego. Przebudowa ta do­
konywała się w oparciu o bogate doświadczenie 
Związku Radzieckiego.

W systemie finansowym krajów demokracji lu­
dowej jego głównymi cechami są:

1. konsekwentna i najdalej idąca centralizacja;
2. planowanie rozmiaru i kierunków kredytu 

w powiązaniu z państwowymi planami go­
spodarczymi;

3. rozgraniczenie funkcji kredytu krótkotermi­
nowego i długoterminowego;

4. rozległe wykorzystanie banków w celach 
kontroli nad przedsiębiorstwami socjalistycz­
nymi pod takim kątem widzenia, aby zabez­
pieczony był stały wzrost produkcji, aby 
poprawiła się jakość produkcji, aby przyśpie­
szony był zbyt towarów i aby podniesiona 
była rentowność przedsiębiorstw.

Na czele zreorganizowanego systemu finanso­
wego w krajaćh demokracji ludowej ustanowione 
zostały centralistyczne banki państwowe, upraw­
nione do emisji banknotów i do regulowania obie­
gu pieniężnego. Banki te równocześnie zajmują 
się udzielaniem krótkoterminowych kredytów dla 
przemysłowych i handlowych przedsiębiorstw, re­
alizują kasowo dyspozycje budżetu państwowego, 
prowadzą rozrachunki z zagranicą oraz są ośrod­
kami rozrachunkowymi dla całej gospodarki na­
rodowej. Ważnym ogniwem systemu finansowego 
krajów demokracji ludowej stały się banki, ma­

jące zą zadanie funkcje finansowania inwestycji 
i długoterminowego kredytowania. Zasoby tych 
banków tworzone są z rachunku asygnowań 
z budżetu państwowego, z rachunku obliczeń na 
amortyzację oraz z rachunku akumulacji w gospo­
darce narodowej.

Reorganizacja systemu finansowego w krajach 
demokracji ludowej musiała być poprzedzona re­
formą pieniądza, dokonaną ze względu na ko­
nieczność likwidacji skutków wojny i rabunko­
wej gospodarki finansowej hitlerowskiego oku­
panta. Reforma ta przeprowadzona została w 
ostrej walce z rodzimymi elementami kapitali­
stycznymi, które pod wpływem imperialistów 
anglo-amerykańskich usiłowały za wszelką cenę 
nie dopuścić do stabilizacji waluty narodowej. 
Próby te były skutecznie zwalczone. Gdyby je­
dnak nie szkodnictwo wrogów klasowych, którzy 
przedostali się do aparatu państwowego w szcze­
gólności do różnych ogniw systemu finansowego, 
osiągnięcia w zakresie stabilizacji pieniądza byłyby 
szybsze i znaczniejsze. Wystarczy przypomnieć 
proces Trajczo Kostowa w Bułgarii, podczas któ­
rego ujawniono, że anglo-amerykańscy imperia­
liści oraz ich miejscowi agenci usiłowali wszelkimi 
sposobami utrudnić i uniemożliwić planowanie 
gospodarcze i finansowe. W tym celu zdrajcy na­
rodu bułgarskiego asygnowali kredyty na nie­
istotne cele i wypaczali politykę podatkową ze 
szkodą dla mas pracujących, zmniejszając obcią­
żenia podatkowe w stosunku do kapitalistycz­
nych elementów miast i wsi.

Reforma pieniężna w krajach demokracji ludo­
wej przyczyniła się do zbudowania trwałey-pod- 
stawy pieniądza i do właściwego unormowania 
obiegu pieniężnego. Wszechstronna pomoc Związ­
ku Radzieckiego, a zwłaszcza udzielenie przezeń 
znacznych kredytów, miały decydujący wpływ 
na sytuację walutową państw demokracji ludo­
wej. Na utrwalenie ich pieniądza wywarła do­
datni wpływ waluta radziecka. W szczególności 
reforma rubla radzieckiego dokonana w marcu 
1950 roku przyczyniła się w krajach demokracji 
ludowej do unormowania obiegu i stworzyła sil­
ną barierę, odgradzającą te kraje od zgubnych 
wpływów narastającego w obozie kapitalistycz­
nym kryzysu ekonomicznego, chaosu walutowe­
go i inflacji.

W ramach uzdrowionego systemu finansowego 
kraje demokracji ludowej rozwiązują pomyślnie 
system budżetowania państwowego.

Budżety państwowe krajów kapitalistycznych 
ujawniają coraz bardziej pasożytniczy swój cha­
rakter. Budżety USA, Anglii, Francji i innych kra­
jów kapitalistycznych są budżetami zbrojeniowy­
mi, budżetami agresji i reakcji, wykazującymi 
coraz znaczniejsze pogłębianie się rozkładu ka­
pitalizmu.

W krajach demokracji ludowej budżety pań­
stwowe są natomiast zestawiane na nowych po­
stępowych zasadach. Trwałą podstawą budżetu 
tych krajów jest gospodarka planowa, rozwija­
jąca się na drodze do socjalizmu. Cechą charak­

790 2YCIB GOSPODARCZE



terystyczną budżetów krajów demokracji ludowej 
jest stały wzrost nadwyżki dochodów nad roz­
chodami. Budżety te ilustrują dynamikę i stały 
rozwój gospodarki narodowej. Wykazywane w 
budżetach krajów demokracji ludowej obciążenia 
podatkowe odzwierciedlają rewolucyjne prze­
miany w polityce podatkowej. Podatki w ustro­
ju demokracji ludowej wykonującej pomyślnie 
funkcje dyktatury proletariatu stanowią skutecz­
ne narzędzie walki klasowej w procesie ograni­
czania i wypierania elementów kapitalistycznych 
z gospodarki narodowej.

Podstawą dochodowej części budżetu w krajach 
demokracji ludowej są obecnie wpływy z przed­
siębiorstw państwowych i z odliczeń od zysków. 
W toku kształtowania ustroju demokracji ludo­
wej, ustawodawstwo podatkowe zmierzało do 
zwiększania podatków od wielkich dochodów, od! 
kapitału i majątku, należących do kapitalistów 
i kupców. Ta polityka klasowa oczywiście napot­
kała w krajach demokracji ludowej ostry sprze­
ciw reakcji i wszelkich elementów kapitalistycz­
nych.

W budżetach państwowych krajów demokracji 
ludowej nastąpiły zasadnicze przesunięcia. Da­
wniej przed wojną przeważająca część wydatków 

budżetowych miała charakter nieprodukcyjny: 
były to niemal wyłącznie wydatki na zbrojenie 
i na utrzymanie licznego aparatu urzędników, po­
zostających na usługach reżimu kapitalistyczno- 
obszarniczego. Obecnie budżety państwowe kra­
jów demokracji ludowej intensywnie finansują 
gospodarkę narodową oraz budownictwo społecz­
no-kulturalne, pomagają państwu w dziele pod­
niesienia stopy życiowej ludności i podniesienia 
poziomu kulturalnego mas pracujących. W wy­
niku przebudowy systemu podatkowego, dokona­
nej w krajach demokracji ludowej w latach 1948 
— 1949, podatek dochodowy, obciążający masy 
pracujące, wynosił w Czechosłowacji poniżej 5%, 
w Polsce — 3,7%, w Rumunii i Bułgarii po 3% 
całości budżetowych państwa.

Kraje demokracji ludowej, zajęte pokojową 
pracą twórczą, wydatkują większość środków 
budżetowych na rozwój gospodarki i kultury, 
umacniając równocześnie swoją obronę. Półrocz­
ne wyniki realizacji programu finansowego na 
rok 1950 wykazują konsekwentny postęp krajów 
demokracji ludowej na drodze budownictwa pod­
staw socjalizmu i równocześnie zapewniają wiel­
ki wkład w dzieło utrwalenia światowego poko­
ju.

DYSKUSJA

Michał BERGER

Planowanie usprawnienia 
transportu wewnętrznego

JEDNYM z zasadniczych elementów organizacji 
produkcji jest zagadnienie transportu wewnątrz­

zakładowego. Ze względu na duże dotychczas za­
niedbania na tym odcinku, kwestia ta nabrała spe­
cjalnego znaczenia.

Powody niedoceniania ważności transportu we­
wnętrznego w cyklu produkcyjnym w ustroju ka­
pitalistycznym obszernie przedstawił inż. J. Śmi­
gielski w nrze 13 „Życia Gospodarczego". W naszej 
gospodarce planowej również zbyt mało jeszcze 
uwagi poświęcaliśmy temu zagadnieniu. Wpłynęło 
może na ten stan rzeczy przekonanie niektórych 
organizatorów, że transportu nie należy zaliczać do 
produkcji. Pogląd ten jest błędny, gdyż w myśl za­
sad ekonomii socjalistycznej transport jest jednym 
z elementów produkcji, co już Engels wyraził w li­
ście do Starkenburga, pisząc: „...Stosunki ekono­
miczne obejmują więc całą technikę produkcji 
i transport".

Możemy przytoczyć przykład, gdzie transport jest 
nawet jedynym elementem produkcji. Jeżeli będzie­
my wydobywać piasek z dna rzeki i po przewiezie­
niu do parowozowni użyjemy go do piasecznicy 
w parowozie, wówczas piasek ten jest produktem, 
który tylko zmienił swoje położenie, w niczym nie 

zmienił zaś w czasie produkcji swych cech fizycz­
nych i chemicznych. A więc produkcja piasku do 
piasecznicy parowozu składa się tylko z transportu 
(podnoszenie, przewożenie itp.).

Na ogólnopolskiej konferencji, poświęconej spra­
wie transportu, postawiono w zakresie transportu 
wewnętrznego szereg zadań, które w planie 6-let­
nim powinny być zrealizowane. Specjalny nacisk 
położono na eliminację transportu ręcznego w prze­
myśle węglowym, hutniczym i chemicznym. W kon­
sekwencji postanowiono przeprowadzić powszechną 
mechanizację transportu wewnętrznego.

Wytyczne te nie powinny jednak zahamować na­
tychmiastowych usprawnień istniejących środków 
transportowych w zakładzie. Transport wewnątrz­
zakładowy bowiem nie tylko jest słabo zmechani­
zowany, ale przede wszystkim źle zorganizowany. 
Organizacja istniejących środków transportowych 
oraz zbudowanie bardzo prostych urządzeń mecha­
nicznych, które można wykonać systemem gospo­
darczym w każdym zakładzie, natychmiast przynie­
sie duże korzyści w zakresie usprawnienia produk­
cji i cbniżenia kosztów przewozu.

Przed omówieniem szczegółów planowania tran­
sportu wewnętrznego warto podać pokrótce ogólną
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strukturę organizacyjną i systemy środków tran­
sportowych.

Transport wewnątrzzakładowy możemy podzie^ 
lić na:

1. transport magazynowy,
2. transport międzyoperacyjny.
Transport magazynowy obejmuje dostarczenie 

surowców, półfabrykatów, fabrykatów, materiałów 
pomocniczych z magazynu do produkcji oraz przy­
wóz do magazynu wykonanych w zakładzie półfa­
brykatów i fabrykatów, następnie odpadów, zło­
mów itp.

Transport międzyoperacyjny to przenoszenie 
przedmiotów produkowanych z jednego stanowiska 
pracy na następne. Transport międzyoperacyjny 
wchodzi bezpośrednio w zakres cyklu produkcyjne­
go, transport zaś magazynowy jest elementem po­
mocniczym.

W transporcie magazynowym jak i międzyopera- 
cyjnym można posługiwać się następującymi sy­
stemami :

1. transportem bezprzenośnikowym,
2. transportem przenośnikowym,
3. transportem kołowym.
Do transportu bezprzenośnikowego zaliczamy: 

przenoszenie ręczne, przenoszenie za pomocą łopat, 
przenoszenie za pomocą grac, suwnie spiralne, ryn­
ny martwe.

Do transportu przenośnikowego zaliczamy: prze­
nośniki taśmowe, gumowe, parciane i stalowe, prze­
nośniki stalowo - członowe, przenośniki łańcucho­
we, rynny wstrząsalne, przenośniki śrubowe, samo­
toki, przenośniki wiszące rolkowe (monorelsy), pod­
nośniki o ruchu ciągłym i przerywanym.

Do transportu kołowego, który dzielimy na bez­
szynowy i szynowy, zaliczamy: taczki, wózki ręcz­
ne, wózki mechaniczne, kolejki szynowe, kolejki li 
nowe.

W literaturze spotykamy również podział tran­
sportu wewnętrznego na pionowy i poziomy, na­
stępnie na ciągły i przerywany. Podział ten odno­
si się jednak raczej do specyficznych warunków 
w górnictwie. Podział, który został podany powy­
żej, jest ułożony w oparciu o środki mechaniczne 
w transporcie i ujmuje tak przewóz poziomy jak 
i pionowy oraz przewóz ciągły i przerywany.

Podane zestawienie rozmaitych urządzeń tran­
sportowych nie jest kompletne, a to dlatego, że ce­
lem niniejszego artykułu nie jest podanie wskazó­
wek technicznych usprawnienia transportu, lecz 
próba wskazania, jak należałoby przystąpić do pla­
nowania usprawnienia transportu wewnętrznego.

Jak już wspomniano wyżej, należałoby przystąpić 
do organizacji transportu wewnętrznego od zaraz 
niezależnie od zaplanowanych inwestycji w zakre­
sie mechanizacji transportu.

Transportem nazywamy przemieszczenie materia­
łu z jednego miejsca na drugie. W zakres więc 
struktury transportu wchodzi z jednej strony droga, 
którą musi przebyć materiał, z drugiej zaś — środek

jakim się będziemy posługiwali przy przenoszeniu go. 
Miernikiem usprawnienia transportu będzie czas, 
który zależy i od jednego i od drugiego czynnika. 
Celem naszym będzie przede wszystkim skrócenie 
czasu transportu.

Jeżeli będziemy chcieli usprawnić transport bez 
wprowadzenia nowych urządzeń (środków) tran­
sportowych, należy przeanalizować drogę jaką się 
dotychczas pokonywuje, aby przemieścić dane ma­
teriały. Skrócenie dotychczasowych dróg transpor­
towych będzie już poważnym usprawnieniem. Spra­
wa ta nie jest jednak taka prosta. Na ogół uważa 
się w przemyśle, że drogi, którymi przebiega tran­
sport, specjalnie międzyoperacyjny, są narzucone 
przez proces produkcyjny. Jest to pogląd zdaje się 
zupełnie błędny. Proces produkcyjny nie może być 
ustalony, jeżeli nie przeprowadzimy studiów dróg 
przebiegowych transportu międzyoperacyjnego. 
Warto przytoczyć może prymitywny, niemniej jed­
nak dość jasno ilustrujący to zagadnienie, przy­
kład. Przy produkcji w zakresie obróbki mechanicz­
nej, kiedy przedmiot obrabiany musi przechodzić 
operację na kilku obrabiarkach, obkładamy maszy­
ny pod kątem widzenia obciążenia danej obrabiarki. 
Stąd taki obraz: pierwsza operacja wykonywana 
jest na obrabiarce stojącej na jednym końcu hali, 
druga na drugim końcu hali, a na trzecią operację 
przedmiot wraca znowu na początek hali; czas sa? 
mych operacji technologicznych jest stosunkowo 
krótki, transport zaś pochłania bardzo dużo czasu. 
Jasne jest, że przy produkcji jednostkowej nie ma 
to specjalnego znaczenia, jednak przy produkcji 
wielkiej ilości sztuk straty w czasie są bardzo po­
ważne.

Usprawnienie, a więc skrócenie dróg transporto­
wych musi zatem poprzedzić dokładna znajomość 
procesu produkcyjnego, następnie znajomość roz­
mieszczenia poszczególnych stanowisk pracy. Ana­
liza ta pozwoli na skorygowanie dotychczasowej 
polityki obłożenia maszyn i przez to na skrócenie 
dróg przebiegu materiału. Niejednokrotnie specjal­
nie przy produkcji masowej będzie się kalkulowało 
przestawienie maszyn, aby zbliżyć poszczególne sta­
nowiska robocze. Na skutek tego często unikniemy 
kosztownego transportu mechanicznego, jak prze­
nośniki taśmowe lub wózki, zastępując je zwykły­
mi rynnami czy też samotokami; te ostatnie można 
wykonać zwykle systemem gospodarczym w za­
kładzie.

Transport magazynowy wymaga również do­
kładnego zbadania dotychczasowych dróg przebie­
gu. Tu usprawnienie wymaga dokładnej znajomo­
ści zapotrzebowania materiałów tak produkcyjnych 
jak i pomocniczych oraz rozmieszczenia punktów 
dostawy. Często spotykamy wypadki, że wózki roz- 
wożące materiał przebywają zupełnie niepotrzebnie 
długie drogi tylko dlatego, że materiały produk­
cyjne złożone są na hali nieprawidłowo, tamując 
przejścia.

Po gruntownej analizie tak procesów produkcyj­
nych jak i zaopatrzenia materiałowego przystąpić 
należy najpierw do nakreślenia na planie zakładu, 
a następnie oznaczenia w terenie dróg przebiego­
wych. Jest to konieczne dlatego, że primo: nieozna- 
czenie dróg utrudnia pracownikom transportowym 
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właściwą jazdę, secundo: oznaczenie dróg transpor­
towych zapobiega tamowaniu swobodnego przebiegu 
transportu przez składowanie na tych drogach sprzę­
tu i materiałów.

Oznaczenie dróg powinno obejmować:
1) symbol drogi (nazwę),
2) oznaczenie jej zasięgu i kierunku.
Dla łatwej orientacji personelu transportowego, 

który przy transporcie specjalnie magazynowym bę­
dzie posługiwał się tylko niektórymi drogami, musi- 
my drogi oznaczyć symbolami. Duże usługi może 
oddać symbolika dziesiętna. Polega ona na tym, że 
drogi oznaczamy czterocyfrowymi liczbami. Dwie 
pierwsze cyfry oznaczają dział, przez który przebie­
ga droga, dwie następne numer kolejny drogi. I tak, 
działy w fabryce zostały oznaczone począwszy od 
liczby 10 w ten sposób, że np. prasownia jest ozna­
czona liczbą 14 — wtedy symbol drogi 1402 będzie 
oznaczał drogę drugą w prasowni. Można jeszcze 
dalej usprawnić ów system w ten sposób, że pierw? 
sza cyfra w symbolu drogi oznacza dział fabryczny, 
druga — rodzaj transportu (a więc: międzyopera- 
cyjny, magazynowy, ręczny, mechaniczny itd.), a na­
stępne dwie cyfry numer kolejny drogi. System ten 
pozwala na szybkie zorientowanie personelu trans­
portowego, kierującego ładunkiem, podając mu bo­
wiem symbol drogi nie musimy dawać żadnych do­
datkowych objaśnień. Dalszym usprawnieniem trans­
portu będzie opracowanie dokładnych rozkładów jaz­
dy dla poszczególnych systemów transportu. Odno­
si się to specjalnie do transportu kołowego. Rozkład 
jazdy zapewni planowy dowóz i odwóz materiału 
oraz przez całkowite wykorzystanie środków trans­
portowych zmniejszy ich ilość. Rozkłady jazdy ukła­
da się najpierw graficznie, a następnie rozpisuje się 
je dla każdego środka transportu osobno. Jak już 
wyżej wspomnieliśmy, rozkłady jazdy nadają się spe­
cjalnie dla transportu kołowego. Są one niepotrzeb­
ne dla transportu ciągłego, np. przenośników taśmo­
wych lub łańcuchowych.

Szczupłe ramy tego artykułu nie pozwalają na ob­
szerniejsze omówienie zarówno wytyczenia dróg 
transportowych, jak i sposobów ustalania rozkładów 
jazdy.

Koszty transportu obniża wydatnie, jak to pod­
niesiono na Ogólnopolskiej Konferencji Transporto­
wej, mechanizacja. Wybór jednak środków mecha­
nicznych transportu nie jest rzeczą prostą. Wybór 
ten musi być poprzedzony dokładnymi studiami w 
kierunku ustalenia, który z systemów transporto­
wych będzie najodpowiedniejszy. Warto by tutaj 
zwrócić uwagę na urządzenie transportowe, które 
jest tanie, proste i bardzo sprawne, a mianowicie — 
przenośniki wiszące rolkowe, tak zwane monorelsy. 
Ten typ transportera nie jest u nas doceniany, a zda- 
je się, że trzeba by opracować typową konstrukcję 
monorelsów, wykonanie ich zaś, ze względu na pro­
stotę konstrukcji, powierzyć warsztatom w zakła­
dach pracy. W planie usprawnienia transportu we­
wnętrznego nie należy również pominąć szkolenia 
pracowników zatrudnionych w transporcie. Pracow­
nik taki powinien znać:

1) urządzenie, którym się posługuje,
2) drogi transportowe,
3) materiał transportowany od strony jego wra­

żliwości na transport,
4) rozkład jazdy, a więc czas ,w którym materiał 

powinien być w poszczególnych punktach do­
stawy,

5) zasady bezpieczeństwa pracy w transporcie.

Jasne jest, że nie wyczarpuje to wszystkich punk­
tów usprawnienia transportu wewnętrznego, a te, 
które wymieniono, potraktowane są pobieżnie. Może 
jednak artykuł ten wywoła dalszą na ten temat dy­
skusję, która odsłoni nowe możliwości polepszenia 
dotychczasowego stanu. Należy tylko jezscze raz 
zaakcentować myśl przewodnią tej pracy: do uspra­
wnienia transportu wewnętrznego musimy przystą­
pić natychmiast, usprawniając przede wszystkim 
istniejący stan rzeczy — po to, ażeby w następnym 
etapie system nieodpowiedni transportu zastąpić sy­
stemem odpowiednim.

Nie zapominajmy, że usprawnienie transportu we­
wnętrznego to ważny czynnik szybszego zrealizowa­
nia planu 6-cioletniego.

Dochowując wierności ideom Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina, 

nie będziemy szczędzili sił dla wykonania Planu 64etniego, naszego 

wkładu do sprawy obrony pokoju i pełnego zwycięstwa socjalizmu.

(B. Bierut)
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2 KRAJU
OMUNIKAT Państwowej Komisji Planowania Go­
spodarczego o wykonaniu Narodowego Planu 

Gospodarczego w II kwartale 1950 roku mówi o prze* 
kroczeniu produkcji 42 wielkich artykułów przemy­
słowych. Między innymi przekroczony został plan 
produkcji traktorów o 43%, produkcji samochodów 
ciężarowych o 13%, motocykli o 14%, barwników, 
pudy żelaznej o 15%, obuwia skórzanego o 9%, ce­
mentu o 6%, sody kalcynowanej o 10%, kaustycznej 
o 8%, saletr żaku i saletry amonowej o 7%, piwa 
o 15% itd.

W zakresie dziesięciu artykułów przemysłowych 
plan nie został wykonany w 100%. Mimo ta produk­
cja tych artykułów w porównaniu z II kwartałem 
1949 roku jest znacznie wyższa. Cyfry wykonania 
planu z nadwyżką w zakresie przeważającej liczby 
artykułów przemysłowych muszą zmobilizować do 
zwiększenia wysiłku te działy produkcji, które pla­
nu nie wykonały, Ich niedociągnięcia muszą być 
w najbliższych miesiącach wyrównane.

W porównaniu z cyframi II kwartału roku ubiegłe­
go osiągnięcia są ogromne. Wartość całej produkcji 
przemysłowej w II kwartale 'bieżącego roku jest 
o 22% wyższa. Największy wzrost w porównaniu 
z rokiem ub. wykazały nowe działy produkcji, z sa­
mochodami ciężarowymi (374%) i traktorami (162%) 
na czele,

Równie pomyślnie przedstawia się wykonanie pla­
nu w rolnictwie. Plan zasieu)ów wiosennych wyko­
naliśmy w 103%. Obszar zasiewów powiększony zo­
stał o 8%, a więc o 688 tys. ha. Rozszerzony został 
obszar wszystkich upraw, najsilniej jęczmienia jare­
go (19%) i pszenicy jarej (17%). Doniosłe znaczenie 
ma fakt, że pomyślnie przedstawiał się również prze­
bieg akcji siewnej w PGR.

Tak wielkie osiągnięcia rolnictwa były możliwe dzię­
ki wzmożonemu zaopatrzeniu wsi w ziarno siewne, 
nawozy sztuczne (wzrost zaopatrzenia w porównaniu 

z rokiem ubiegłym o 44%), masżyny, narzędzia rol­
nicze oraz inne wytwory przemysłu. Było to wyni­
kiem polityki Rządu, otaczającego opieką mało i śred­
niorolnych chłopów, co przyczyniło się do podniesie­
nia ich gospodarki na wyższy poziom,

Plan kontraktacji roślin przemysłowych wykonano 
lub przekroczono dla sześciu upraw, niedociągnięcia 
natomiast zanotowano w dziedzinie kontraktacji zie­
mniaków i lnu, jakkolwiek i dla tych upraw porów­
nanie z osiągnięciami sprzed roku wypada korzystnie.

Plan kontraktacji roślin przemysłowych przekro­
czono o 24%.

W wyniku rozwoju detalicznego handlu uspołecz­
nionego, którego obroty wzrosły w porównaniu z 11 
kwartałem roku ubiegłego o 75% w zaostrzonej walce 
zc spekulacją, dalszej poprawie uległo zaopatrzenie 
ludności.

Komunikat PKPG stwierdza na wstępie, że dla prze­
kroczenia planu duże znaczenie miały zobowiązania 
dla uczczenia święta 1 Maja, Taki sam wpływ na 
przekroczenie planu, a zwłaszcza na systematyczne 
jego wykonywanie, mają zobowiązania długofalowe, 
zainicjowane przez W. Marktewkę w imię przedter­
minowego wykonania Planu 6-letniego przez całą na­
szą klasę robotnicza.

Wyniki wykonania planu pierwszego półrocza 1950 
roku mówią wyraźnie o potężnym wzroście i dyna­
mice naszego rozwoju. Kiedy w świecie kapitalistycz­
nym rośnie liczba bezrobotnych i maleją cyfry pro­
dukcji — u nas produkcja rośnie nieprzerwanie, 
a szkolenie kadr dla dalszej rozbudowy jest najwięk­
szą troską.

Oto świadectwo naszej wyższości nad światem im­
perialistycznym. Każdą toną węgla, każdą toną stali, 
każdą ponad plan wyprodukowaną toną cementu 
wzmacniamy siły Polski, będącej ważnym ogniwem 
frontu pokoju.

Komunikat PKPG o wykonaniu Narodowego 
Planu Gospodarczego w II kwartale 1950 r.

NARODOWY Plan Gospodarczy w II kwartale 1950 
roku został wykonany z nadwyżką. Duże zna­

czenie dla przekroczenia zadań planu miało podjęcie 
przez klasę robotniczą zobowiązań dla uczczenia świę- 
la l~go Maja. Również plan na I półrocze wykonany 
został z nadwyżką.

Według tymczasowych danych wykonanie Narodo­
wego Planu Gospodarczego w II kwartale kształto­
wało się, jak następuje:

Wzrost produkcji przemysłowej
Plan produkcji przemysłowej według wartości 

w cenach niezmiennych wykonany został w 106%. 
Wartość produkcji w II kwartale była o 22% więk­
sza, niż w tym samym okresie ub. roku. Plan na

I półrocze 1950 r. wykonano również w 106%, osią­
gając 51% planu rocznego.

Poszczególne Ministerstwa wykonały plany produk­
cji przemysłowej na II kwartał 1950 r., jak następuje:

% wykonania planu

Ministerstwo Górnictw'a 101

Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 107
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 105

Ministerstwo Przemysłu Rolnego

i Spożywczego 109
Ministerstwo Leśnictwa 104

Ministerstwo żeglugi 108
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Wykonanie planu produkcji wg ilości kształtowało 

się, jak następuje:
% 

wykonania 

planu

w porównaniu 
z II kw. 1949

w %•%

Energia elektryczna 101 111
Węgiel kamienny 101 104
Węgiel brunatny 104 107
Koks 103 103
Ropa naftowa 107 113
Stal surowa 101 110
Wyroby walcowane 104 115
Cynk 101 105
Ruda żelazna 115 115
Obrabiarki 105 109
Traktory 143 162
Samochody ciężarowe 113 374
Motocykle 114 158
Rowery 105 113
Maszyny wirujące 103 184
Żarówki oświetleniowe 108 129
Akumulatory przenośne 113 121
Kable silne i slaboprądowe 1Ó1 110
Odbiorniki radiowe 100 288
Soda kaustyczna 108 117
Soda kalcynowana 110 103
Elektrody węglowe 102 123
Azotniak 101 112
Saletrzak z saletrą amonową 107 137
Barwniki 115 121
Tkaniny bawełniane 101 115
Tkaniny wełniane 101 114
Tkaniny jedwabne 102 117
Jedwab sztuczny 106 112
Wyroby dziane 101 116
Obuwie skórzane 109 120
Celuloza 104 106
Papier 105 117
Cement 106 115
Porcelana stołowa i elektro­

techniczna 108 134
Zapałki 104 109
Spirytus surowy 120 181
Papierosy 107 119
Cukierki i czekolada 109 159
Piwa 115 143
Wino 112 173
Mydła wszelkie 107 132

Nie został wykonany plan produkcji na II kwar­
tał przez Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego w za­
kresie surówki (96%)^ kwasu siarkowego ((92%), 
ołowiu rafinowanego (87%), superfosfatu mineral­
nego (82%), parowozów normalnotorowych (94%)» 
wagonów osobowych (86%).

Ministerstwo Przemysłu Lekkiego nie wykonało 
planu w zakresie wapna palonego (93%), cegły peł­
nej i dziurawki (92%), mebli giętych (98%).

Mimo niewykonania panu produkcja w zakresie 
surówki była większa o 6% od produkcji w II kwar­
tale r ub., w zakresie ołowiu rafinowanego o 24%, 
kwasu siarkowego o 7%, superfosfatu mineralnego 
0 9%, parowozów normalnotorowych o 9%, wapna 
palonego o 15%, cegły pełnej i dziurawki o 44%, 
mebli giętych o 33%.

Rozwój rolnictWd
W rolnictwie plan zasiewów wiosennych został 

wykonany w ok. 103%. Plan zasiewów ważniejszych 
ziemiopłodów został wykonany jak następuje:

pszenica jara ok. 105%,
jęczmień jary ok. 99%,
ziemniaki ok. 101%,
buraki cukr. ok. 102%.

W porównaniu z rokiem ubiegłym obszar zasiewów 
wiosennych został powiększony o 688 tys. ha, tj. o 
8%. W zakresie poszczególnych upraw uzyskano na­
stępujące procenty wzrostu powierzchni zasiewów:

pszenica jara ok. 17%,
jęczmień jary ok. 19%,
ziemniaki ok. 3%,
buraki cukr. ok. 10%.

Plan zasiewów w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych został wykonany w około 101%, przy czym 
uzyskano m. in.:

w pszenicy jarej ok. 119%,
w jęczmieniu jarym ok. 108%,
w ziemniakach ok. 104%,
w burakach cukr. ok. 107%.

Na terminowe zakończenie i przekroczenie zadań 
planu zasiewów wiosennych wpłynęło sprawniejsze 
zaopatrywanie wsi w ziarno siewne, nawozy sztucz­
ne oraz maszyny i narzędzia rolnicze, które uległo 
poważnemu zwiększeniu w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

W okresie siewów wiosennych dostarczono wsi 
ogółem ok. 70 tys. ton ziarna siewnego oraz 48 tys. 
ton ziemniaków sadzeniaków. Plan zaopatrywania 
rolnictwa w nawozy sztuczne, w sezonie wiosen­
nym został wykonany w ok, 117%. Dostawy nawo­
zów wyniosły ok. 984 tys. ton przekraczając o ok. 
44% dostawy z analogicznego okresu ubiegłego ro­
ku.

W I-szym półroczu roku 1950 roczny plan kontrak­
tacji poszczególnych roślin przemysłowych wykona­
no jak następuje:

% wykonania W porównaniu
planu z 1949 r. w %

buraki cukrowe 100 108
ziemniaki dla krochmalni 92 133
ziemniaki dla gorzelni 88 154
jęczmień browarny 209 650
rzepak jary 113 93
len-włókno 74 168
len-słoma 98 125
cykoria 104 110
tytoń 102 132
chmiel 100 143

W ramach akcji „H“ zakontraktowano: 3727 tys. 
sztuk trzody chlewnej, przekraczając plan o ok. 24%.

Rozwój komunikacji

W komunikacji kolejowej normalnotorowej prze­
wozy towarów osiągnęły w tonach 102% planu kwar­
talnego, przekraczając o 13% poziom przewozów to-
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Wafówych w II kwartale ub. r. Przewozy osób prze­
kroczyły plan na II kwartał o 15%, osiągając 128% 
w porównaniu z II kwartałem ub. r.

Państwowa Komunikacja Samochodowa wykonała 
plan przewozu osób w 118%, przekraczając o 170% 
przewozy w II kwartale r. ub. Plan przewozu towa­
rów wykonano w 116%, przekraczając o 349% prze­
wozy z II kwartału ub. r.

Wzrost obrotu towarowego

W porównaniu z II kwartałem ub. r. obroty uspo­
łecznionego handlu detalicznego (państwowego i spół­
dzielczego) wzrosły w cenach porównywalnych o 
około 75%, osiągając 325 mlrd zł.

W końcu 11 kwartału br. czyńnyćh było o 42% wię­
cej detalicznych sklepów uspołecznionych niż w 
tym samym okresie roku ubiegłego.

Wzrosła ilość artykułów rolniczych, objętych akcją 
skupu uspołecznionego aparatu handlowego. W pc- 
równaniu z II kwartałem ub. r. skup artykułów rol­
nych w'zrósł w zakresie pszenicy, o 52%, trzody 
chlewnej o 52%, bydła rogatego o 83%, jaj o 72%, 
mleka o 25%, ryb o 68%.

W II kwartale br„ wskutek wzrostu masy towaro­
wej i rozwoju sieci handlu uspołecznionego jak ró­
wnież zaostrzonej w'alki ze spekulacją, nastąpiła dal­
sza poprawa zaopatrzenia ludności. Próby zakłóce­
nia równowagi rynkowej przez spekulację zostały 
na wszystkich odcinkach odparte.

MECHANIZACJA GÓRNICTWA WĘGLOWEGO
Przemysł węglowy był pierwszym wielkim przemysłem w Polsce 

Odrodzonej, który rozpoczął produkcję. Dzięki energii i zapałowi 
pracy górników, kraj nasz otrzymał już w pierwszym roku po wy­
zwoleniu z górą 27 mil. ton, a w rok później 47 mil. ton. Pozwoliło 
to nam na uruchomienie innych przemysłów, na zaopatrzenie kraju 
w opał i energię, na podjęcie wymiany towarowej z zagranicą.

TA DOMINUJĄCA rola przemy­
słu węglowego w naszej gospo­

darce narodowej pozostała i nadal. 
Od zdolności produkcyjnej górnictwa 
węglowego zależy w decydującej 
mierze rozbudowa całego naszego 
potencjału przemysłowego i rozsze­
rzenie naszej wymiany towarowej z 
zagranicą.

Toteż plan 6-letni stawia przed 
górnictwem węglowym dalsze zada­
nia. Ma on w okresie lat 1950—1955 
zwiększyć produkcję o dalsze 26% 
w stosunku do r. 1949, a tym sa­
mym zwiększyć wartość globalną 
produkcji w milionach złotych z r. 
1937 o 28%. Nasza produkcja prze­
mysłu węglowego w ostatnim roku 
Planu 6-letniego będzie 2 i pół raza 
większa niż przed wojną, a tym sa­
mym Polska stanie się jednym z naj­
większych producentów węgla w Eu­
ropie.

Chcąc osiągnąć plan wydobycia 100 
milionów ton węgla w r. 1955, przy 
obecnej wydajności pracy, przemysł 
węglowy musi zatrudnić dodatkowo 
60 tysięcy pracowników. Jest to jed­
nak niemożliwe. Dlatego Plan 6-letni 
ma być dokonany bez wzrostu za­
łogi, a jedynie w wyniku wzrostu 
wydajności pracy.

Taki wzrost wydajności nie byłby 
możliwy na bazie istniejącej techniki 
górniczej. Będzie on możliwy tylko 
na bazie nowej, socjalistycznej tech­

niki. Podstawą nowej techniki górni­
czej jest mechanizacja procesów wy­
twórczych.

Przemysł węglowy wydobył w ro­
ku ub. 74 mil. ton węgla. Każda tona 
musiała być załadowana łopatą na 
wozy lub transportery. Trzeba sobie 
zdać sprawę z ogromu tej pracy; 
przerzucić łopatą 74 miliony ton —- 
70 tysięcy pociągów. Dlatego też ze 
wszystkich prac mechanizacja zała­
dowania węgla pod ziemią jest naj­
ważniejszym zadaniem.

W roku bież, już około 5 mil. ton 
węgla będzie załadowane pod zie­
mią mechanicznie. Pod koniec planu 
mamy zmechanizować co najmniej 
65% podziemnego załadunku węgla.

Plan 6-letni w górnictwie przewi­
duje budowę wrębarek chodnikowych 
i ładowarek „kaczy dziób”. Plan ten 
przewiduje budowę wrębarek i łado­
warek na gąsienicach samobieżnych, 
których nie trzeba będzie nosić na 
dole, ale które będą same jeździły 
po wyrobiskach górniczych. Dla me­
chanizacji robót na ścianach będą 
użyte wrębarki jako ładowarki we­
dług systemu inż. Osucha i inż. 
Adamczyka. Maszyna ta zastępuje 
ładowacza. Górnicy przy jej użyciu 
osiągają wydajność 17 ton, .podczas 
gdy przy ładowaniu ręcznym wynosi 
ona 7—8 ton.

Dla mechanizacji pracy w ciężkich 
pokładach będziemy używać kom

bajnu „Donbass” budowanego we­
dług wzorów radzieckich. Jest to 
maszyna, która oddziela węgiel od 
pokładu, kruszy go i następnie sama 
ładuje na transporter.

Ciężka jest nie tylko praca przod­
ku, ale także transport. Dla mechani­
zacji pracy w ciężkich pokładach bę­
dziemy używać kombajnu. Dzięki 
pracy grupy profesorów Akademii 
Górniczej w Krakowie została za­
projektowana całkowita automaty­
zacja podszybia, tj. centralizacja 
zwrotnic, sygnałów wjazdowych i 
wyjazdowych, a także automatyczne 
sprzęganie wagonów. Pierwsze takie 
podszybie kopalni „Polska” czynne 
będzie jeszcze w roku bież.

Mechanizacja robót prowadzona 
będzie przy robotach górniczych in­
westycyjnych, przy budowie nowych 
kopalń. Do dziś przy wgłębianiu szy­
bów stosuje się ładowanie urobku 
łopatą do wysokich kubłów, co jest 
pracą ciężką i mało wydajną. Ale już 
w tym roku przemysł maszyn górni­
czych wykona ładowarkę szybową, 
któ^a będzie urobek na dnie szybu 
ładować mechanicznie.

Plan 6-letni rekonstrukcji techni- 
miej naszego górnictwa bazuje głó­
wnie na doświadczeniu i przykładzie 
góinżctwa radzieckiego, które pod 
względem mechanizacji pracy i bez­
pieczeństwa stoi bezwarunkowo na 
pierwszym miejscu w świecie. Przy­
kład i pomoc Związku Radzieckiego 
umożliwi nam wykonanie ambitnych 
nlanów, umożliwi nam stworzenie 
nowoczesnego, zmechanizowanego, 
socjalistycznego także pod wzglę­
dem metod wytwarzania przemysłu 

- węglowego.
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POSTĘP TECHNICZNY W CERAMICE BUDOWLANEJ
Przemyślowi ceramiki budowlanej przypadła w udziale zaszczytna 

i trudna rola zaplecza frontu budowlanego. Jedność frontu budo­
wlanego, dotrzymywanie kroku rosnącym potrzebom budownictwa 
— oto bojowe zadania przemysłu ceramicznego. Zadania te nie są 
łatwe. Plany produkcyjne bowiem wyprzedzają plany techniczne 
oparte o normy, które w nowych warunkach są przestarzałe.

PLANY przemysłu ceramiczinego 
są napięte, ale realne, a zatem 

możliwe do osiągnięcia w wypadku 
zmobilizowania wszystkich sił, wyko­
rzystania wszystkich możliwości i za­
sobów.

W roku bież, w przemyśle cera­
miki budowlanej nastąpi dalszy po­
ważny etap modernizacji i przesta­
wienia przemysłu ceramiki budowla­
nej z drobnej wytwórczości o cha­
rakterze warsztatowym na wytwór­
czość o nowoczesnej technice pro­
dukcji.

W realizacji postępu technicznego 
w przemyśle tym eliminuje się wy­
rób surówki (półfabrykatu) sposobem 
ręcznym. Ten sposób produkcji spo­
tyka się jeszcze w nielicznych ma­
łych cegielniach.

W szeregu cegielni oraz fabryk da­
chówek i kafli przepustowość pie­
ców do wypalania wyrobów ceram k 
nie jest wykorzystana w 100%. To 
samo daje się zauważyć w suszar­
niach. Jakkolwiek w wielu zjednocze­
niach zanotowano dość poważne suk­
cesy produkcyjne, jednak przemysł 
ceramiki budowlanej jako całość nic 
uzyskał wyników w pełni zadowala­

jących, osiągając wykonanie planu 
za I kwartał br. w 91%. Najsłabsze 
wyniki miały zjednoczenia: łódzkie, 
warszawskie oraz lubelskie. Najlepiej 
pracowało Jeleniogórskie Zjednocze­
nie Przemysłu Ceramiki Budowlanej, 
gdzie przekroczenie planów przez 
niektóre zakłady jest dość poważne.

Przemysł ceramiki budowlanej sto­
suje coraz większą mechanizację i 
modernizację procesów wytwórczych 
oraz rozpowszechnianie nowej meto­
dy produkcji opracowanej przez inż. 
Bartoszewicza.

Metodę tę z dobrymi wynikami sto­
sują dopiero 53 zakłady. A przecież 
rezultaty stosowania tej metody są 
niezmiernie atrakcyjne. Na przykład 
w zakładach poznańskich stosują­
cych .metodę Bartoszewicza wydaj­
ność na prasach wzrosła o 14%, o- 
kres suszenia skrócił się o 26%. Wc 
wrocławskich zakładach wydajność 
pras wzrosła o 24%, zaś okres susze­
nia skrócił się do połowy. Podobna 
sytuacja jest i w innych zakładach, 
stosujących tę metodę.

Również w wielu zakładach wpro­
wadza się do produkcji wypalania ce­
gły nową metodę inż. Esse, co wpły­

wa na przyśpieszenie całości proce­
sów wytwórczych.

Wiele zakładów nie uruchomiło je­
szcze dotychczas ekskawatorów z 
powodu nieprzygotowania szyn. Wie­
le drobnych, a nawet poważnych re­
montów nie zostało w zakładach ce­
ramicznych na czas i sprężyście przy­
gotowanych i wykonanych. Ważną 
przyczyną niewykonania planów by­
ło między in. lekceważenie takich a- 
sortymentów jak np. dziurawka i si- 
tówka.

Baczna uwaga zwrócona została 
na dalsze doszkalanie kadr robotni­
czych oraz na właściwy dobór per­
sonelu techniczno - inżynierskiego. 
Rrzy wielu zakładach pracy odleg­
łych od osiedli ludzkich wybudowa­
ne będą hotele dla robotników, co 
poprawi w dużym stopniu dotychcza­
sowy stan załóg w tych zakładach.

Równocześnie zaczęto dopiero te­
raz zwracać uwagę na usprawnienie 
gospodarki siłą roboczą, na często 
jeszcze wadliwe rozstawienie ludzi 
pnzy poszczególnych operacjach, co 
hamuje wzrost wydajności pracy i 
wzrost zarobków robotniczych.

Zadania stojące przed przemysłem 
ceramicznym w Planie 6-letnim wy­
magają ogromnej liczby ludzi pracy. 
Opieka nad robotnikami będzie się 
stale zwiększała, gdyż Centralny Za­
rząd nie stworzył w podległych za­
kładach takich warunków socjalnych, 
które by pracę uczyniły atrakcyjną.

PÓŁ ROKU PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO
Państwowy przemysł skórzany wykonał półroczny plan produkcji 

14 czerwca 1950 r., osiągając 100.5% wartości, zaś 30 czerwca — 
111,2%.

W poszczególnych gałęziach wykonanie planu półrocznego przed­
stawiało się następująco: garbarstwo w przeliczeniu na surowiec — 
117,6%, skóry twarde — 111,5%, skóry miękkie — 137,5%, obuwie 
ogółem — 108,7%, wyroby skórzane — 139,5%, pasy pędne — 
100,8%, rękawiczki — 112,9%.

GŁÓWNYM celem krajowego gar­
barstwa w minionym okresie 

było wprowadzenie do masowej pro­
dukcji skór kolorowych oraz wzmo­
żenie udziału krajowych garbników 
syntetycznych i naturalnych w ogól­
nej puli środków garbujących. W 
ślad za zwiększeniem procentu garb­
ników syntetycznych idzie zwiększo­
ne zużycie kory świerkowej i dębo­
wej. Na skutek celowych inwestycji 
wzrosły możliwości przemiału i sto­
sowanie kory w garbarniach. Zwięk­

szono też zużycie kory wiklinowej.
Przemysł garbarski w ciągu ub. 

półrocza nastawił swoją produkcję 
w ten sposób, że okresy produkcyjne 
dostosowane są do okresów popytu 
na rynku, tak że w ciągu lata produ­
kuje się s>kóry, które będą sprzeda­
wane w zimie, a w ciągu jesieni i zi­
my takie, które znajdą zbyt w okre- 
siie wiosny i lata.

Celem zwiększenia oszczędności 
następuje stopniowa likwidacja arty­
kułów deficytowych, czego zasadni­

czym dowodem jest między in. za­
stąpienie drogiego kwasu solnego 
kwasem mlekowym.

Co siię tyczy dalszych osiągnięć 
ogólnych tego przemysłu, wspom­
nieć należy o wzroście mechanizacji. 
Pierwsze półrocze bież, roku cecho­
wała energiczna eliminacja czynności 
ręcznych na korzyść pracy mecha­
nicznej. Mechanizacja, modernizacja, 
wprowadzenie w życie pomysłów ra­
cjonalizatorskich, a także współza­
wodnictwo pracy, doprowadziły do 
bardzo poważnego wzrostu ogólnej 
produkcji garbarskiej.

W ogólnej masie towarowej wy­
produkowanych skór wzrosła nie tyl­
ko pod względem ilości, ale i jakości 
produkcja skór świńskich, co stało 
się między in. dzięki umasowieniu
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zbiórki skór świńskich przez prze­
mysł mięsny. Garbarstwo w omawia­
nym okresie wykazało dążność do 
uszlachetnienia metody garbunku 
skór świńskich. Wyrazem tego jest 
fakt, że produkcja welurów świń­
skich (zamszów) rozpracowana tech­
nicznie przez garbarstwo w przy­
szłym sezonie wiosenno-letnim zao­
patrzona zostanie w poważne ilości 
welurów do produkcji obuwia w róż­
nych kolorach.

Państwowy przemysł obuwiany w 
r. 1950 prawie zupełnie zaniechał 
produkcji obuwia w kolorze czar­
nym, wytwarzając przeważnie obu­
wie kolorowe. Dążność do obniżenia 
kosztów produkcji spowodowała za­
stąpienie elementów skórzanych 
sztuczną skórą produkcji krajowej, 

nic ustępującą skórze prawdziwej, a 
nawet w niektórych wypadkach prze­
wyższającą ją swoimi zaletami. Poza 
tym uruchomiono produkcję obuwia 
damskiego i męskiego na podesz­
wach z kauczuku (słoninie), oraz na 
wzór obuwia czeskiego, produkcję 
półbutów męskich i chłopięcych na 
spodach monolitowych (z gumy).

W całym przemyśle obuwianym 
wzrosła wytwórczość ze skór świń­
skich, rozszerzył się asortyment i 
i podniosła estetyka tej produkcji. 
Nowością będą welury świńskie 
(zamsze) w różnych kolorach, dorów­
nujące zagranicznym tego rodzaju 
wyrobom. Równocześnie po raz pier­
wszy po wojnie wprowadzono do 
produkcji skóry „nako” ,a więc skó­
ry końskie (waszety chromowe), 

kryte farbami nitrocelulozowymi, 
które użyte będą do produkcji wy- 
kwintnego obuwia letniego. Wresz­
cie przystąpiono do produkcji opa- 
nek, lekkiego obuwia damskiego, 
wytwarzanego bez kołków i gwoździ.

W związku ze słuszną krytyką 
estetyki produkcji, tworzy się obec­
nie Centralne Biuro Fabrykacji, ma­
jące za zadanie rozpracowanie no­
wych modeli i typów obuwia dotych­
czas u nas nieprodukowanego. W 
trzecim kwartale bież, roku w wyni­
ku prac organizacyjnych powstanie 
wzorcownia galanterii skórzanej przy 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 
Skórzanego. W przyszłości wzory 
produkcyjne zatwierdzane będą 
przez fachowców i artystów, co za­
pewni wysoką estetykę produkcji.

TOWAR BLIŻEJ KONSUMENTA
Miejski Handel Detaliczny może poszczycić się w ciągu swojego 

półrocznego istnienia poważnymi sukcesami. W chwili obecnej czyn­
nych jest w całym kraju przeszło 1.700 sklepów MHD z artykułami 
przemysłowymi i spożywczymi.

PLAN rozwoju sieci sklepów MHD 
w I półroczu bież, roku wykona­

ny został w 113,7 proc. Najlepsze 
wyniki osiągnęły dyrekcje pionu 
przemysłowego we Wrocławiu i Gdań 
sku, które znacznie przekroczyły 
plan półroczny i do dnia 22 lipca 
bież, roku wykonały plan roczny. 
Przyjęto słuszną zasadę uruchamia­
nia większej liczby sklepów na przed­
mieściach oraz w osie*dlach robotm- 
czych.

MHD, reprezentujący socjalistycz 
ny handel w miastach, przez planowe 
rozmieszczenie sieci, zwrócenie uwa­
gi na peryferie i odległe osiedla ro­
botnicze, ułatwił ludziom pracują­
cym zaopatrywanie się w niezbędne 
artykuły w pobliżu ich miejsca za­
mieszkania.

Zwrócona została baczna uwaga 
na wykorzystanie lokalnych możliwo­
ści produkcyjnych przemysłu miej­
scowego i spółdzielczego. Chodzi tu 
przede wszystkim o takie towary, 
jak: szpilki, zatrzaski, guziki, galan­
teria, artykuły gospodarstwa domo­
wego z drzewa i odpadków metalo­
wych itd.

Do znacznego usprawnienia sprze­
daży oraz uregulowania i podwyższe­
nia płac sprzedawców przyczynił się 
zbiorowy układ pracy, przyjęty 
przez sprzedawców z dużym zadowo­
leniem.

Układ zbiorowy dla pracowników 
MHD wnosi zasadniczą zmianę w sy­
stemie wynagradzania sprzedawców. 
Sprzedawcy MHD, jako pierwsi w 
handlu uspołecznionym, wynagradza­
ni są według tzw. prowizyjnego sy­
stemu płac, który określa wysokość 
zarobku pracowników według indy­
widualnego wkładu pracy danego 
pracownika. Wysokość zarobku za­
leżna jest od wielkości osiągniętego 
obrotu.

Nowy, socjalistyczny system płac, 
jaki obowiązuje obecnie w MHD, naj­
bardziej odpowiada pracownikom, 
którzy podnosząc wydajność pracy 
usprawniają obsługę i otrzymują 
większe zarobki, niż przy sztywnym 
systemie płac.

Nowy system płac ma również ol­
brzymie znaczenie dla konsumenta. 
Sprzedawca, zainteresowany w osiąg­
nięciu jak najwyższego obrotu, ob­
sługuje klienta bardziej sprawnie i 
uprzejmie.

Jednak obok tych osiągnięć MHD 
nie ustrzegł się od błędów. Należy do 
nich między in. nierównomierność u- 
ruchamiania placówek handlowych. 
Cierpiał na tym przede wszystkim 
konsument.

MHD nie ustrzegł się również, acz­
kolwiek w nielicznych wypadkach, od 

sprzedawców, którzy nie pojęli swo­
jej roli i którzy nie zawsze uprzej­
mie i sprawnie obsługiwali konsu­
menta. Były również i w sieci MHD 
wypadki, iż niektórzy sprzedawcy i 
kierownicy sklepów próbowali sprze­
dawać elementom spekulacyjnym to­
war przeznaczony dla ludzi pracy. 
Te niedociągnięcia są tematem na­
rad we wszystkich dyrekcjach MHD, 
są przedmiotem stałej kontroli, w 
wyniku których usuwa się winnych. 
Najbardziej jednak na tym odcinku 
może dopomóc sam konsument. We 
wszystkich naszych sklepach wyłożo­
ne są „książki życzeń i zażaleń”. U- 
wagi bezpośredniego konsumenta, 
zażalenia na sprzedawców nieuprzej­
mych lub w niewłaściwy sposób sprze 
dających towar mogą być najlepszą 
drogą do usprawnienia dystrybucji.

MHD działa w tej chwili na tere­
nie 50 większych miast.

Praca MHD w II półroczu bież, ro­
ku pójdzie w kierunku dalszego roz­
szerzenia sieci i usuwania niedociąg­
nięć i błędów dotychczasowych. Pra­
ca przedsiębiorstw MHD powiązana 
zostanie jak najściślej z działalno­
ścią rad narodowych, w szczególno­
ści w zakresie terminowego przy­
działu lokali sklepowych, właściwego 
rozplanowania sklepów odpowied­
nich branż, z uwzględnieniem wszyst­
kich dzielnic miasta.

Działalność MHD obejmie nowe 
dziedziny. Otwierane będą punkty 
usługowe przy sklepach odzieżo-
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Uvch, elektrotechnicznych, gospodar­
stwa domowego itp. Uruchamiane 
będą również sklepy kapelusznicze z 
pracowniami, sklepy z galanterią 
damską wysokiej jakości itp.

W zakresie artykułów spożywczych 
obok sklepów kolonialno-spożyw- 
czvch w szerokim zakresie urucha­
miane będą sklepy specjalizowane: 
owocarsko-warzywnicze, nabiałowe, 
z ciastkami i lodami z własnych wy­
twórni, sklepy wędliniarskie z wła­
snymi wyrobami, sklepy ze specjalną 
sprzedażą kawy i herbaty, z probier­
niami kawy.

W sierpniu bież, roku we wszyst­
kich miastach, w których działa 
MHD, powstaną specjalne sklepy z 
wyrobami tytoniowymi, które oprócz 

szerokiego asortymentu papierosów 
posiadać będą wszelkie przybory dla 
palaczy.

Całkowitą inowacją będzie wpro­
wadzenie sklepów z półgotowyrni Wy­
robami jak drób, kotlety, sałatki, ja­
rzyny, których cena będzie jak naj­
niższa. Pierwsze takie dwa sklepy 
powstaną wkrótce w Warszawie.

MHD stara się również rozwiązać 
problem sprzedaży kioskowej. Już w 
lipcu uruchomione zostanie w War­
szawie i w Gdańsku po 20 kiosków 
z wyrobami cukierniczymi, napojami 
chłodzącymi, ciastkami i papierosa­
mi. W zimie kioski te sprzedawać 
będą gorące dania.

W II półroczu bież, roku rozsze­
rzona zostanie znacznie sieć „Do­

mów Dziecka”. Otworzony niedawno 
pierwszy wzorcowy „Dom Dziecka” 
MHD w Poznaniu znajdzie swe od­
powiedniki w dalszych 13 miastach, 
między in. w Gdańsku, Łodzi, Krako­
wie, Wałbrzychu itd. •

Zadania, które stoją przed MHD, 
są duże i poważne. Do wykonania 
ich potrzebni są ludzie, którzy te 
zadania rozumieją i potrafią je wy­
konać. Dlatego w II półroczu br. 
w jeszcze szerszym niż dotychczas 
zakresie szkolić będzie MHD nowe 
kadry sprzedawców, nowych kierow­
ników sklepów, taki aparat handlo­
wy, który będzie usuwać niedociąg­
nięcia i będzie realizować zasadnicze 
zadania: służyć dobrze i we właściwy 
sposób masom pracującym.

NARADY Z NAUKOWCAMI
Od roku odbywają się zebrania robotników i rolników z naukow­

cami celem wytyczania dróg współpracy ze światem nauki. W nara­
dach biorą udział przedstawiciele robotników i rolników różnych ga­
łęzi przemysłu i rolnictwa uspołecznionego.

W KRAKOWSKIEJ Fabryce Sygna­
łów Kolejowych w miesięcznej 

naradzie wytwórczej wzięli udział 
naukowcy z Akademii Górniczo-Hut- 
niczncj oraz z Instytutu Obrabiarek i 
Narzędzi .Na naradzie szroko prze­
dyskutowano zagadnienie transportu 
wewnętrznego, organizacji produk­
cji potokowej oraz konserwacji na­
rzędzi i surowca. Robotnicy przyjęli 
z pełnym uznaniem wysunięte przez 
naukowców projekty budowy dźwi­
gów i innych maszyn usprawniają­
cych transport wewnętrzny oraz za­
interesowali się nowymi metodami 
hartowania stali.

Wykładowcy Wyższej Szkoły Eko­
nomicznej w Łodzi, pragnąc skutecz­
nie współdziałać przy realizacji Pla­
nu 6-letniego, postanowili jeszcze 
ściślej związać swoją działalność z 
aktualnymi zagadnieniami gospodar­
ki narodowej, a zwłaszcza z proble­
matyką przemysłu włókienniczego. 
W związku z tym odbyła się w Ło­
dzi narada, w której wzięli udział 
profesorowie WSE oraz przedsta­
wiciele przemysłu lekkiego. W wyni­
ku dyskusji pracownicy naukowi wy- 
razili gotowość do współpracy z ro­
botnikami przemysłu lekkiego w za­
kresie opracowywania konkretnych 
aktualnych zagadnień. Do nauko­
wego opracowania wybrane zostały 
łakie problemy, jak organizacja pro- 
LC>U wytwórczego w przędzalniach 
i tkalniach bawełny, ekonomika tran­

sportu wewnętrznego, organizacja i 
przedmiot dochodzenia statystyczne­
go w przedsiębiorstwach jedno i 
wielo-zakładowych, specjalizacja i 
typizacja zakładów przemysłu dzie­
wiarskiego, planowanie asortymento­
we w przemyśle konsumcyjnym itp.

W Krakowie odbyła się narada 
przedstawicieli okręgowych rad 
związków zawodowych z Naczelną 
Organizacją Techniczną oraz profe­
sorami wyższych uczelni technicznych, 
poświęcona zagadnieniu współpracy 
naukowców z robotnikami na polu 
racjonalizatorstwa, nowatorstwa oraz 
współzawodnictwa pracy. Głównym 
celem narady było zapoznanie przed­
stawicieli okręgowych rad związków 
zawodowych z dotychczasowymi o- 
siągnięciami pierwszego w Polsce 
metodycznego ośrodka racjonalizacji 
i współzawodnictwa pracy przy ORZZ 
w Krakowie, gdzie zorganizowana 
współpraca naukowców z robotnika­
mi rozwija się szeroko i owocnie.

Warszawska Rada Związków Za­
wodowych zorganizowała spotkanie 
warszawskich racjonalizatorów i 
przodowników pracy z przedstawicie­
lami świata nauki. Zebrani uchwalili 
powołać stały komitet warszawski 
współpracy racjonalizatorów z nau­
kowcami. Komitet ma się stać komór­
ką koordynującą i instruującą pra­
cę wszystkich klubów racjonalizator­
skich stolicy. Zebrani stwierdzili 

między in. potrzebę powołania po­
radni dla racjonalizatorów i utwo­
rzenia ośrodka metodycznego dla 
spraw racjonalizacji przy WRZZ oraz 
konieczność przydzielania na stałe 
naukowców, inżynierów i studentów 
do wszystkich klubów racjonalizator- 
kich.

Koło gromadzkie ZSCh w Wieli­
chowie (w powiecie Kościan) przeja­
wia żywą działalność w dziedzinie 
pogłębiania wiedzy fachowej swoich 
członków, korzystając przy tym z 
pomocy naukowców. Koło to urzą­
dziło naradę chłopów z naukowcami. 
W czasie narady poruszono aktualne 
zagadnienia produkcji roślinnej i ho­
dowlanej uwzględniając ostatnie zdo­
bycze nauki radzieckiej.

Inicjatywa współpracy świata na­
uki z robotnikami i rolnikami zata­
cza coraz szersze kręgi. Narady na­
ukowców z robotnikami i rolnikami 
mają wielkie znaczenie tak dla jed­
nych jak i drugich. Naukowcy czer­
pią z bogatych doświadczeń wspania­
łych praktyków robotników i rolni­
ków, oi zaś mają możność podbudo­
wania i rozszerzenia swoich praktycz­
nych wiadomości wiedzą i doświad­
czeniem naukowców-teoretyków. Na 
ogół biorący udział w naradach ro­
botnicy racjonalizatorzy zwracają 
uwagę na trudności, na jakie często 
napotykają przy technicznym opraco­
waniu swo;ch pomysłów, przy spo­
rządzaniu odpowiednich rysunków. Li­
czą oni właśnie na pomoc ludzi nauki, 
którzy nie tylko udzielają doraźnych 
wskazówek, ale także pomagają w 
pogłęb aniu wiadomości fachowych.
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WALKA O WYKORZYSTANIE MASZYN
Mechanizacja robót jest jednym z podstawowych elementów nie­

zbędnych do zwycięskiego wykonania zadań, jakie przed przemy­
słem stawia Plan 6-letni Nie dziwne więc, że apel brygady górniczej 
J. Szulca z kopalni im. J. Stalina o maksymalne wykorzystanie i ra­
cjonalne stosowanie urządzeń mechanicznych w kopalniach węgla 
obejmuje coraz szersze rzesze świata górniczego.

DO WSPÓŁZAWODNICTWA tego 
przystąpiło już ponad 50 kopalń 

węgla kamiennego. Z każdym jednak 
dniem coraz to nowe szeregi górni­
ków składają zobowiązania jak naj­
lepszego wykorzystania urządzeń 
mechanicznych, rozszerzenia zakresu 
prac wykonywanych maszynami oraz 
zracjonalizowania metod pracy me­
chanicznej. Zobowiązania załóg gór­
niczych zmierzają również do tego, 
aby przez wprowadzenie właściwej 
techniki robót umożliwić przesunięcie 
części robotników zatrudnionych 
przy pracach pomocniczych do prac 
wydobywczych.

Wśród zobowiązań podjętych przez 
załogi górnicze na czoło wysuwają 
s.ę prstanowienia górników kopalni 
„im. J. Stalina”, „Siemianowice ’ 
„Wieczorek” i „Centrum”.

Analiza ruchu współzawodnictwa 
podjętego na apel brygady górni­
ków J. Szulca wykazała, że w ko­
palniach wyrastają kadry nowych 
uświadomionych robotników, nowych 

mistrzów mechanizacji walczących o 
pełną realizację zadań produkcyj­
nych.

Poważne sukcesy osiągnięte 
przez górników kopalni „im. J. Stali­
na” — Szulca, Porębskiego, Poradę 
Bieńka, Bugajskiego i innych, świad­
czą o tym, że zobowiązania podjęte 
przez zespoły górnicze są nie tylko 
wykonywane, lecz nawet przekracza­
ne.

Już w pierwszym miesiącu współ­
zawodnictwa o maksymalne wykorzy­
stywanie i racjonalne stosowanie 
urządzeń mechanicznych brygadzista 
ścianowy Józef Szulc wysoko prze­
kroczył powziętę postanowienie wy­
dobywając zamiast zaplanowanych 
8.736 ton — 11.277 ton węgla. Po­
ważnym sukcesem szczyci się również 
górnik Porębski, który przekroczył 
podjęte zobowiązania o 25,5 proc. 
Brygady Szulca i Porębskiego wsku­
tek przesuwania transportera zgrze­
błowego własnymi siłami oddały do 
prac produkcyjnych dwa 6-osobowe 

zespoły przekładowe, zatrudnione 
dotychczas przy pracach pomocni­
czych.

Obok poważnych osiągnięć i suk­
cesów załóg górniczych zaistniały 
trudności w rozwoju współzawod­
nictwa w niektórych kopalniach. 
Przede wszystkim niedostateczne jest 
zainteresowanie dozoru technicznego 
ruchem współzawodnictwa o postęp 
mechanizacji w kopalniach oraz brak 
opieki nad przodownikami i racjo­
nalizatorami pracy.

Z pomocą towarzyszom pracy w 
kopalniach węgla przystąpiły załogi 
maszyn i sprzętu górniczego przez 
zobowiązanie się ulepszenia metod 
wytwórczych i wzmożenia tempa bu­
dowy urządzeń mechanicznych. Na 
czoło podjętych zobowiązań wysunę­
ło, się postanowienie’ robotników 
Centralnych Warszatatów Mecha­
nicznych w Niwce.

Hasło rzucone przze brygadzistę J. 
Szulca stawia przed załogami wytwór­
ni maszyn górniczych zadanie pod­
niesienia jakości produktów. Tylko 
wówczas górnicy podejmujący zobo­
wiązania oparte na wyokrzystaniu 
urządzeń mechanicznych będą mogli 
je wykonać, kiedy będą mieli pew­
ność, że maszymy ich nie zawiodą.

NOWE ZASADY PODATKU GRUNTOWEGO
Uchwalona przez Sejm ustawa o podatku gruntowym pogłębia 

klasowy charakter podatku, ustala zasady wymiaru na sprawiedliwej 
podstawie oraz upraszcza określenie przychodowości gospodarstw, 
a tym samym czyni obliczenie podatku bardziej zrozumiałym.

USTAWA przewiduje również sze­
reg ulg, na przykład: dla podat­
ników mających na utrzymaniu więk­

sze rodziny, dla członków spółdzielni 
produkcyjnych, dla kobiet prowadzą­
cych samodzielnie gospodarstwa, dla 
chłopów, którzy objęli grunty nieza­
gospodarowane, dla gospodarstw, 
które dostarczyły zakontraktowaną 
trzodę chlewną lub rośliny przemy­
słowe oraz w wypadkach losowych.

Wymiar podatku gruntowego o- 
piera się obecnie na wynikach sza­
cunkowej klasyfikacji gruntów. Nor­
my służące do szacowania przychodu 
gospodarstwa są niższe dla gleby 
gorszej i wyższe dla lepszych klas u- 
żytków rolnych.

Przy poprzednim systemie, który 
jednakowo traktował całą gromadę, 

korzystali posiadacze leps;ej ziemi, 
a więc bogatsi chłopi, którzy mając 
jednakową ilość ziemi, byli opodat­
kowani tak samo jak posiadacze 
gruntów słabych.

Biedni i średniorolni chłopi w po­
daniach do władz wymiarowych do­
magali się przystosowania wymiaru 
podatku do cech i warunków poszcze­
gólnego gospodarstwa, co było nie­
możliwe ze wzglądu na brak pow­
szechnych materiałów klasyfikacyj­
nych co do jakości gruntów.

Obecnie normy przychodowości są 
zróżniczkowane według okręgów i 
stref. W każdym województwie prze­
prowadzono podział na trzy okręgi, 
w zależności od poziomu rozwoju e- 
konomicznego. Każdy okręg dzieli 

się na cztery strefy: miejską, pod­
miejską, wiejską i wiejską oddaloną.

I tak na przykład: w okręgu pierw­
szym (najsilniejsze ekonomicznie po­
wiaty poszczególnych województw) 
norma przychodowości dla strefy 
wiejskiej wynosi 51.000 zł z jednego 
ha użytków rolnych zaliczonych do 
pierwszej klasy glebowej, a 28.000 
zł dla kl. V.

W okręgu drugim odpowiednie 
normy przychodowości wynoszą już 
47.000 zł i 25.000 zł.

W cKręgu trzecim (powiaty nij- 
słabsze) normy są jeszcze niższe.

Najniższa norma przychodowości 
wynosi 7.500 zł dla łąk i pastwisk VI 
kl. trzeciego okręgu w strefie wiej­
skiej oddalonej. Najwyższa norma 
wynosi 60.000 zł dla gruntów I kl. 
pierwszego okręgu w strefie miej­
skiej.

Ustalenie w nowej ustawie zasady, 
że przychodowość gospodarstw wy­
raża się w złotych, zamiast w kwin-
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talach żyta, jak to określały przepi­
sy z lat ubiegłych, usuwa możliwość 
nieporozumień. Wynikały one z te­
go powodu, że podatnik nie zdawał 
sobie sprawy, iż przychodowość z 
hektara uwzględnia nie tylko zbiór 
zboża, ale i korzyści z innych dzia­
łów gospodarki, jak na przykład z 
hodowli trzody, ze sprzedaży nabia­
łu itp.

Stawki podatkowe są progresywne, 
to znaczy, że im wyższy jest przy­
chód z gospodarstwa, tym wyższą 
stosuje się stawkę.

Nowa ustawa upoważnia rząd do 
corocznego ustalania stawek podat­
kowych dla indywidualnych gospo­
darstw rolnych w granicach od 2 do 
20 proc, podstawy opodatkowania

(przychodowości). Ponieważ jednak 
w poprzednich latach nie stosowano 
wyższej stawki niż 18 proc., a żad­
ne okoliczności nie uzasadniają pod­
wyższenia, górna granica pozostała 
bez zmian. Najniższą stawkę — 2 
proc, mają gospodarstwa rolne o 
rocznej przychodowości do 20.000 
zł, najwyższą 18 proc, o przychodo­
wości ponad 400.000 zł.

•Podatek gruntowy płatny jest w 
zasadzie w gotówce, ustawa jednak 
upoważnia Radę Ministrów do wpro­
wadzenia obowiązku uiszczenia części 
podatku w ziemiopłodach.

Na rok 1950 ustalono, że gospo­
darstwa o przychodowości do 200.000 
zł wpłacają całość podatku w go­
tówce, od 200.000 do 360.000 zł płacą 

połowę drugiej raty w ziemiopło­
dach, pozostałe zaś gospodarstwa 
płacą w ziemiopłodach całą drugą 
ratę. Podatek w ziemiopłodach wy­
mierzany w życie może być płatny w 
innych ziemiopłodach, jak pszenica, 
jęczmień i ziemniaki, po odpowied­
nim przeliczeniu według różnicy cen.

Uproszczenie obliczenia wynika nie 
tylko z tego, że przychodowość okre­
ślana jest w złotych. Również nowe 
nakazy płatnicze na podatek grunto­
wy przyczyniają się do tego, że wy­
miar podatku staje się bardziej zro­
zumiały. W nakazach bowiem poda­
ne są wszystkie dane, służące przy 
obliczaniu. Dzięki temu każdy podat­
nik może sam sprawdzić prawidło­
wość wymiaru.

USPRAWNIAMY AKCJE WCZASÓW

Pierwsze wczasy pracownicze w Polsce Ludowej zorganizowano 
już w r. 1945, pomimo olbrzymich trudności. Uruchomienie domów 
wczasowych podjęły te związki zawodowe, które jeszcze w latach 
przedwojennych posiadały własne ośrodki wypoczynkowe, a zatem 
kolejarzy, nauczycieli. Z chwilą ukonstytuowania się Komisji Cen­
tralnej Związków Zawodowych opiekę nad akcją wczasów powie­
rzono specjalnie utworzonemu-Wydziałowi Wczasów Robotniczych.

PAŃSTWO ludowe przyszło akcji 
wczasów z wydatną pomocą. 

Przeznaczono poważne sumy pie­
niężne na remonty i wyposażenie 
domów, zaopatrzono je w* żywność 
i opal, przyznano bezpłatnie prze­
jazdy kolejowe dla wczasowiczów. 
Koszt pobytu na wczasach został 
rozłożony pomiędzy państwo, pra­
codawcę i pracownika. Dzięki temu 
już we wspomnianym roku urucho­
miono 54 domy wypoczynkowe o 
ogólnej liczbie 6.500 miejsc, z któ­
rych skorzystały 12.663 osoby.

Lata 1946—1949 są okresem ży­
wiołowego rozwoju wzrostu popu­
larności wczasów. Planowe rozwi­
janie akcji wczasów było jednak powiedzialne zadania.
na tym etapie zagadnieniem nie­
zmiernie trudnym. Związki Zawodo­
we nie dysponowały bowiem żadny­
mi doświadczeniami i same musia- 
ly wypracowywać wytyczne i formy 
organizacyjne. Już wówczas wylo- 
nił się problem centralizacji wcza- 
sów. Ze względu jednak na olbrzy­
mie trudności techniczne nie scen­
tralizowano całej akcji wczasów. 
Poszczególne instytucje i związki 
zawodowe organizowały we wła­
snym zakresie wTczasy dla swoich 

członków. Polskie uzdrowiska, 
miejscowości górskie i nadmorskie 
pokryły się siecią domów wypo­
czynkowych, z których w coraz 
szerszym zakresie korzystali pra­
cownicy fizyczni.

W czerwcu 1948 r. KCZZ podjęła 
uchwalę co do centralizacji wcza­
sów i powierzenia tej akcji Fun­
duszowi Wczasów’ Pracowniczych. 
W styczniu 1949 r. ukazała się usta­
wa dotycząca zakresu działania Fun­
duszu Wczasów’ Pracowniczych. 
Lata 1948 i 1949 są więc okresem 
ujednolicenia akcji wczasów* i opar­
cia jej o nowre, socjalistyczne za­
sady. Na FWP spoczęły bardzo od- 

Dzialalność
FWP sprowadziła się przede wszy­
stkim do organizowania wypoczyn­
ku dla pracowników7 w okresie 
wolnym od pracy. Chodzi tu za­
równo o urządzenie i prowadzenie 
domów wypoczynkowych, jak i 
organizowanie obozów wędrownych 
oraz sportowo - wycieczkowych. 
Rozbudowa sieci ośrodków’ wypo­
czynkowych, utworzenie jednolite­
go scentralizowanego zarządu przy­
niosło w stosunkowo krótkim cza­
sie bardzo pozytywne wyniki, prze­

de wszystkim wpłynęło korzystnie 
na tempo umasowienia akcji wcza­
sów oraz na zorganizowanie no­
wych ich form: dla matki i dziec­
ka, rodzinnych, dla przodowników* 
pra:y, wędrowmych, profilaktycz­
nych oraz dla zagrożonych choro­
bami społecznymi.

W roku bież, wyjedzie na wrczasy 
546.210 robotników i pracowników 
umysłowych, w tym 40.850 osób 
skorzysta z wczasów profilaktycz­
nych.

Szybki rozwój akcji wczasów oraz 
wzrastające corocznie rzesze wcza­
sowiczów stawiają FWP w obliczu 
konieczności przeprowadzenia no­
wych inwestycji, rozbudowy sieci 
domów* i osiedli wczasowych. W 
ramach Planu 6-detniego akcja 
wczasów obejmie 1 milion osób 
rocznie, stając się bardzo poważ­
nym zagadnieniem ogólnokrajo­
wym. Rozbudowa ośrodków wcza­
sowych wpłynie na rozwój gospo­
darki poszczególnych rejonów, któ­
re muszą być przygotowane do 
przyjęcia i wyżywienia rzesz wcza­
sowiczów’ napływających z całego 
kraju.

Akcja wczasów, obejmująca dzi­
siaj ponad pól miliona ludzi pracu­
jących, jest olbrzymim osiągnię­
ciem mas pracujących, jest jedną 
z ostrych różnic pomiędzy dwoma 
ustrojami — kapitalistycznym i so­
cjalistycznym. Nie może to jednak 
zamykać nam oczu na pewne je­
szcze usterki, których przełamanie 
przyniesie niechybnie poważne ko­
rzyści dla wczasowiczów.
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ZE ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
I^AŃSTWOWY plan gospodarczy został 
* wykonany przez Związek Radziecki tv 103%. 

Przy olbrzymim napięciu i wszechstronnej inten­
sywności planowania radzieckiego . globalne 3- 
procentowe przekroczenie wykonania planu sta­
nowi nader poważne osiągnięcie, tktórego wymo­
wę podkreśla fakt, że produkcja ZSRR w 11 
kwartale rb. jest wyższa p 21% od produkcji 
w tymże okresie roku ubiegłego.

Takie tempo wzrostu [produkcji mogło być o- 
s^ągnięte jedynie w Związku Radzieckim, w kra­
ju zwycięskiego socjalizmu, w kraju budującym 
komunizm. Tempo takie świadczy najjaskwwtj 
o przytłaczającej wyższości systemu socjalistycz­
nego, dzięki ,któremu nastąpił nieznany w hi­
storii rozwój \sił wytwórczych, a wraz z nim ol­
brzymi wzrost poziomu rńaterialnego i kultural­
nego społeczeństwa radzieckiego.

W epoce rozkładającego się monopolistyczne­
go kapitalizmu zwycięstwa polityczne, gospo­
darcze, społeczne i kulturalne Związku Radziec­
kiego są przejawem urzeczywistniającego się 
w naszych oczach procesu historycznego tworze­
nia nowej epoki. Wobec gigantycznego rozwoju 
ZSRR oraz szybkiego postępu krajów demo­
kracji ludowej w świecie kapitalistycznym po­
głębia się coraz bardziej proces rozkładu poli­
tyczno - gospodarczego i regresji kulturalnej. 
Gdziekolwiek spojrzeć na świat kapitalistyczny, 
wszędzie widać narastanie kryzysu, który wzma­
ga się jeszcze pod wpływem żądzy imperializmu 
amerykańskiego ujarzmienia wszystkich po kolei 
państw kapitalistycznych.

Celem wstrzymania procesu gnicia, monopo­
listyczny kapitał chwyta się wypróbowanego 
środka utrzymania swej władzy: awantur wo* 
jennych. Przykładem tego jest latak imperiali­
stów amerykańskich na Koreę, celem zdobycia 
dla monopoli St. Zjednoczonych nowych źródeł 
surowcowych oraz rynków zbytu, kosztem nie­
zależności i bytu milionów miłujących wolność 
K oreańczyków.

Podczas gdy w Stanach Zjednoczonych spada 
katastrofalnie stopa życiowła ludności i gdy woj­
na reklamowana jest przez stojących na usługach 
monopoli podżegaczy wojennych, jako ,,jedyne 

wyjście” — w Wielkim Związku Radzieckim, 
miliony i dziesiątki milionów ludzi buduje swe 
szczęśliwe życie, buduje pokój.

W porównaniu z II kwartałem roku ubiegłe­
go, Związek Radziecki wyprodukował w II 
kwartale rb.: stali o 19% więcej, ropy naftowej 
o 17% ^samochodów osobowych o 50%, trakto­
rów o 16%, kombajnów o 63%, tkanin o 20%, 
mięsa o 50%. Podniosła się w rb. produkcja we 
wszystkich działach wytwórczości, przy jedno- 
czesnuym zniżeniu kosztów produkcji o 6%, co 
pozwala na okresowe obniżki cen, a więc na 
zwiększenie siły nabywczej mas radzieckich.

Chłopi radzieccy wykazali olbrzymi entuzjazm 
w walce o wykonanie wielkiego stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyrody, wykonując przed­
terminowo roczny plan sadzenia leśnych pasów 
ochronnych na r. 1950. Areał Zasiewów zwięk­
szył się w roku bież, o blisko 6 milionów ha, 
a pogłowie bydła o 15% i trzody chlewnej 
o 52%, co zapewnia znaczne zwiększenie pro­
dukcji rolnej ZSRR i dodatkowe możliwości po­
mocy dla głodującej części ludności świata.

Naj bardziej charakterystycznym dowodem 
rozwoju gospodarczego ZSRR jest wzrost za­
trudnienia. Liczba zatrudnionych wzrosła pomię­
dzy II kwartałem 1949, a drugim kwartałem 1950 
o 2.400 tys. osób, przy jednoczesnym wzroście 
wydajności pracy robotników przentysłu w tym­
że okresie o 12%.

Jednocześnie wzrósł wydatnie poziom mate­
rialny ludności radzieckiej, o czym świadczy roz­
wój obrotów handlowych w przeciągu ostatniego 
roku o 30%, z czego towarów przemysłowych 
sprzedanych do detalu ludności o 37%.

Potężny rozwój gospodarki radzieckiej jest 
przykładem dla krajów, budujących socjalizm. 
Osiągnięcia narodu radzieckiego na drodze bu­
downictwa komunistycznego są równocześnie 
przedmiotem dumy i radości całej postępowej 
ludzkości oraz największą gwarancją pokoju.

Sukcesy gospodarki radzieckiej mobilizują 
również masy pracujące Polski Ludowej do w\al- 
ki o wykonanie Planu 6~letniego budownictwa 
fundamentów socjalizmu, do nowych osiągnięć 
produkcyjnych, do walki przeciw imperialistycz­
nym awanturnikom wojennym.

Nowe zwycięstwo gospodarki narodowej ZSRR
MOSKWIE ogłoszono komunikat Cen- 

¥ v tralnego Urzędu Statystycznego przy Ra­
dzie Ministrów ZSRR o wynikach, wykonania 
państwowego planu rozwoju gospodarki narodo­
wej za drugi kwartał 1950 roku. W ciągu tego 
okresu przemysł, rolnictwo, transport, inwesty­
cje, obrót towarowy, rozwinęły się i wzrosły, 
równocześnie znacznie podniósł się materialny i 
kulturalny poziom życia narodu.

Plan produkcji przemysłowej, obejmujący II 
kwartał 1950 r., został wykonany w 103%.

W ciągu tego okresu wyprodukowano ponad 
plan znaczną ilość stali, metali kolorowych, wę_ 
gla, ropy, naftowej, benzyny, nafty, paliwa do 
motorów Diesla, energii elektrycznej, turbin wod­
nych, motorów elektrycznych, transformatorów, 
łożysk kulkowych, wagonów kolejowych, samo­
chodów ciężarowych i osobowych, motocykli,
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dźwigów automatycznych, ekskawatorów (kopa* 
czek mechanicznych), maszyn do sadzenia la­
sów, kombajnów, nawozów sztucznych, sody 
kaustycznej, kauczuku, farb i innych wyrobów 
chemicznych, cementu, azbestu, szkła, aparatów 
radiowych, maszyn do szycia, zegarków, apara­
tów fotograficznych, wyrobów bawełnianych, 
lnianych, wełnianych i jedwabnych, sztucznego 
jedwabiu, obuwia, mięsa i wyrobów mięsnych, 
wyrobów cukierniczych, mydła, wina, piwa, pa­
pierosów i innych wyrobów przemysłowych.

Produkcja najważniejszych gałęzi przemysłu 
w drugim kwartale 1950 roku w porównaniu z 
drugim kwartałem 1949 roku podniosła się w 
sposób następujący:

Surówka o 22%, stal o 19%, stal walcowana o 
16%, szyny kolejowe o 9%, rury żalazne o 12%, 
jniedź o 14%, cynk o 21%, ołów o 33%, węgiel 
o 12%, ropa naftowa o 17%, paliwo do motorów 
Diesla o 55%, energia elektryczna o 15%.
. Równocześnie podniosła się produkcja elek­
trowozów o 35%, wagonów kolejowych o 17%, 
samochodów ciężarowych o 26%, samochodów 
osobowych o 50%, autobusów ó 32%, łożysk 
kulkowych o 33%, ekskawatorów o 36%, turbin 
parowych o 69%, dźwigów automatycznych o 
80%, motorów elektrycznych o 19%, obrabiarek 
o 10%, maszyn włókienniczych o 21%, maszyn 
do liczenia o 8%.

W drugim kwartale 1950 roku wzrosła rów­
nież produkcja maszyn rolniczych w porównaniu 
z tym samym okresem roku ubiegłego. Produk­
cja traktorów wzrosła o 16%, kombajnów o 63%, 
pługów traktorowych o 68%, siewników trakto­
rowych o 95%, kultywatorów traktorowych o 
85%, sody kaustycznej o 14%, nawozów sztucz­
nych o 18%.
Wzrosła ponadto produkcja kauczuku synte­
tycznego o 20%, opon samochodowych o 27%, 
papieru o 20%, cementu o 26%, cegieł o 34%, 
domów standartowych o 19%, rowerów o 22%, 
aparatów radiowych o 28%, maszyn do szycia o 
19%, zegarków o 33%, aparatów fotograficz­
nych o 29%.

Podniosła się także produkcja towarów włó­
kienniczych, a mianowicie: w drugim kwartale 
1950 roku w porównaniu z drugim kwartałem 
1949 roku zwiększyła się produkcja wyrobów 
bawełnianych o 20%, lnianych o 22%, jedwab­
nych o 20%, wyrobów dziewiarskich o 24%. 
Produkcja obuwia podniosła się o 23%.

Produkcja mięsa wzrosła o 56%, wędlin o 
41%, masła o 5%, wyrobów cukierniczych o 
22%, konserw o 36%, herbaty o 12%, mydła o 
11%, papierosów o 19%, wina gronowego o 
68%, szampana o 23%, piwa o 30%.

Łączna produkcja całego przemysłu ZSRR w 
drugim kwartale 1950 roku podniosła się w po­
równaniu z drugim kwartałem 1949 roku o 21%.

Komunikat zaznacza, że w zakładach Minister­
stwa Przemysłu Metalurgicznego zwiększyła się 
purodukcja stali z każdego metra kwadratowego 
powierzchni pieców martenowskich. Wzrosła

Wydajność kombajnów węglowych, choć normy 
planowane na rok 1950 nie zostały jeszcze osiąg­
nięte. W zakładach Ministerstwa Przemysłu 
Naftowego podwyższyła się szybkość eksploata­
cyjnego wiercenia. Polepszyło się również wyko­
rzystanie sprzętu technicznego w podstawowych 
gałęziach przemysłu chemicznego, tekstylnego 
oraz przy wyrębie lasów.

Zużycie surowców, materiałów, paliwa i energii 
elektr. na jednostkę produkcji było w drugim 
kwartale 1950 roku — w wielu gałęziach produk­
cji — niższe, niż w drugim kwartale 1949 roku.

Plan zmniejszenia kosztów własnych produk­
cji przemysłowej — został przekroczony. Koszty 
własne produkcji przemysłowej w drugim kwar­
tale 1950 roku w porównaniu z tym samym okre­
sem roku ubiegłego, obliczone w cenach porów­
nywalnych, obniżyły się o 6%.

Przedstawiając osiągnięcia gospodarki rolnej, 
komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego 
przy Radzie Ministrów ZSRR podaje, że koł­
chozy, ośrodki maszynowo - traktorowe i sow- 
chozy przeprowadziły pomyślnie zasiewy wio­
senne i przekroczyły plan zasiewów.

Obszar zasiewów w roku 1950 w porównaniu 
z rokiem 1949 powiększył się o około 6 milionów 
ha.

W szkołach mechanicznych i na kursach prze­
szkolono około 70 tys. kombajnistów i wielu in­
nych pracowników na odcinku mechanizacji i e- 
lektryfikacji gospodarki rolnej.

Gospodarka rolna ZSRR przystępuje do żniw 
w roku 1950 wyposażona w jeszcze większą ilość 
maszyn, niż w roku 1949. Ilość kombajnów do 1 
lipca 1950 roku w porównaniu ze stanem z 1 lip- 
ca 1949 roku podniosła się o 20%, przy czym 
ilość kombajnów samochodowych wzrosła 3,3 
raza, ilość samoczynnych kosiarek traktorowych 
— 2,6 raza. Park samochodów ciężarowych w 
gospodarce rolnej powiększył się w ciągu tego 
okresu o 22%, a ilość paliwa o 33%.

Komunikat stwierdza następnie, że roczny plan 
sadzenia leśnych pasów ochronnych na rok 1950 
-- został przedterminowo wykonany.

Na odcinku hodowJi bydła kołchozy i sow- 
chozy w pierwszym półroczu 1950 roku osiągnę­
ły znaczne sukcesy i zwiększyły w dużym stop­
niu pogłowie bydła. Pogłowie bydła, stanowią­
cego własność społeczną w kołchozach, zwięk­
szyło się do końca pierwszego półrocza 1950 ro­
ku w porównaniu ze stanem z końca czerwca 
1949 roku w sposób następujący:

Bydło rogate — o 15%, w tej liczbie krowy o 
19%, następnie trzoda chlewna o 52%, owce i 
kozy — o 46%, konie o 18%. Ilość drobiu wzro­
sła prawie o 100%. W podobny sposób zwięk­
szyło się również pogłowie bydła w sowcho- 
zach.

W roku 1950 odbywa się, na podstawie decy­
zji ogólnych zebrań kołchoźników, w wielu o- 
kręgach akcja powiększania małych kołchozów. 
I tak np. w okręgu moskiewskim z początkiem 
bieżącego roku było około 6 tys. kołchozów,
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a obecnie po połączeniu ich jest około 700 koł­
chozów, w okręgu leningradzkim jest obecnie w 
wyniku łączenia się kołchozów małych w duże — 
600 kołchozów, zamiast 2.000.

Powiększanie kołchozów stwarza niezbędne 
warunki dla maksymalnego wykorzystania trak­
torów, kombajnów i innych skomplikowanych 
maszyn rolniczych, umożliwia prowadzenie wy 
soko-gatunkowej, wielkiej hodowli bydła, roz­
budowę urządzeń użyteczności publicznej w koł- 
chozach, zabezpiecza kołchozy w odpowiednią 
ilość specjalistów rolnych i zapewnia kołchoźni­
kom wszechstronny rozwój produkcji społecznej, 
szybki wzrost dochodów społecznych oraz pod­
wyższenie poziomu materialnego i kulturalnego 
ludności.

Komunikat stwierdza dalej, że plan przeładun­
ków kolejowych na dobę w drugim kwartale 
1950 roku został wykonany w 104%. Przeładun­
ki te wzrosły w ciągu okresu sprawozdawczego 
w porównaniu z drugim kwartałem roku ubieg­
łego o 13%. Jeśli chodzi o ulepszenie wykorzy­
stania taboru kolejowego, koleje w drugim kwar­
tale 1950 roku nie osiągnęły ustanowionej nor­
my obrotu wagonów ciężarowych. Przeładunki w 
transporcie rzecznym wzrosły w drugim kwar­
tale 1950 roku w porównaniu z drugim kwarta­
łem 1949 roku o 15%, a w transporcie morskim 
o 14%.

Inwestycje w gospodarce narodowej ZSRR w 
drugim kwartale 1950 roku wzrosły o 31%, w 
porównaniu z drugim kwartałem 1949 roku.

Inwestycje w przemyśle metalurgicznym wzro­
sły o 27%, w przemyśle węglowym o — 17%, 
w przemyśle naftowym — o 50%, w zakresie 
budowy elektrowni — o 37%, w przemyśle bu­
dowy maszyn — o 24%, w przemyśle materia­
łów budowlanych — o 25%, w przemyśle lek­
kim i spożywczym — o 40%, w ośrodkach ma- 
szynowo-traktorowych i sowchozach — o 75%, 
w transporcie — o 32%, w budownictwie miesz­
kaniowym — o 26%.

W drugim kwartale 1950 roku po nowej pań­
stwowej zniżce cen detalicznych na artykuły 
powszechnego spożycia przeprowadzonej w mar­
cu br. zanotowano dalszy rozwój handlu ra­
dzieckiego. W porównaniu z drugim kwartałem 
roku 1949 — obroty towarowe w handlu deta­
licznym w sieci państwowej i spółdzielczej wzro­
sły o 30%. Sprzedaż artykułów spożywczych w 
drugim kwartale 1950 roku wzrosła w porów­
naniu z drugim kwartałem 1949 roku o 25%.

Sprzedaż produktów mięsnych wzrosła o 15 %, 
produktów rybnych o 28%, masła o 46%, cukru 
o 26%, wyrobów cukierniczych o 24%.

W drugim kwartale roku 1950 towarów prze­
mysłowych sprzedano o 37% więcej, niż w dru­
gim kwartale 1949 roku. Sprzedaż tkanin baweł­
nianych wzrosła w tym okresie o 31%, tkanin 
wełnianych — o 41%, tkanin jedwabnych — o 
31%, wyrobów dziewiarskich — o 34%, obu­
wia skórzanego — o 45%, wyrobów trykotażo­
wych — o 37%, pończoch i skarpetek — o 45%, 

mydła gospodarczego — o 54%. W drugim 
kwartale roku 1950 sprzedaż odbiorników radio­
wych wzrosła w porównaniu z drugim kwarta­
łem roku ubiegłego o 32%, zegarków — o 20%, 
maszyn do szycia — o 27%.

Również na rynku kołchozowym wzrosła w 
porównaniu z rokiem ubiegłym sprzedaż pro­
duktów rolnych po niższych cenach.

W okresie sprawozdawczym wzrosła ilość za­
trudnionych robotników i urzędników oraz wy­
dajność pracy. Liczba robotników i urzędników 
zatrudnionych w gospodarce narodowej ZSRR 
wzrosła w drugim kwartale 1950 roku o 2,4 mi­
liona ludzi w porównaniu z drugim kwartałem 
1949 roku.

W przemyśle, rolnictwie, leśnictwie oraz bu­
downictwie i transporcie liczba zatrudnionych 
robotników i urzędników wzrosła o 1.900 tys. 
osób, a w instytutach naukowo - badawczych i 
instytucjach leczniczych o 300 tys. osób. Szkoły 
zawodowe i górnicze ukończyło 189 tys. mło­
dych, wykwalifikowanych robotników, którzy 
zostali skierowani do pracy w przemyśle, bu­
downictwie i transporcie.

Większość zakładów przemysłowych wykona­
ła w drugim kwartale 1950 roku plan w zakresie 
wzrostu wydajności pracy. I tak, wydajność pra­
cy robotników w przemyśle wzrosła w porówna­
niu z drugim kwartałem 1949 roku o 12%.

Komunikat Centralnego Urzędu Statystyczne­
go wskazuje następnie na rozwój budownictwa 
kulturalnego i systemu ochrony zdrowia. W dru­
gim kwartale roku 1950 przygotowywało się do 
egzaminów końcowych na wyższych uczelniach, 
uczelniach technicznych i innych specjalnych u- 
czelniach na poziomie średnim wraz ze słucha­
czami zaocznymi około 500 tys. młodych specja­
listów. Szkoły 7-kllasowe i średnie oraz szkoły 
dla młodzieży robotniczej i wiejskiej ukończyło 
o 25% więcej młodzieży, niż w roku 1949.

Nakłady książek wydanych w pierwszym pół­
roczu 1950 roku wzrosły w porównaniu z pierw­
szym półroczem 1949 roku ponad 15%. W dru­
gim kwartale br. odbywał się dalszy rozwój sieci 
instytucji leczniczych, wypoczynkowych i pro- 
filaktyczno - sanitarnych.

Inustytucje lecznicze otrzymały znaczną ilość 
najnowszej aparatury i sprzętu leczniczego. 
Wzrosła produkcja aparatury elektrycznej, urzą­
dzeń laboratoryjnych i skutecznych środków 
leczniczych. Z początkiem drugiego kwartału 
przypadało na 100 łóżek szpitalnych blisko pół- 
torakrotnie więcej lekarzy niż w roku 1940.

W ten sposób jakość pomocy lekarskiej oka­
zywanej ludności, która jak wiadomo udzielana 
jest w Związku Radzieckim bezpłatnie, poważnie 
wzrosła w porównaniu z okresem przedwojen­
nym.
. W drugim kwartale br. — stwierdza w zakoń­
czeniu komunikat — około 10 milionów osób wy­
korzystało kolejne urlopy płatne, przysługujące 
rokrocznie wszystkim robotnikom i urzędnikom.
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